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Przyjaźń ZSRR 
ZSRR porno~ 

przykład ZSRR 
jest podstawowym źródłem 

11aszych zwycięstw 

Bolesfaw Bi'!!!'t j 
. ' 

ZSRR . . 
WiecZysta ·:przyjazn„„·z 
podstawą nowej ·epoki dziejowej w Polsce 
Wroc;zy,Sła Akademia poświę~ona 5-leciu podpisania ukłaPu P.Olsl<o-radzieckiegę 

Do 

Pana· B. Bieruta 
Prezydenta Rzeczpo~;:>olitej Polskiei 

Warszawa 
Pros::ę Pa11a. 1-'<uiie Prezyde11cie. prz.ri<tć moje grawlacje ;:; okaz.ii 

.') rocznicy podpisa11ia układu o 1m•:i<jai11i, w:;njeumej 1101noc.1· i LLsp{Jl 
pr<1c.1· po1wje1111ej między Zwiqzl.iem Socjalist.rc~1yc1~ R.ep1tblik Ra­
dzieckit-h 11 R::eczpaspolitą Pol:tkfJ. 

/ 
Jestem pr::el.:oHw1)·. żP 1t~·łnd ce11 będzie róimil'i nadal s/ui,_vł sprawie .' 

~ci,,lej 1v~pófprac" mi-:d:.y muzrmi narodami. 

(-) N. Szwern;k 
--------~ ------~.~~. --------------------------~---------------

Do .. 

Pana· J. Cyrankiewicza 
Prezesa R~dy Ministrów R2eczpospolitej Polskiej 

Warszawa 
fJro~:.e l'w111. Panie Premier::e, o 11rr.yjęcie mych gratulacji ; okiz-. 

::.ii 5 rocznicy podpisanfo układu o przY}azm. t1•zajenmej pomocy 
i 1npótpracy f>Qtcoje1mej między Z1i;iązhiem Radziechim, a Rzecz,_. 
politą, Polskq. 

Przesyłam "Wfll'Z.vja:ź11ionemu narodou i polskiemu i Rz1p;lowi I<:ecz 
po•politej Polskie.i 1wj/epszP życzeniu nQwych sul>cesów w politycznym, 
gospodarczym i kultu.ralny111 ż)ci11 kmju, 

dor .ZSRR w Warszawie Wiktor Le­
biediew. 
Uroczystość Z?kaił premier Józef 

Cyrankiewicz 
... .\I' •J!-

(-) J. Stalin 

naszego narodu jest. przyjaźń i po­
moc Związlni Radzieekiego. 

l ' \ 

WARSZAWA (PAP). z, okazji pią· · pracy oraz reprezentanci 
tej ooczni~y .pod.pisania ukła.du pÓl· uki i sztuki. 

Ot\\ ie!·ając akademie, którą , zc1· 
świata na llt)' :i. rocz.nicę ;rodpisąnia paktu przy 

j;!Źni i pomocy pomiędzy Polis.ka. i 
Związkiem Radzieckim, wi(,am p",·e­
zydenta Rzeczypo.;.politPi Polskiej, 
prze"' odnicząceg·o Polskiej Z jedno· 
o,;zonej Partii Robotnltzej I ov.. BO· 
LESł_,A WA BIEnUT .A. (dlu~ot.rwale 

Bilans pięcioletni, dorobek Pols-ki 
],udowej jest równocześnie na wszy • 
~I kich )lolach bilansem działania 
1>akiu o przyjaźui ze Związkiem Ra· 
<iziec·kim, D7..iafanie paktu. p1>moc, 
,.r;1ykfod pierws zego kraju socjal~­
n111, mocno utrwalone granice ·na 
udrze i Nysie - to wszystko &two· 
rzy[o warunki. w których w pełni 
11Jogła się objawić siła żywotna i pa 
triotyzn1 narodu polskiego. Dlatego 
I eż rocznica podpisania tego · paktu 
jest dla całego narodu po[skiego oka 
;:ją do mocnego zamarufestowanb 
t:czuć najgłębszej przyjaźni z naroda 
mi Związku Radzieckiego, uezuć SO· 
lidarności międzynarodowej, uczuć 
wdzięczncścL uczuć podziwu i mi· 

~,A (długm-rw·ałe i bur~li.we okła·• Zebrani nagrodzili przemówienie 
~ki).. min. Skrzeszewskiego burzliw,ylili 

sko • radzieckiego o przl·jaźni, po· 
mocy w7..ajemnei i współpracy po· 

wojenn~j odbyła się dnia 20 om. u· 
raczysta altademia .w Państwowym 
Teatrze Polsl<im w Warszawie, zor· 
ganizowana. przez Zarząd Główny 

Towa'l'zystwa Przyjaźni P~Isko - :Ra 
diiecklej. 1>od protektO'ratem pre· 

. miera J. Cyrankiewicza. 
Przy dżwiękach hymnów narodo· 

wyrh: polskiego i radzieckiego przy. 
byt na akademię PrezYdent RP BO­
LESŁAW · BIERUT. 

Na• sali obecni są: czlonkowie Ra 
dy. Pc.ństwa , członkowie Biura Pu­
litycznego KC PZPR. członkowie 
Rządu z premierem Cyrankiewi­
c<:em, wicepremierami · Mincem i 
Kbrzyckim oraz Marszałkiem Polski 
Rokossowskim na czele, p1·zedstawi 
c iele władz naczelnych stronnict·.v 
politycznych. organizacji społecz­
nych i młodzieżowych , przodownicy 

W lożach · zajęli miejsca przedsta 
1.·1iciele korpusu dyplomatycznego 
państw zaprzyjaźnionych z dzieka­
nem korpusu, ambasadorem ZSRP.. 
W. Z. Lebiediewem na czele. 

Akademii przewodniczył . P~emier 
Cyrankiewicz. 

' "' Pruydium zasiedli: członkowie 
Rady Państwa: wicemarszałek Sej­
mu Zambrowski, przewodniczący 
CRZZ Zawadzki, przewodn. NIK 
Jóźwiak · Witold, Marszałek Polsii~ 
łtokossowski, ministrowie: Modze­
lewski, Wolski. Sk1·zeszewski, Raba. 
nowski, Michejda, Bara.nowski, pod 
sekretarz stanu minister Berman, 
przewodniczący ZG TPPB. 'rureniec, 
I sekretarz Komitetu Warszawskie­
go PZPR Jarosiński. przewodniczą­
ca ZG Ligi Kobiet Sztachełska. pr·1.e 
wodniczący ZG ZMP Matwin, rek 
tcir Pomcchniki Warszawskiej War· 
chalowski, p!zodownicy pracy: Sta 
nislaw Twardy i Maria Wójcik. 

Przy hucznych okla~kach zapro­
szony został do P r ezydium amba§a-

i burzliw~ oklaski). 
Wit.am pt·zybylego na ak:idemię 

i proszę o zajęcie miej,,.ca w Prezr· 
cium am basadorn Zwiazku Rad.zie­
' kiego - Wiktora Lebiediewa (dłu­
!{otrw:-11e· i hurzli>\ e okla~ki) · 
' Pieć lat te111u •w momencie 1>odpi· 
~ywanfa 11aktn przyjaŹlli i JJ1omocy 
wzajemnej . j)orniędzy Pol&ką a Zwiw~ 
kiem Radzieckim trn·ala jeszcze woj 
ra z clogorywającym od t'io,;ów Ar­
mii lfadzieekiej faszyzmem hi(]erow 
· kim. Pieć lat temu d)·mify j<'s?,cze 
i gliszcza mia'it i wsi, z których f)(l· 
tęine ciosy Armii-Oswobodzicielki 

•~ści do Wielkiego Wodza narodu 
radzieckiego, do Wielkiego Przy. 
Jacicl a naszeg·o narodu, do l:.wy­

ci~skiego Wodza wielkiej wojny 
•> o~wobotlzenic n~1 rodów Europy oo 
faszyzmu, do Wodza wielkiej walki o 

JJokój i postęp - Jó,ZEFA STALI· 

'l'a ~oe~nka. bil:ins J!iięci1>lecia, bi· oklaskami, urządzając •orą~ owau 
!al!1'.. psęcn~ lat działama P~~n PTJ:Y. ję na , cześć wieczystej przyjaźni 
J:tzm ponnędzy p,(ll]ską. a. Zw1ą2l)i1em • . • 
Radzieckim staje się dla narOil~ pol P_olsko-rail~eckleJ • . Długo rozlegały 
:~kiego boclźcem do jfl$Zcze ballliiej się Glr:r.z;v.k1: STAldN, :6JERUT. 
w.ytęźonej J>~~~ wokół soojalistycz- Dźwięki Międzynarodówki pod· 
n~go budownrct;v~, wokc>ł pę\viększt!t chw.ytują wsz.vscy ołleeni na sali.· 
ma naszego polskiego iwkładu w. IPO• 
tęgę obozu pokoju, którego trzonem W cz.ęści k-0ncertowej wystąpiij 
jest ZWL~tEK RADZIECKI, które· wybitni artyści polscy i radzłeccy: 
g<' siła jest nadzieją całej ludzkości Bandrowska'."Turska, Wyrzykowsld, 
w walce o po~ój i postęp (długo· Maciejewski, <Nadzieja_ Kazancewa 
trwałe oklask~~· . . (śpiew), Igor Bezradny (skrzypce), 
Sł~wa 'pr_ell?-1era C!1'311~1ewicza ae Lew Oborin (fortepian), i chór Pol 

br.am przyJęh burzliwymi oklaska- skiego R adia. Na pr ogram złofyły się: 
m~efe1·at o znaczeniu układu . pol-1 Kantata. 0 Stalinie, fragmenty 'Il pOe 
sko - radzieckiego '.vygłosił minister I matu „Dobrze·~. poemat „Słowo o. 
oświaty Stanisław Skrzeszewski (re Stalinie", fragmenty 7; oper: „Hal· 
forat podujemy !)a str. 2). ka" i „Eugeninsz Oniegin" i iii. , 

w~ )lędza'ły hi Her-O'\ 8ldego okupan-ł..ae --··„~ 

Pr~;:~Ócil~Ój\;Z:I; ~~·~7~a~~ia:~/~c!~~ Tydz,. en' os' w,. a ty, Ks ·1 .ą z· k 1· .1· pras Y. hterska. walka o \\olność narodów i 
1!emokrację, tóczona 11rzez narody 
Związku Radzieckiego, J}rze:-: niezwy 
c'.ę;i;oną Arnlię ltadziecką. Przywrc)· 
1-l li j<!- do żrcia żvłnierze polscy, któ 

pod wysokim protektoratem Prezydenta R. P. Bolesławo Bieruta 

W h łd • b h A 11 R · d • k' • : ;iy obok Armii R adzieckiej , foc1.ąc WARSZAWA (PAP) . - Nad „T.v·1cluj~) <:ll'.i ~wiatu literatu1~' i pusy i•a nienia zadań w dzieilzhiie oświaty ł O Zie O nterom rm11 a z1ec lej '' a lkę o wolność ndrodów, WYZW:l· ~;odniem Qś\lialy, Kt.i~żki i Prasy", C:lo.i eckiej. Zaciesni wspó.Jpraeę z br at kultury. 
il.A lali Polskę, 11rzywracala j;~ do życia który otlbędide :s if w clniach 1 - 7 nimi krajami „ demolo:acj i ludowej , '.rll'g".oroczny „Tydzień Oświaty, 

zdecydowana wola ludu pol-;l·:ic;:!·o. 1raj:1 br. objął wy~oki • protektora! 1irzez. popularyzowanie ich literat u- Książki i P rasy'" będl?;ie obc-hodtzoniy . ~ódż robutoicza "złożyła wie_ńce pod Pomnikiem Wdzięczności który h\ 01·zac zaczątek \\ ladz) luclo· l· rnyde-nt Rf:'. Uofos law Biernt. ry. osiągnięć :en oświaty i ~ultury. rod hasłem spot{lg owanej w.alki z a• 
_ ·'·ej \\' 1iodziemn~ eh Und,1ch ~ :nodo· 1 P1·zewodnictwu Glównego Komitetu t.· mocni solidar11ość- z walci: :~cy111i nalfabet3'.zmem i ciemnotą, p<kl ha· 
w dni u \l.'C:zorajsiym. w piątą roc:z ciel: Komite tu ŁódtZkiego i Woje- .i·ych 11-0stanG\\ ił ująć władzr " ""o Ob. ~·watebkicgo priwjał Prcmi~T R;:~ 'lu<lami krajów kapita~istyczny"11 słem wielldei;·o programu wychowa· 

nicę· zawarcia układu o wzaj .lmnej wódz.kiego P ZPR. Zarządu Lódz· i~ ręce. 1n·zp\ rnrnl j~ do żrcia. 111·zy d·J RP. tow . .Józef Cyran kiewicz. l•l'ZSZ popul :n:~zowanie ich postępo- uia i s zkolenia now}·ch kadr spośród 
po rhc ~y między Polską a Zw:ąz- kiego ZMP fabryk i i.akładów pra. 1n-ai:al do wolności :-;oju~z ;10)<,kO· :\aaeln~·m l>:i:;łen1 tt,g·o t v.·z ne;(·o wcj literatury i prasy. mas · ludowych. 
k i.em Rad;zie·c.~im - Łódź pn:ybr·! la cy. Wojska. Ubezpieczalni Sp0ł~cz- radz'iecki, którego udoi.umento„rn- „Tygodn ia' · będzie: O~wiata., Książ- 1\lasówy udział w .,'.ryg·odniu" we 

W · · a l · K ·t • ' · b l t · · I k l · W „Tygodniu Oświatv. Ksiażki i wygląd od::\\liiGtny. Liczne domy, in- nej. O\)ewo z "1ego 01111 e u z y- mem Y zawar y p1ę1. al· temu 11akl ·a, Prasa. w walce o trwały po <óJ''. · źmie młodzież i·obot nicza i cl1łons:ka, 
d d k . 1 1 · • · · • · · 'I' k h · u 1 · · .l:>ra.sy" popula.1'Y!:owan,Y b"dzic> ..,. styiu~i·c. zai( lb.d." pracy i szko tv u e OW:l' iego. rn e·Jarzy, ,ra m.wa1a:zy. 1>rZYJa ;1n1 1 riomocy. eu pa I y-t: as o to, wzywa.1 1.l<c m~1szeraz<' m.1 " :.ilrn,l(\lilickt i szkolna " Od hasłem ·' " wszeehstronny rozkwit oświaty, na· " korowały ~we gm achy flagami. filmowców: fundameut.em ",;zy,•t.kiP!(O. co żyio, -<:,c narod J o czynnvj w alki o pokój, \valki 0 n a_1·1epsze. wv. n iki n au CZ'all!ia , • B l I l t db ' · 11ki .i kultury s ocjali:>tycznej w ZSRR, W fabrykach odbył.I" się liczne ma „ o iaterom po eg ym w wa c~ o ~o o U<1owy'\ a lo !Hf, co roi1wijalo r'r, pomnoi:e:n ia pol:ojowye: h wysil· c; ~O'Cjalistyczne wychowimic całego ~ówki i z~brd<1ia . W godzinach zaś wy:iwolenie na'l"odów. pokój i so~!.ia- l'ię w Polsce \I' cią::u lyd1 11 ięciu la1. ków w pra'.·y i mrnl·c. b~dzie mobili· dały rozwój kultura In~ Pohki i in· nilodei!.'o pokolenia. 

d · h ~ p · 1· " ł · M~ ·· ' ' ch I · · 1· d · · · · · , · 1. •• 1 h 1 , · nych kra•ów demoknv»i· Judo,veJ·."· to· ., popol u n10wyc w ark u oma( t'\V- izm - g oszą na.pisy na "'"n•.•~ 1eze 1 ;1,s1aJ m1cnymy t ym Jll{'· <owac .W wo,;:o, 8<:to ; o ms.nego 11.pe J ...., "' \V t egoi:oczneJ' . akc.ii ,,Tygodnia " ,.)b ł k · · · · · · T a b o · · I · t d d I rŁ~ 'l'I· oJJarciu o "'ła>'ne narodo\\·e tra ;;kiego O:.i Y o s ie s adanie \\'!Cncow w1e ncow. „ ()W rzyszom r 11~ -:-- , c.:o ee1em 01hrzymi orohek narn u n w imie olirony lrnll ury. zagtożo· JlOłożony zostanie nacisk na upowsze 
d · ., · d · · · J · L d~.me W ·sk Po ~kie I I · b · · · kl , dyeje kulturalne. os ia.gai·"' cora;~ po P 0mn.1,,ie111. W z.1 .. ęcznosc1. zo merze u ~„ go OJ a - " f>O s nego. ol rzym1e o3Jl!!!'Oiętrn · a t' ej pl 1.e;.: ?.tomow;.·eh barbal'zynców. · dmienie czytelnictwa 11oste_powe.J· ~ " "" l · :,. Ar · · "'' wol , ,·~1 I · · · „ .i„.ks ze &ukcesy w tworzeniu 1· u· "'• • „„ go , „..,o m-erbom m11 n yz '"' o.y ro >!)(niezej - os1~g·n1ęcia pohtyct. .,T yd:de1l." p1·zeriw~ta\\ •i lndohó.i- " książki i pras y. zwłaszcza na wi;i. 

k . ległym ~a s ą w~fnos'c'" · 1 k. · , , ł pmn;.zechnieniu kultury soc3'alist~·cz Przez park Pon iatowsk iego. przy· 1 - po b na z "' „. ne 1 gos f)Odarcze, gc Y szyb · 1 i nie· n.ej „nauce · a mr:i·ykan-;kie.i. rozk a- J Również 11vpulan.'zac1.·a postę111>w:v.·ch 
h · p 1 k L d ne.i w treści, narodO\\•ej \\ formie. sb:ojcny świ~żą' zieleni<! dr-Z;ew cią- Onk ies.tra wojskowa gr a ymn powstrzymany rozwo.i o s ·i u o- dowi kultur;1o· burżuazyjne.i - 1·oz- t radycji nuuki i kultury polskiej, 

gną lic-m e delegacje ze sztandm a. pol:>ki i radziecki. w milCtZeniu zbli \'ej otworzył przed na ·zą Ojczyzną h:it pokojowej, hmrnm itame-j kult u J eanym z n:v·zelnych zadań ,.Ty- jlrawda o wielkich twórcach nauki 
m i. wie11cam i. wiąz·ankami czerwo· ża ja się dclegacde do podnóża p~:ii.· fi:kie perspektywy, jakich naród nasz ry• socjalist ycznej. Umocni jeszcze g·odnia" jest szeroka popularyzacja 1•arodowej, bedzie celem „Tyaoclnia". 
nych k wiatów.„ ric miał i nie mógl' mieć nigdy W ~ilniej ·więz~· bratniej ws.półpracy kul :-ułożeń Planu 6·letniego . . Równocze· Będzie to okazja do przegląd~ nasze 

Delegacje zatrzymują siG obok m ka, gdtzie składają wiel1cc. Pom- ~1\ ojej przeszłośd - to zdajemy so turalnej ze Zwiazkiem Radzieekim I śnie dokonan:· zostanie przegląd .na I go dorobku wydawniczego i do popu· 
Pomn:ka Wdzięci:ności. Jest ici1 co· nik tonie w morzu c.zerwoizy~h i !)ie jasno spr~wę, ~e fun~ame!'te_n1 pr~z s~er?kh• spopular~·i:?wauie i s_zego. dorobku kulturalnego i zm.ob! l.i r~zacji szernkich zamierzeit wyda· 
i-az więcei . Wid zimv tu przed.sl o.wi- białvch k wiatów.„ ; motorem te1 noWCJ epoki w zyc1u i:1·,;ysw0Jeme zdobyczy osw1a.t~·. przo l1zowane będą ma ·y do urzeezyw1st· wmczych P lan\! 6-letnieg·o . 

./ 
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z R- gwiazdą przewodnict i ~nadzieją pokoju 
„ ~ , • 

~Przemówienie . min. ·Skrzeszewskiego na Akademii leu ,czci pięciolecia podpisania układu polsko~radzieckiego 
'. Mija pięć lat od chwili, kiedy 
'Podpisaliśmy w Moskwie układ o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej i 
w:spó,łpracy powojennej pomiędzy 
Polską i Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radziec}.tich. 
I. Rk~d ten ma dla naszego naro­
du doniosłe znaczenie historyczne. 
Doniosłość polega na tym, że odwró 
cil on kartę dziejową stosunków 
polsko-rosyjskich. Mówił na ten te 
mat Wielki STALIN po podpisaniu 
'traktatu: 

·„Znaczenie.„ paktu polega na 
tym, że kończy on i grzebie da 
wne stosunki pomiędzy naszy­
mi krajami i stwarza realną pod 
stawę dla zmiany dawnych nie 
przyjaznych stosunków na sto­
suhki przymierza i przyjaźni 
między Związkiem Radzieckim 
łPolską". 

(„Zbiór dokumentów") Nr 42, 
"październik, 1945 r. str. 56). 

Jaka była przyczyna, że jeszcze 
w czasie wojny i po niej mogliśmy 
rozpocząć i zwycięsko kontynuować 
budowę podstaw lepszego ustroju 
społecznego bez wyzysku człowieka 
przeż""człowleka? Odpowiedź na to 
pytanie dał Prezydent BOLESŁAW 
BmRUT w swoim referacie na Kon 
gresie Polskiej Zjednoczonej Partit 
Robotniczej. Odpowiedź ta brzmi: 

„ZWIĄZEK RADZIECKI u­
moźliwU powstanie demokracji 
ludo\vej, bo zadecydował o kle 
sce faszyzmu w Europie. 
· .ZWIĄZEK RADZIECKI umoż 
Uwił powstanie demokrac,ii lu­
dowej, bo bezpośrednia obec­
ność ArmU Radzieckłe.f obezwła 
dniła. nas~ego )Vroga. klasowe­
go". 
' ·(„Nowe Drogi": Nr 1, styczeń 
- luty 1949 r. str. 33). 

w' 'Świetle wydarzeń w świecie, 
wobec faktów coraz większego uza­
~eżnienia politycznego, ekonomiczne 
go, militarnego i kulturalnego kra­
jów zmarshallizowanych przez Sta­
ny Zjednoczone, wobec wściekłycł1 
w swej bezsilności ataków na nasze 
granice zachodnie, wobec polityki 
popi~ania militaryzmu, rewizjoniz 
mu i neohitleryzmu przez imperia­
listów w Niemczech Zachodnich, w 
świetle praktyk imperialistów w ' rzą 
dzonej przez zdradzieckich agen­
tów Jugosławii, w świetle 'Ujawnio­
nych podcŹas procesów na Wę­
grzech; w Bułgarii,, Czechosłowacji 

i u nas faktów dywersyjnej działal 
ności agentów anglo - amerykań­
skiego wywiadu ~ bardziej niż kie 
dykolwiek dostrzega każdy nieuprze 
dzony, że ZSRR jC!st poręką naszej 
niepodległości oraz suwerennności 
polit)ieznej, gospodarczej i kultural­
nej. „ •• 

Nasze stosunki gospodarcze ze 
~wiązkiem Rad:i:iecklm są, stosunka 
mi nowego typu, nieznanymi w liwie 
cie kapitalistycznym. • 

Stosunki te, oparte na. stalinow­
skiej zasadzie równouprawnienia 
wielkich i małych narod6w, na za.· 
sadzie braterskiej współpracy i po­
mocy, stanowią fundament naszej 
suwerenności gospodarczej. 

Stosunki te pomagają nam w jak 
najszybszym rozwoju sił wytwór­
czych oraz w osiągnięciu ostateczne 
go zwycięstwa. socjalizmu. 

wać będziemy sprzęt inwestycyjny,! Związek Radziecki, że kosmopolityz I Niech wiedzą ci, eo myślą ~ rzuca 
urządzenia dla wielkiej, nowoczesnej mowi należy wydać śmiertelną i kon niu bomby atomowej na spokojne 
huty, zakładów energetycznych, fa- sekwentną walkę: że kosmopolityz- miasta i o uśmiercaniu. milionów nie 

. bryk, sprzęt . dla odbudowy miast i mowi, „ideologii" imperializmu, trze winnych obywateli, ie czeka icli los 
portów, urzą.dzenia wiertnicze itp. ba przeciwstawić ludi>wy patriotyzm przestępców hitlerowskich, którzy za 
Z drugiej strony w Związku Radzie i proletariacki internacjonalizm. Lu- wiśli w pogardzie pa szubienicy. 
ckim mamy bardzo korzystny i .chton dowy patrioty;:.m kultywuje miłoś6 
ny rynek zbytu dla naszego ekspor· do swego narodu, wzywa masy do 
tu. tbrony wolności, niezależności i su-
Poważne znaczenie dla dalszego werenności narodowej. Proletaria.:ki 

rozwoju stosunków gospodarczych ze internacjonalizm uczy szanować wol 
Związkiem Radzieckim ma uchwała ność, •iezależność i suwerenność in­
Rady Ministrów. ZSRR, podwyższa· :1ych narodów. Tego i nauczył się 
;:ica kurs rubla w s.tosunku d.o wa- ś'wiat od Związłrn Radzieckiego. 
lut zagranicznych._ Tu leży m. in. pl'zyczyna, dla któ-

Rubel radziecki. dzięki socjalisty~z rej masy ludowe Francji, Włoch, 
nej polityce finansowej, stał s'ę naj Niemiec i innych krajów mówią swo 
mocniejszą · walutą świata. Wartość im rządom: „Nikt nas nie zn,1usi do 
rubla umacnia się w oparciu o usta~ wojny przeciwko Związk'°wi Radzie-
wiczny planowy wzr<>st potencjału ckiemu". · 
gospodarki radzieckiej. • * • 

Przy skutecznej pomocy ZSRR 
dzięki ofiarnemu wysiłkowi mas 
pracujących, ,z polską kl;isą. ro­
botniczą na czele, przed termi­
nem wykonaliśmy Plan· 3-letni i 
podnieśliśmy stopę życiową w 
kraju. Przy dalszej braterskiej 
pomocy ZSRR i wciąż wzr<>.<;ta~ 
jącym entuzjazmie naszych •1as 
pracuiących wy.konamy z hon'l­
rem Plan 6-letni budowy .pod­
staw socjalizmu w Polsce. 

* „ * 
W dziedzinie nauki. kultury i sztu 

ki coraz szerzej, głębiej i skutecz-

Usiłowali imperialiści pnez czas 
dłuższy szantażować ludzkość i ma­
mili swoich obywateli perspektywą 
łatwego zwycięstwa przy pomocy mo 
r.opolu w zakresie energii atomowej. 
Nic z tego nie wyszło. Wymyślono 
Wóbec tego nową historię o nuper· 
bombie wodorowej. Ten chwyt okazał 
się mało slrnteczny. 

Na trzeciej sesji Stałego Komitetu 
~wiatowego Kongresu Obrońców Po­
koju w Sztokholmie zapadła urC>ćzy­
sta. uchwała i wśród ludzi dobrej 
'l''Oli na całej kuli ziemskiej zyskuje 
pełne poparciey 

Wiedzą ludzie na świecie, że rząd 
ZSRR - mimo. że posiada tajemnicę 
energii atomowej - chce zakazu jej 
!stosowania dla celów wojennych że 
chce og;:aniczenia zbrojeń. 

]\fasy lud~nve rozumieją coraz ~e­
pie~, ie obok nich i na ich czele w 
obi onie pokoju kroczy potężny Zwi11 
zek Radziecki, że w jednym szeregu 
obrońców pokoju stoją kraje demo­
!:racji ludowej, że do obozu 11()koju 
włączyły się wielomilic:t.owe Chiny. 

W Demokratycznej Republice Nie­
mieckiej - jak powiedział Józ~f Sta­
lin - klasa robotnicza ze swoją par­
t•~ na czele, ,,zakłada podwaliny jed 
nolitych Demokratycznych Niemiec". 

Wiedzą wszyscy, że motorem i 
gwiazdą przewodnią, nadzieją poko­
J'l światowego jest potężny, bohater 
~,ki, niezwyciężony, pogromca hitle­
rowskich Nierniec - Związek Radzie 
<.'!<i. Wiedzą, że na straży p<>koju i 
wolności narodów stoi niezwyci~fo­
na, bohaterska zahartowana w wal­
kach i zwycięstwach potężna Armia 
Ifadziecka i armie krajów demokr:t­
cji ludowej od Szanghaju do Berli­
na. 

Tego na.ucrŁył nae Związek Radrz.ie 
cl<i. 

W roku 1934 wódz narodów Zv."iąz 
ku Rad-vieok!ego - Józef Stalin po­
wiediział: , 

„Na.sza polityka zagraniczna 
Jest jasna. Jest to polityka zacho 
wania p-0koju i wzmocnienia sto 
sunków handlowych ze wszystki· 
mi krajami. ZSRR nie ma zamia­
ru zagrażać komukolwiek, a.ni 
tym bardziej napaść na kogokol­
wiek. Jesteśmy za pokojem .i. bro 
nimy sprawy pokoju. Lecz nie ł)o 
łmy się gróźb i gotowi jesteśmy 
odpowiedzieć ciosem na cios JJO<l 
źegaczy wojennych". 

„Kto pragnie pokoju I dą,ży do 
rzeczowych stosunków z na.mi, 
ten zawsze znajd-vie u nas popar­
oie. Ci zaś, którzy spróbują na• 
paść na nasz kraj - otrzymają 
druzgocą.cy odpór, aby na przy­
szłość odechciało im się wtykać 
swój świński ryj do naszego ra­
clziecktego ogrodu". 

(Sta.nn, „zagadnienia leniniz­
mu", Warszawa, 1949 r. str. 443). 
Słowa wypowiedzoiane w 1934 r. 

zootały czynem przypieczętowane w 
ostatniej wojn.ie. Kto z nas może 
mieć wątpliwości. że klasa robotni­
cza świata. ludzie dobrej woli~ pod 
wodrzą ZSRR. potrafią oqeprzeć sku 
tecz.n!e wsrz:elkie prowokacje. 
Układ podpłsa.ny przed 5 laty jesł 

jednym m ważnyc ogniw syste~u 
pokoju światowego i praktyka jego 
pięcioletniego wykOllywania. temu ce -
lowl służyła, jak r6wnld na J)rzy• 
szłość słutyć będzie. Takle Jest zna- ~ 
etren.le ukłaclu z punktu widzenia P• 
Utyki mlędzvna.rQlłowej. 

* • * "'l 
W piątą. rooznicę podpisania. ukla 

du, przesyłamy gorące i serdeczne 
pozdrowienia. na.rodom ZSRR, robot­
nikom, chłopom, inteligencji, ofice· 
rom i żołnierzom oraz wspaniałej, n 
dzieckle,i młodzieży. • 
Przesyłamy :im p<YZ.drowieinie, sło­

wa umaoia, wdztięcz.ności i miłości 
za fo. i•ż idąc 0wycięS>ko od socjaliz­
mu do komuniczmu, pomagają nam 
budować u siebie, w naszym kra0ju, 
ustrój ~nr;wiedliwości społee<Lnej, 
za którego urzecrzywistn~enie kładli 
życie najlepsi synowie i najlepsze 
córki. narodu polskiego - za urzeoz:r. 
wistnienie ustroju socjalistycmego. 

-NIECH ŻYJE Z.SRR, OSTOJA PO 
KOJU I POSTĘPU! 

NIECH ŻYJE WIECZNA · PRZY"' 
JAŻŃ' POLSKO - RADZIECKA! 

NIECH ŻYJE WODZ NARODO~ 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO l CA• 
ŁEJ POSTĘPOWEJ LUDZimSCI, 
CHORĄŻY „ POKOJU. WIERNY I 
NIEZAWODNY PRZYJACIEL LU• 
DOWEJ POLSKI - WIELKI STA• 
UN! ł 

niej sięgamy do doświadezeń i wzo-· H'••roz w ... ,, po1.::.•-1e,„ ··~IS:•ll robotniczej 
t6w radzieckich wspaniałego dorob ~ ._, "„ .,, "~ 
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:~~stf~;e:j!i?~r6~: radzieckich twór I Sejm Ustawodlawc~y JtP uchwal .1. rzqdowy pro1ekt usta~y 

~~$~~~~5~};:i?~; o zabezpieczeniu Soci81istycznei dyscypliny pracy 
rzeme międzynarodowe. . . . 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm11111111 

Kryzys ogarnia cały kap1tahstycz 
ny św\,at. Można dla przykladu po•, WARSZAW A (PAP) - Po zakoń stycznej dyscypliny pracy złożył ·~ow. cy, hamujące wzrost produkcji i do SKI. Ilustrując za1adnlenle soejali• 
dać parę wskaźników, zaczerpniętych czeniu dyskusji nad oświadczenie;n poseł BURSKI (PZPR). brobytu. Przeciw takim elementom stycznej dyscypliny pracy i walki z 
7. oficjalnych wydawnictw świata ka Rządu R. P. w piątą racz.nicę podpi- zwrócona jest ustawa. absencją, licznymi przykładami z TE 
ritalistyc~nego. Weźmy statystykę E,ania układu polsko • radzieckiego 0 Referat Mówca przytacza na.stępnie przY.- RENU ŁÓDZKIEGO, 
bezrobotnych. W okresie naj~łębszi? }Jl'Zyjaźni, pomocy wzajemnej i vspół tow. posła Burskiego kłady strat, spowodowanych narusze Pailstwo _. powiedlliał mówca ...... 
go kryzysu, jaki przed wojną e>gar- nracy powoJ'enneJ' -.SeJ'm rozpatrzył r.iem dysey!Jliny pracy. otacza coraz głębszą troską masy 

ł Ś • t k 't l' t · latach " Mówca stwierdza, że proJ'ekt usta- 0 · · -h · · rok na 
ną w1a ·ap1 a is yc:imy w ~7er-ęg projektów ustaw rządowych, mawu~JąC wyc owawcze znacze- pracu,Jące, przeznaczaJąC z u 
1929 - 1933, liczba bezrO'botnych w uchwalając jednomyślnie: wy stanowi wyraz .woli klasy robot- z:ie ustawy, mówca podkreśla, że rok coraz większe .fundusze na cele 
podstawowych. krajach burżuazyj- niczej, która pnystąpiła do zwalcza- przewiduje ona stopniowe stosow~- opieki nad maitką i drzieckiem. na 
r:ych wyne>siła ao -iO milionów 11;1- • ustawę o umowach planowych ni& wszelkich objawów naruszania nie kar dla naruszających clyscypll· poprawę warunków mieszkanio-
dzi. Dzisiaj w procesie narastania ' , w ·gospodarce socjalistycznej, ' dy13cypliny pracy. Od dłuźszego cza- nę pracy, a jednocześnie nagrody wych klasy robotniczej itd. Płace re 
nowego kryzysu ekonomicznego 'licz- ustawę o zmianie organizacji eu xobotnicy domagają,11ię ukrócenia dla wz.o~owych pracowników. alne wzrastają, podnosi się stopa ży 
l•a-·'ćałko,vicie lub częściowo bezrnbot naczelnych władz państwowyc!1 łazikostwa i braku dyscypłiny, któ- W żywej dyskusji, która się wy- ci.owa, mamy coraz leps'Z.e zaopatrze 
nych -w państ.wach kapitalistyc:ljnych w zakresie gospodarki komuna!- re narażają Państwo i robotników na wiązała w związku z projektem u- nie. Podnosi się poz.iom kulturalny 
wyno3'i jui 45 milionów ludzi., 1 ~ej i administracji publicznej, straty. stawy 

0 
socJ'alistvc:z.neJ' dyscyplinie człowieka pracy. 

Sł t ... 1 IM h Il " - ustawę o skróconym co::asic świadomość, że robotnicy pracują ~ M' l.ib ś · wł k · g 
awe ny „p an ars a a ,..,- pracy, przedstawiciele wszystkich 1e Y my Jeszcze ę sze os;ą -

wiódł nadzieje ebawienoia Stanów pracy, szczególnie uciążliwej lub dla siebie, stała się motorem odbu- klubów wypowiedzieli .się za jej u- ni~ia, gdybyśmy po.trafilt wykorzy-
Zjednoezonych od kryzysu. Przeciw w szkodliwych warunkach, dowy i rozbudowy naszej gospodar- chwa.len.iem. stać wszystkie możliwo5ei - powie-
nie, przyśpieszył 011 kryrzys w za- U3tawę o zmianie dekretu o ki - ci~gnie dalej poseł,sprawozdaw dzAał tow. pos. Dworakowski. _ Na 
chodniej Euro.pie 1 rykoszetem zao- ube:ljpieczenin rodzinnym, ca - współzawodnictwo, nowator- Przemówienie tow. posła przeszkodzie stoi stosunkowo wysoki 
stma kryzys w Ameryce. Ob0<k krY- ustawę o zabezi>ieczeniu soeja- stwo i racjonalizatorstwo stal\awią <!o Dworako-.Vskiego odsetek nieusprawiedliwionej nieo· 
zysu ekonomicznego we,vnątrz wiel listycznej dyscypliny pracy. wody woli klasy robotniczej budowama becności. 
k . h · · · h ń t k 't l' Sprawozdanie o rządowym prOJ0 ek- fundamentów 'Socjalizmu. Istnieją jed Ostatni przemawiał w hnieniu klu 

1-c l mmeJsrzyc pa s w api a 1-1 , bu PZPR •ftw. pos. DWORA..l{OW· Z tego to powodu w samej tył• 
stycmych nabrzmiewa ją i corarz bar cie ustawy o zabezpieczeniu socjali- nak elementy, zakłócające rytm pm "" ko tkalni PZPB Nr 3 straciliśmy 

~&;~gk5y;~~~;g 1 K r 1·~1· a· dl1·a1~[l0, 'rol er or owi· 0 1· ·_01· '~rle ba/1011· [[J f:fi:l~~5~~i~"?~~1 
kaW;pitatlyizmch uw. a·runka·ch .... --""tawJcte ! ~ f u U ~ ~ ~ ~U I\ jest bardzo na czasie. Załogi fa• 

,..1>L.<::U~ bryczne ~odzi z uznanlem wita.• 

le i:ionopo)i k~p-'t~Estyc::nych ośi:nB:<l I • • m"1ędzy Rządem RP ,· Ep1"skopatem ją projekt ustawy,· domaga.jąc się 
C'Zl!Ją cymczme, ze woma wy.mesie o porozum1en1u szybkiego wprowadzenia w życie 
ta1I1iej, niiż zbliżający się kryzys. I jej przeplsów. 

* o * WARSZAWA (PAP) - Liczni ks!ę I ciwiają się zasadom etyki chrześci ry katolickiej w celu i*rJ°cia swych 
Ale to już nie są czasy pierws-zej, ża, działacze i pisarze katoliccy wy jańskiej, lecz są z .nimi cał_kowic1e zbrodniczych knowań. Klub PZPR głosować bęaldrlie zaj 

ani nawet dru?',ieJ· wojny światowej .. powiedzieli się na temat porozumie zgodne. Powstawanie tych mstytu- Porozumienie, rozprawiając się z projektem ustawy, której re izac a 
· E i k t b le wstecznictwem, mobilizuje jednocze pozwoli wyprodukować dodatkowG 

Rośnie na glohie ziems.ltim, krzep r.ia między Rządem RP . l P s opa- cji jest wyrazem po rze ca go spo . wi'ele m1·l.i'ono' w metro' w tkam· n .;_ m· 
Pi ł dl l ni ł ł ń t · 1 · · d 6 ·nic śnie katolików do czynnej i twórczaJ „ 

erwsza umowa ian owa m ę- e, n11-blera sił i ro2macbu w dzia. a tern. ecze s wa, meza ezme o r z ł nych artykułów p:raemyslowych. 
ll.zy nami l Zwil\zklem Radzieckim niu OBOZ POKOJU. Publikujemy dziś część tych wy- światopoglądowych. To autorytatyw pracy nad budową lepszej przysz 0 Wśród oklasków całej Iz.by ustawę 
zawarta. w październiku 1944 r., a z najgłębs:zym uzina:nięm, e wiarą powtedzi· · ' ne stwierdzenie raz na zawsże prze ści naszego kraju. uchwalono jedn~ło!mie w drugim i 
więc jeszcze w czasie trwania walk w lepszą przys'Złość patdą masy lu- I · · kreśla wszelkie wątpliwości co do te Jako. :f'.olak muszę dodać jeszcze w trzecim czytaniu. 
z hitlerowskimi Niemcami, miała. dowe na robotników podowYch w Ks. PRO~. KACZMARCZYK, do go, czy katolik może być szczerze jedno: porozumienie zawarte w Następnie Sejm pnzyjął bez dysku 
charakter doraźnej, bezinteresowne,j Marsylil, Neap.olu. i Hamburgu. któ-1 któr teologu, pr~ez lat przeszło . 40 oddany tworzącej się, . nowej rzeczy dniu 14 bm. jest pierwszym autory sji C'ltery inne rządowe projekty u­
pomoc:y gospod11rczej dla. Polski. Na rzy nie chcą wyładowywać brooi im wykładowca Umwersyt':tu .Jag1el- wistości. 
v;asadzie bezprocentowego kredytu perialistyC'lnej ,,Made in USA". Na lońskiego, były więzien ~ohtyczny Porozumienie zawarte między Ko tatywnym oświadczeniem polskich at~~· ~yCfZerpaniu porządku dzienne 
towarowego otrzymaliśmy wówczas tych ws.rJa.nialycb wzo.rach walki bo obozu Sachsenhausen stwierdza: ściołem i Państwem ma jeszcze j~- władz kościelnych odnośnie nierozer go wicemarszałek BarcikowsJ\i od· 
szereg surowców oraz artykułów haterskfoj klasy robotniczej Francji „Porozumienie Rządu RP i Epis- den niezwykle donioŚły aspekt. Wy- walności Ziemi Zachodnich z resz- czytał zaI'!Ządzenie Prezydenta RP z 
przemysłąwyc~ i rolniczych, niezbę i Włoch uczą. się skutec.znle rnbotnl- kopatu polskiego, to najważniejszy trąca ono ostatni oręż z rąk elemen tą kraju. I dn~a ~li kwietnia b~. \V SJ>:ra~v1~ rz.am 
dnych· dla uruchomienia naszego ~· cy innl'.ch kra.Jów kapi~allstycm~ch. moment, który dziś, w dobie reali- tów wstecznych, w naszym kraju, Zawiera ono również pierwsze zo I kn~ęc1a rzwyc.zajne1 sesj1 1es1e~nej 
ęia. gospodarczego, sparaliżowanego Z naJgłębszym i:man.1em, z W<1arą zacji wielkich ·zamierzeń gospodar- które bez żadnego uzasadnienia, że . . , . Se.imu Ustawodawczego, otwarteJ w 
prze?; wojnę i okupację hitlerowską. w lepszą przyszłośc P,a<trzą masy lu- czych, ułatwić może pracę i przyś- rując na nieświadomości pewnej bow1ązam~ Episkopatu polskiego ~o dniu 28 października 1949 r. 
Następ:ne umowy gosp,odarcze, od ?owe na robotników, ~tórzy w potę- pieszyć wykonanie stojących przed części społeczeństwa, używały, jako I konkretneJ pomocy w utrwal~H.1 Na tym 79 posiedzenie Sejnl:u ,U• 

nawiane co roku, pogłębiły i wzmoc zny.c~ i groźnych SJ.I'aakac~ manife- narodem polskim zadań.. Witam je sweJ· rzekomej ideologii, szyldu wla naszych jp:'anic na Odlrze : NysJe. etawodawczego zostało zamkmęte. 
niły więź .polityczną. łączącą oba na stuJą ni~ tylko <;-hęc walki <? swo~e z radością, solidaryzując się rów-
sze kril-je. pra"Ya 1 zarobki. ale ~anif~t1;1Ją nież ze stanowiskiem Rządu Ludo-

1 Maj-Ciystóść, ład i kultura zakładów . pracy 
Zarządzenie przewodni czqcego~-Komiłetu Ek~nomicznego RQdy Ministrów 

Nat~ód polski nie zapomni faktu, S·~)ą W'Olę • 'betzp,ośredni~J walk1 z wego w sprawie ustalenia na Zie­
~e- w latach 1946 - 1948, kiedy podzegac:zamt ~OJennynu.. Na tych miach Zachodnich polskiej admini­
wśkutek zniszczeń wojennych i nie- wzorach nczą. S<lę skut~ie Yila_ey -lu stracji kościelnej. Sprawami ~iem 
urod~aju l_rrajowi naszemu zagrażał d:owe w .kra1ach kapitall~tycznych. Zachodnich interesowałem się otl 
gł6d, Związek Radziecki dostarczył Uczą Slę ~asy od_ pa.tnc>tów CJ:1~ wcżesnego dzieciństwa. Za czasÓ'N 
Polsce ok. 1.800.000 ton zboża. Dzia i Vietl!amu, J3~ mO".tna 1 tneba . 0 rządów sanacyjnych występowałem 
ło · się t<) w czasie, kiedy na rynkach ~zystac z brom, wyprodukowane, w przeciw porozumieniu i zawieraniu 
Ś . t h b · b ł t k łe imp·er!allstycznych a.rsenafach, dla kt d · ·e k'm D 'ś WARSZAWA (PAP). -- W zw:;.1z- sanitarpego. Zaleca się podjąć nie-' Należy za1)ewni~ - głosi dalej za· 
wia owyc z oze y o ar y u rn zwycięstwa }1-0koju na.d wojną, postę pa , u z rzą em mem1 ~ 1 • ~1 , 
defi~ytoWym. i kiedy w rękach ame pu nad rea.keją, zwycięstwa socjali- cho~ pobyt ~ obozac.h hitlerowskich ku z nadchodzącym świętem 1-Majo- twłocznle i wykonać przed 1 Maja. rządzenie przewodniczącego Komite-
rykańskich bankierów chleb był µie zinu nad kapitall'Zlllem. . zruJno:vał rm zdrowi~ i odebrał da wym i nawiązując do zainicjowanego w ścisłej współpracy z radami zakła- tu EkO'lomicznego Rady Ministrów -
tylko przedlniotem spekulacji 1 wy . . . ? wne siły, będę równie stanowczym 11:zez robotników przemysłu włókien dowyml, w oparciu również o ocbot- aby całoś6 poczynań krajowyc~ ob• 
sokich zysków, ale również środ- Kto nas tego na.Jlep1e1 naucrzył. orędownikiem idei, zawartej w poro rdczego współzawodnictwa w zakre- ni.czą, dobrowolną pracę członków. za jętych hasłem: „1 MAJ- CZYSTOSC, 
kiem nacisku. politycznego. Kto rras prrzekonał o nas~ej potędze? zumieniu Państwa z Kościołem". sie kultury warsztatów pracy - prze lóg, w godzinach wolnych od pracy. LAD I KULTURA Zi\Kł,ADÓW PąA· 

Kto nam wskazał środki, metody I , wodniczącv Komitetu Ekonomiczne- Zarządzenie przewodniczącego Ko-.

1

1 CY", nie była traktowana, jako po. 
W r. 194'7 otrzymaliśmY od s.pos.oby skuteoonej walki? , PROF. ~r LEO~ HAL~AN, dz,e go Rady Ministrów zalecił przystąpie mitetu Ekonomicznego Rady Mini- czynanią. cloraźne, lecz jako roz}loczę· 

ZSRR pożyczkę kruszcową w Na.u~ył nas tego wszystkiego zro kan .:Vydz!ału Prawa U~i:versytet•~ nie we wszystkich zakładach pracy, ~trów stwierdza dalej, że akcja pod-
1 

cle SfAŁEJ, SYS'l'BMATYCZ.NEJ 
złocie w wysokości przeszło 28 dzony z Wielkie1 Paźd?Jerni.kGwej ~arn Cune - SkłodowskieJ w Lubh a przede wszystkim w fabrykach i na niesienia poziomu kultury miejsc pra j DZIAł..ALNO~CI. zmierzającej do 

, milionów dolarów. Dzięki tej Rewolucji Związek Raidl11ieck! wycho nie, były profesor KłJL, członek Za terenach fabrycznych do przeprowa· cy powinna tak;;łi objąć pracę.nad l!· · wprow<-.clzenia wysokiej kultury 
pQźyczce, mogliśmy na rynka.eh wany pru,z LENINA i STAuNA rządu Głównego Ogólnop~lskiego dzenia akcii, mającej na celu podnie- r,Jększeniem terenu i otoczenia fa· miejsc pracy .i ich oioczeuia. 
światowych dokonać zakupu to naród pierwszego w historii socjali· Zrzeszenia „Caritas" mówi: sienie poziomu kultury miejsc pracy bryk, jak np. przez założenie trawnl· Dyrekcje zakładów pracy row~ny 
wiu•ów niezbędnych dla naszej stycg;nego państwa. Na.uczył nas „Fakt zawarcia porozumie'l/a mię pod ltasłem: „1 Maj - czystość, ład ków, klombuw i odpowiednie zadrze- wespół t: mdami zakła<iowrmi o;ml·· 
gosp-0darki narodowej. Związek Radziecki ze jedynym sku- dzy Rządem RzeczypospoliteJ Pol- i kultura zakładów pracy". wienie. Prace te winny objąć zarów- cować plan i f)owziąć decyzje gwa-

W ł'Oku 1948, który jest prze- tecmym środkiem ~alki o pokój jest skiej, a Episkopatem polskim, przy- Akcja ta powinna objąć zasadnicze no nadające się do tego celli tereny , rantl).jące przeprowadzenie wsJ.>ółnym 
łomowym dla stosuńków gospo umacnfanie siły i potęgi gospodar· jąłem jako głęboko wierzący kato- uporządkowanie obiektów i miejsc fclbrrc~ne, jak i po.błiskfe doji>cia· do i wysiłkiem załóg 

1
pracowuiczyd„ rad 

darczych polsko - radzieckich, czef. mocy 1 .odpe>rności ideologfoa:· lik i jako Polak z uczuciem radoś- pracy oraz terenów przyzakładowych, zakładow pracy (uhce, publiczne pla- '. zakładowych i ilfrekcjl - p1·a·:; ma­
. podpisa.na została umowa kredy nej oraz obrannMci kra.ju. ci\ jak najbardziej gorąco. Porozu- jak: podwórza, place, bezpośrednie ce przP.d fabryką). , ?ących na celu :itrzym1tnie wzorowe· 
. towa, na. mocy której Polska o- Wytężają imperialiści wszystkie si mienie to bowiem. s~w~rza real~ą dojścia do zakładów pracy. Prace nad upię~sz~n~cm terenu na- 1 go pol'1.ądku oraz słały postęp w za-
. trzymała od Związku Radziec- ły, aby zatruć, zaczadzić. ludzkie. u- po?s~awę dla rozwm1~c1a harmoniJ- Uporządkowanie to ma polegać na leiy w miarę moznosc1 wykonać nie- 1 krt!Sie kulluty miejsca pracy~ 
kiego największą w swojej bi· mysły i skłonić narody do woJn:(· n~J l kons~ruk\yw~eJ , "".spólpracy usunięciu z pomieszcze11 wszelkich zwłocznie. prace zaś powainiejsze, r Srodld prze•naczone na dekoracja 
storii gospodarczej pożyczkę w Temu celowi ma sh1żyć kos~opol.~- między i::anstwem l K~sc1ołem. przedmiotów zbędnych, a z terenów wymagające zaplanowania i uzgodnie I gmachów ·!la dzień l Maja rb. należy 
wysokości, w przeliczeniu na tyzm. Kosmopolityzm jest w rękach S~anowi .ono ~lbrz~m1 k~ok n.a'"' wszelkich nieczystości, śmieo, gru- nla z władzami miejskimi lub gmin· i przezn:iczyć przede wszystkim na ta­
walutę krajową. 180 miliardów imperializmu środkiem do duchowego przod, stw1erdzaJąc Jasno J dob1t- zów itp. I nymi oraz znalezienia pokrycia finan ! kie upi~kszeuie zabu-Oowań , które bę· 
złotych. zr.iewolenia narodów wolność miłu- nie, że nowo powstające w pailstwle ,. Prace te. szczególnie zaś zasaclni- sowego, należy w okresie do I Maja j dą magły mieć charakter trwały, jak 

Z kraju wielk iego przemysłu socja I Jących. ludowym instytucje jak np. spół- cze uporządkowanie i doprowadzenie zaawansować jak najdalej w przygo. portrety. tablice honorowe .. dekoracje 
JistvczneR:o otrzymujemy i otrzymy- Nauczył nas nie kto inny, jak dzielcz:ość na wsi, nie tylko nie sprze I do pełnej czystości 1 dobrego stanu towaniach." „~..,;atlaninwo a ... 
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f St~ii~~wo~ . Len1;;;e-1 
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łodzlmierz Majakowski 
~I~.,...,.._...,. ____ _.;...,..__,. 

Rozmowa 
Leiiinem z Towarzvszem 

Wiara w masy przerwie przy aparacie telegr aficz- ; . 8 ył to „skok w nieznane"· I,eez 
nym t war :r. Lenina rozpromie~a Lenin niE' obawiał się tego 
sit jakimś ni~zwykłym blas kiem. W'1 ,~skoku", ptzt'Ciwnie, szedł mu na 
tiae było, że powziął decyzję ,,Pójdź «pot.kan ie, wiedział bowiem, że ar­
my na stację radiową - 1>owfodzial mia pr agnie pokoju i że wywalczy 
Lenin - odda ona nant przysłun; pokój, _znosząc lla dr odze _do .pokoju 
t'Jlecjalnym rozkazem usuniemy ze w;;zelk1e przeszkody, w1edztał bo· 
;;tano··· ' <ska generała Duchonina, za- ~-iem, że t aki s posób ustanowienia 
r11ial!u~emy na je~o miejsce t ow· Kry n.ie pozos tanie bez śladu dla austro· 
lf'nkę i ponad głowami dowództwa 11iemied ri<'h żołnierzy, że wy~oła dą 
:nvró ~,; się do żołnieriy z wezwa· :len.ie do pokoju na wszystkich bez 
niem; generałów otoczyć, przerwać w;nątku frontaei--

Kłębem zdar.teń. Nie wszyscy 

O beznani z. historią narodów te­
oretycy i wodzowie partii, któ 

rzy przestudiowali dzieje rewiolucji 
od· pcczątku <lo końca, bywają niekie 
dy opanowani pewną nieprzyzwoitii 
chorobą· Choroba ta zwie sir Jękiem 
przed masami, brakiem "' iary " 
zdollWŚCi t\\·órcze mas. Na tym grun 
cie powstaje niekiedy pe~ ·nego ro­
dzaju arystokratyzm wodzów w sto 
sunku ·do mas, nie wtajemniczonych 
" dzieje rewolucji, leez powolanych 
do burzenia s tarego ładu i budowa· 
nia nowego· Obawa, że rozpętają się 

żywioły, że masy mogą .,wiele rze­
czy niepotrzebnie zniszczyć", chęć 

Gtlegrania roli niańki, która usiłuje 
uczyć masy według książek, ale nie 
c:1ce uczyć się u mas - oto podłoże 
t.ego rodzaju a.rtystokratyzmu. 

L entn był zupełnym przeciwień-
, siwem takich wodzów. Nie 
znam rewolucjonisty który by tak 
głęboko wierzył "- twórcze siły pro 
letańatu i rewolucyjną celowość je-
10 instynktu klasowego, jak Lenin· 
:N ie znam drugiego rewolucjonisty, 
który by um'iał tak bezlitośnie biczo 

"ać zadowolonych „ siebie kryty· 
ków „chaosu Tewolucyjnego'' i „ba· 
chanalii samowolnych czynów mas", 
j ak Lenin· Pn;ypomiuam ~obie. jak 
w toku 11ewnej rozmowy. w otl.powic 
c.• zi na u"·agę jednego 7. towarzyszy. 
że „po rewolucji powinien nastąpić 
normalny porządek", Lenin z sar· 
kalJllem rzucił w odpowied~i : „il2, 
jc:i:eli ludme, pragnący być rewolu­
cjonistami, zapominają, że :najba.r· 
oziej normalnym porządkiem w dzie 
jacłt jest porządek rewoluc:)·jny" • 

S tąd pogard~iwy stosunek Lenina 
do wszystkich tych, kt:órzy usi­

fowali spoglądać z góry na masy i 
\!czyć je "·edług książek. Stąd też 

słowa Lenina, nieustannie przez nie 
go głoszone i uczyć ~it od mas, po­

jąć ich czyny, staTann.ie studlow:ić 

praktyczne doświadczenia ""'alki mas· 

W iara w twórcze sjły mas - to 
ta właśnie cecha szczególna 

działalności Lenina. kt:órll dawała 

rnu możność opanować myślą żywioł 
i skierować r uch jego w łoźySkio A· 

wolucj~ proleta.riackiP.i. 

c.lziałatiia wojenne, nawiązać kontald, I Wiadomo, ~e i to rewolucyjne prze 
z włnierzami austro-niemieckimi i widywanie Lenina spełniło 3ię pó­
ująć sprawę pokoju we własne ręce". źniej z całą dokładnością. 

L .frawda" Nr :H 12 :>,. 1!134 „„ ) 

qlełkiem J>OW&edr..im 
odpłynął d-z:ień 

w Dll:Ll'OW~ -miierzcltanie. 
Dwóch nu w pokoju: 

ja 
i Lenin --

na fotogn.fii 
na białej ścianie. 

Usta mva:rt~ 
w mocnych słów, ~ku, 

wąsów napręia, 

głęboko 
w 7:1DVszczkach na c7Jt)le 

ludzka myśl 
potężna. 

Tam pe.wDie 
pod nim 

p.neeh~ tysiące.„ 
Ta.m lu chorwwi ••. 

I rąk tra.wa .• 
i W111łałem ~ kn:el9ła 

w nAlości jak w gorączce, 
chciałbym 

' ta.m lść -
bieiiące spra.WY zdawać! 

„T~ Leninie,. 
ja. z własned ochoty, 

nie jak n• służbie, 
składam ~ ~ nowiu. 

~Leninie, 

bęcl* 
ten kawaił rob1>ty 

kroku dotrzymali.. 
Wzdłuż nHZCJ ziemi. 

a. i wok61 
oholkł 

bal'd:ro 
dużo 

wszelkiej ka.natii. 
Cada sie 

typów 
ca.lelia 

rromad'li. 
Ani ieh naiiwę, 

ani obliczę. 
Kułacy i bi'lll'Oknoi. 
lizuchy, 

fp~- · 
pierś wypuczywsiey 

spacerują dumn~ 
znaczek przy piersi · · 

raz po rart skułllu\. 
My 

ukrócimy ich, 
to się rezumie. 

a le 'l'l'STYstkich 
ukrócić 

okropnie trudaa. 
Tawarzys~ Leninie, 

gdzie fa.bryki ·dym~ 
1 na. pokryt~ śniegiem 

pr.zez twoje, 
towarzysu, 

i zboiem 
2iemł !"'!! 

serce , 

Geniusz Rewolucji 
i imię :m'Dbiony I myślimy, 

I łUŻ ~ się f'.Obi. I oddyehamy, Gobny, 

L ~nin był zrodzony dla rewolucji. 
Był on zaiste geniuszem wybu· 

chów rewolucyjnych i niezrównanym 
mistrzem kierownictwa rewolucyJne 
go· Nigdy nie czuł i:;ir tak s wobo· 
dnie i radośnie, jak w okres!e wstr:t~ 
SÓ\\" rewolucy}nyeh. Nie chcr przez 
to bynajmniej po"ied7-ieć, że Le· 
nin jednako,\' o J>OC h11·alał kttżdy 

" strząs rewolucyjny, lub że zaws ze. 
i we wszelkich warunkach był za wy 
buchami rewolucyjnymi· Bynajmniej. 
Chcę przez to jedynie powiedzieć, że 
nigdy genialna zdolność przewtidywa 
nia właściwa Leninowi nie przeja­
wiałą. się w s posób tak doskonały i 
tak dobitnie, jak w czasie wybu· 
chó11• rewolucyjnych· W czasie prze­
lomów rewolucyjnych dosłownie roz 
kwitał. sta-irnł się jasnowidzem, prze 
widnvał ruchy klas i możliwe zy· 
paki •rewolucji. widząc je, jak na 
dłoni. Niedirmo powiadają w na· 
~z~·ch kołach partyjnych, że „Iljicz 
umie pływać na falach rewolucji, 
Jak .i:.yba w wodzie". Stąd „uderza-

v jąca" jasność haseł taktycmyeh i 
„zawrotna'' śmiałość :rewol~yjnrch 

planów Lenina. 

Przy.pominam sobie dwa szczegół· 
nic charakterystyc:ine 'fakty, mv y ­

rnklają~ tę c.echę szczególną Leni· 
't!a· 

F akt pierwszy: Okres przed prze 
~m paźd'l!i.Ea"nilcowym, kie­

óv to n1iliony robotników, chłopów i 
żołnierzy. popędzanych kryzysem n.n 
t:vłach i na ft'oneie żądały pokoju i 
woln.ości; kiedy genilralieja i burtu 
azja }}rzygotowywały dyktatur~ wo· 
jenną w imię „wojny aż do końca"; 
kiedy cała tak zwana „opinia pu­
bliczna", wazys.tkie tak zwane „pa r­
tie socjalistyczne" by1y przeciwko 
Ol)lszew:i-kom, nazywając ich obelży· 
wie ,,.npiegami niemieckimi"; kiedy 
Rieraiaki miłował .za.pędzić holsze­
w'f"ków w podziemia nielegałNlści .:.. 
eo mu się też częściowo udał<>; kie­
dy wciąż j eszcze potężne, zdyseypli 
rowane armie koalicji :i usti·o-uie-

mieckiej walczyły przeciw naszym 
zmordowanym i .znajdującym się w 
Ilrocesie rozkładu armiom, a zacho· 
rinio·europejscy „socjaliści" trwali 
Mogo w bloku ,;e swymi rządami '" 
imif „wojny aż do całkoll"ił~~' .,,.,,,,,. 
rięstwa'· ... 

Cóż oznaczało wywołanie powwt.a 
nfa w takiej ehwili? WYwołać 

powstanie w takiej sytuac:ji - zn& 
ózyło to 11ostawić ws zystko na. kar 
tę. Lenin nie bał !rlę jednak :zaryzy· 
kmva r , ponieważ zd.i.-wał sobie spra­
wę i widział s1vymi jasnowidz:acymi 
oczyma, że powstani~jest niemrikmo 
ne, że powstanie zwyci~, .ie po­
wst.anie w Rosji je&1; t.o C'Jq;M.ik, 
przygotowujący koniec wojny intpe· 
ria listycznej. że pows tanie w IOOsji 
w!>'trząśnie zmęezonymi masami za-· 
ehodu, że powstanie w Ros.jł prze­
Moci y wojnę imperia.listycmą w 
wojnę domowi!, i: powstanie da ". 
'~ ynilru Republikę Rad, że Republika 
Rnd stanie się ostoj~ TUChu rewolu-

~~Y gGłe plszcrtJele. 
· walczymy, 

I t :vjemyt'' 
oJun1e:my I Kłębe>m zdarzeń. 

rudę i węgiel. . ~iełkiem ~Lm 

mocniej 

A obok ~o I odpłynął dzień 
Jest ba.rdzo w miarow1' zmienchanłf!I. 

w.lele I Dwóch nas w pokoju: ta 
i Lenia-

brednt - f irrafi" Olęik'o .Jest na potęgę. 

1

, na ot11 11 
na białej śdanie. 

~ cę, opęcbać co dzteń. 
B-~łe 

Przełożył 

Adam Ważyk. 
..._.. .... _ ........... „„„ ........................................ - ••••••••••• 1111 •••• „ •••• „„ •• 

L ENIN 
(Ze wspomnień osobistych Maksyma Gorkiego) 
Nie m-0ją, rzwz - mówić o Włodri 

mierzu. Leain ie jako polityku, hfoki mi 
i. drogi jest Lenin - człowiek. 

C11 :u.clnq cało mnie w 11un to 

w tJ m .,Hm-hm" rozbrzmiewał ciety 
h11mor włabciwy tylko człowiekowi bar 
dzo bystremu, który dobrze zna u a­
tań~kie abmrdy. życia. 

c:;yjnego na ~ałym świecie-· , 
--------·--~-------- ~~~-------~ ~~...,....~~~~~~~---......................... ~ 

Lenin i Stalin w Gorkach uamięhla wola życia i akty" -na nieoP.­
w1j{j do i$U'lieijącej · podłości. Po­
ciuała mnie w Leninie owa młodzic1i­
cza t:apalczywo~ć. którą wkladaJ "' e 
wa:r.y~tko, cokolwiek czynił. W z<lnm.ie 
n.ie wprawiała mnie jego nadludzka pra 
cowito~ć.. 

Przysadkowaty, barczysty. o c!aszce 
Sokratesa i o wszystkowidzących o­
czach wielkiego filuta, często pr zybie­
rał dziwną i nieco komicznt pozę -
głowę odrzucal w tył, schyliwszy j4 na 
hok. .,.. kł9da1 P!llce pod pachy. za ka­
mizelkę. W pozie tej było coś zndzi­
" iająco miłego i śmiesznego zarazem. 
co~ triumfalnie koguciego, , caly w ta­
kich rhwilach blvszczał z radości. 
\\ ielkie dzi~cko tego przeklętego §wia­
ł a. wspaniały człowiek. który musiał zło 
ż~·· •il'bi" samego w ofierze złu j nie­
naw i~<"i, ahy dokonać dzieła miłości .i 
piękna. 

Wiadomo, że to rewiolucyjn~ prze 
widywanie Lenina spełniło się -.r 
pnysltłośd z njPhywałą. dokłamto­
~cią. · 

F akt drogi: p:i.erwaze dni l>O Ke· 
wolucji Pazdziemikowej, kiedy 

ln Rad a Komisarzy Ludowych pró­
bowała zmusić -zbuntowane1ro gene 
r::l ła. głównodowodz;icego Duchoni­
na. do p·rzerwanfa działań wojen· 
nych i wszczęcia rol<owań r. Niemen 
mi o ;i:awieszenin broni· Przyporni· 
r.a m sobie, j ak Lenin, Krylen!co 
rprzyszły glównodowodz:&tY) i j a 

1 
udaliśmy się do Sztabu Głównego w f 

p ;o. trogrodzie do a paratu telegraficr. ~ 
n€:R:O, celem prowa dzenia pertraktacji I 
z Dnchouinem · Chwila była nad wy 
raz groźna. Duc honin i K'vatcra ! 
-Główna kategorycznie odmówili ~peł ) 
nienia roz>kazu Rady Komisariy Lu- f 
dowych. Korpus oficerski arn1ii znaj 
ciował sj" całkowicie w rękach Kwa­
tery G-łó.wnej- Co się tyczy folnie- I 
rzy, to me wla:dwno było, co powie s 
12-milionowa armia, p-Od.porządkowa 
na t. zw· organizacjom armii. nastro 
jonym wobec Władey Radzieckiej 
~roiro· W samym Piotrogrodzie, jak 
wiadomo, dojr,zewało wówozlL~ po­
ws tanie junkrów· Procz tf'go Kiereń · 
o:ki szedł l?b rojn1,e na Piotrogród. 
Puypom·inwm sobie, j :rk po pewnej 

.L ENIN , 
o Swięcie Proletariatu 

\ 
Towo;rzysze - robotnicy! Nadckodz·i d.zień P ierwsZ')r 

Maja, kiedy robotnicy wszystk ich kra-:iów święcą swe prze­
btulzewi.e do świ.ad.onie,qo iycia, święcą swoje zjednoczerwi 
w -walce z wszelk(f p1·zemocą i u:szelkim. u,cisici.e1ri vzfo1cne-
ko przez czlowieka., ·w 1.calce o wyzwolenie mi'.iJnów ludźi 
pracy z głodu, nędzy i poniżen.ia . W tef wicllcfo1 walce sio­
ją naprzeciwko siebie dwa światy: ś1vwt k -1pitaltt i śwwt 
pracy; 8wiat wyzyskn •i 11ieu;olnictu>a., .~wi.Cft braterstv.:a 
i wolności. 

Po jedne.i sir01~ie - gcirstka bogatych pa.sożytów. Za­
,ąarnęli 011:i w swe ręce fabryki i zakł<Uly p1·;:e·rnyslowe, na­
rzędzia 1: irw.~zyny. Miliony dziesięcin ziemi i ,·;losy pir.mi-t­
dzy prze/cs;;talcili w swą u;ła.sn.ość p1·1twa;ną. Z rządii i wo.i­
ska uczynili swego slugi"8a, n:i.er;zego ;~fróżn 'll<Jgroma.dzo­
nych przez siebie bogactn'. 

Po drugie.i !>tronie - miliony 1cy::utych ::;e wszystkie­
go Z.udzi. J.fuszą oni p-rosić J>ogacz.11, by pozwolili im pra­
cować na nich. Praca ich tu(orzy wszyslloie bogact·wa, sami 
wis przez całe życic z f.ru.deni zdobywaią kauxibek chleba, 
żebrzą o zatrw:l-ni·enile jak o jałmuż11.ę, nadmfrmią km·6wką 
ru.jniiją swe siły i .;cfrowk glodu,fą w 11ędzn71ch chatach 
wiejskich, 11J .'1ute1·enach 1: nt1, podda.szach dużych 1,iiast. 

i oto ci wy.?.uci ze ·wszystkiego l;u.dzie pracy wypowif.­
<kiel.i wojitę bogaczo·rn i ·icyzyskiwaczom. R obotnicy wszyst­
kich krajów walfzą o wyzicolenie pracy z pęt 11.aiem:nego 
·11i.ewolnictwa, ·nędzy i niedostatku. Walczą o taki ustrój 
spoluzny, w którym wytwM-zone wspólną pracą bogactwa. 
p1·zynos-ić będą pożytek nie tylko garstce boga.czy, lecz 
wszystkim. pracującym. Dążą do 1n·zekszta1.certia gruntów, 
fajJntk, zakl<J.dów. przemy.<;tounJch 1i rriaszyn 11Je wspólną u:la-
srwść wszystkich pracowników. Chcq, aby 11.ie b11lo bo(Jl1itych s 

Zapalcz}woóć była cechą jego natilt). 
lee11 nie była ło owa obliczona na zysk 
zapale43•wo$ć gratJ2a, ale wyjątkowa siła 
ducha -= wła,;eiwa człowiekowi, któr) 
n iezachwianie " icrz)· 1w ~"·oją misJę. 
który głrboko • ~uj<:> ~wi1j związek u• 
~wiat'm i L„i re~zty rozumie ewą rolr 
w jego ~bao,if: rolti " rog~ chao•u. 

Z t} m ~amyrn r.apałem L10nin grał w 
szachy. oglądał „Hi~torię uLiorów'·, 11ro­
wadził wielo)!<!dzinne dy;kusje /- towa­
rzyszem, łnwi,ł ryD), chodz,ił f.)o kamie­
n isty-cli :ścieżkad1 Capri. rozżnrzo111!<'h 
skwarr.ym słon„em południa. iurhwycal 

łtucl1) .iego by)y lekkie i zgrabne, 
,kąp). :iii> 10cny gest w pełni hanno­
nizowal 1 mową, też skQpQ w wyrazy, 
ale bogatą w mym. Na jego twarzy 
l,niły oHre oczy niezmordowanego low 
C) klam•tw i iiodłości tego świata, lśni-

1: biednych., aby- owoce pmcy przypadały tym, co pracu..jq, I 
aby wszys'likie zdobycze ludzkiego uniysłu, wszystkie ulep- I 
szenia w pr.ocesie pr.acy polepszały ż11cie tego, kto prac'u,je, . Maksym Gorki i Włodzimierz Lenin 
a nie sZużył11 j.ako §-1·odek uciskania wacownika. 

Robotnfo.11 wszystkich °k'rajów r><)ln'feśli 1h tej iuielkiej j (wg obrazu malarza radz ieckiego P . Wasiliewa) 
w(J),-eie 'J)'rMy z kapital.em, ogromne of-i.u:ry. Pr~eW.l.i dużo k1·wi < si, ~otymi i ~oru~'.'ynu dzi~ćmi ry- j ly n~ prumian mrużąc się, rrugaJf C. u­
w wal!ce o .~we P1'e'WO do lepszego życia i do -rwa.wdziwe.i I ba_kow: .\ wi.~czoralll!· ducha3ąc opo-1 ~mit'chai:ic się ironicznie i bł ~ka· c 

'" ,y1adan o Ros11. o ~·n, wzdyrha! 1 ia- • . y Jł 1colrwści. Nie podobnlt. wybiczyć prześluilowait, jakie mu- wiścią: i i;me11·,:m .• Blaśk trch oesu sprawiał. ie 
JóZ<f 1'ln0srić ocl swoich rządów bo:iownicy svrawy robotm". i ;\ ał R . • .. h" . I . '1 jego •!owa były jeszcze bardziej palą-„~,.,; "··,i.n. k bot ·k' :r • · t • . · ,1 1 l - - JB w o mam osJę. Sv 1r,,.., . , 1. . . r vk~; . .UW'""2'.<ie TO nt ' Q U) C(/!łegO S'WUl· ",(I, f"Q8nte jf3u,YUJ1t' (( r • p b ł . . • , .Ce I ftrz.>raz H\'lC J8SOe. , ,zasem W\0 da-• · · · b . < n..azan. eten ·urg, ies anu: - 1 10 pra- . . . . •• 
I wzmacnia się, 'Jl;'f:e a~ząc IUJ, ZCIA.l1!C prześl.adowani.a. Ro- wio WMZY!łkol . wał<> "I'- ·~e lllepo~I.--rouuoua energia du 
botnicy łączą się coraz rnocn:iej w pa.1'tie soc,iali.'łtyc.~ne, li.cz- L u.bil . r . . . . ł . . 'j •;hn n·}.sk11 z 'je(!:o oczu iskrami i że na:. 
ba :&fJO'fenn:ikÓW parti•i S,OC,fC1,listyczn·y1 C/i 1"0Ś·rtie IO 1n,ilW'/1/'i • WC<>C IC SI(;. :~J8' @l~ ... owc~a> &)COllf' n·· słowa. bł SZCZI w ()wietr· ' całym ciałem, neciywi,crn „zanosząc &1ę'• . Lą Y ! P . zu. 
i krok za h·okieni posu.wają się oni n·ieuy'ięcie ku cal.kóil'i- s od śmiechu. ciasem _ do :..,;. K.rót- l :\lm'". Jeg~ zawsze . wy.~oływała fiz.ye~ne 

~ te'/'IW; ZWyCięSiUJ?f. 11a.d kfM·~ k{JpitaltSfljCZJiyC/~ Wyzys}oiu_:a-
1

1 kiemu. charaktery:tyeznemu 'lknykowi I llClUCU' lllC·przemozonCJ prawdy J Jak 

Włodziw.ierz Lenin Nadzieżda Krupska na zesłaniu ~e wsi Su­
szenskoje. 

) CZ?J... . . • . . . 1 j ,.hm-hm" Ulllłld 1111dawaĆ nie;,końct.0ną kolwiel, 1' l!of!S((t Jlrawdn la była dla mnie 
~ (Z ulotki nap1~ane.1 w kWJ('tnm 1904 r.) ' I ilość adcieni - oci jadowitej ironii do I nic do 11riyjęeia, jednak nie mogłem 
{ ~·-~"'"""'~~~~-~~~ _ • _ _ ~~- wyraca ' o•lrożncj "4tpliwośe;. C2.Q!oto I nic nuć jej ill_r. 
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Na Pierwszy Maja 
Wyjrzyj, bracie, tam na pole,. 
Co to tam za szum? 
Czy to szumią w górze, w dole 
Skrzydła orle i sokole, 

• „Wyklęty ~owstań, lu_du zi~mi, powstańcie,_ ~tórych dr~zy glód.„'\ Któż I chcieli koniecznie dowiedzieć się, przykro, że musiałem staruszka 
me zna ~ł~1:!'.~~mych .slow bo1ow~go. h~~n~' swiatowego P~~letariatu - „Mię- o co chodzi. Byli bardzo zadowo wyprowadzić z błędu. Za 1400 
dz_ynarod~uki. • Słowa rewolucy!1'~1 piesm wyszły ~~od piora Eugeniusza Po- leni, gdy usłyszeli, że nadszedł franków nie można już było ku­
uiera, uc~es.tmka Komuny Pa?s~ie1, autore"! melodii hymnu byl wspomniany czek dla Degeytera i pozdrowie- pić nie tylko fortepianu, ale na­
w tytule Piotr Degeyter, robotnik /raii cuski. 

O · d . k • . nia. wet pianina. 

Czy to idzie tłum? 

Tłum 1to idzie, br!cie miły, 
Jak potężny huf, 
Idą setki i tysiące, 
Walą masy śpiewające 
Jakąś pieśń bez słów! powia ame, tore poniżej zamieszczamy, je# poświęcone właśnie osobie ,._śpi'ewali'śmy · 

kompozytora Międzynarodówki. Po powrocie do domu napisa- vw „M1ędzynaro-
łem list do kompozytora, do Lille. dówkę", a potem Piotr Degeyter 

~darzyło si~ to w roku 1.926: I brała się grupa osób, po większej 
M1esz'kałem wowczas w Paryzu i części robotników: 
czekałem na listonosza, który 
miał mi przynieść wiadomość albo 
też honorarium z wydawnictwa, 
względnie z administracji pism. 
W takich wypadkach trzeba się 
na ogól uzbroić w cierpli w ość. Li 
stonosz przyniósł mi owego dnia 
list z Ameryki, w którym znajdo­
wał się czek na 35 dolarów. Był 
to okres inflacji we Francji. 35 
dolarów miało wówczas wielką 
wartość, zwłaszcza dla literatki. 
Czek był zwiastunem radosnej 
wieści. Zabrałem się do czytania 

Doniosłem mu, o co chodzi i pro- opowiedział mi o kolejach swo­
siłem go, aby mnie zawiadomił, jej kompozycji. W czasie Komu­
kiedy przyjedzie do Paryża, wzglę ny Paryskiej dostał się do jego 

Cóż to wieje tam na czele 
Jak ogromny ptak, 
Jakby chusta czerwonawa, . 
Jakby chmura jakaś krwawa, 
Co to tam za znak? 

listu: 

, 

DROGI PRZYJACIELU! 
Nasza organizacja urządzi­

ła wieczór pieśni, 'który dał 
nam 35 dolarów ·czystego zy­
sku. Zdania: w jaki sposób 
należy zadysponować tą sumą, 
były · bardzo rozbieżne. W 
końcu jednak doszliśmy do 
wniosku, że dochód ten nale­
ży przekazać kompozytorowi 
tiMiędzynaTodówki''. Prosi-

- ""' 
! ł! ł Q I J 

- Piotr Degeyter? Któżby w dnie udzielił odpowiedzi, czy ży- rąk wiersz Eugeniusza Pottiera. 
Saint Denis nie znał tego kocha- czy sobie, abym mu ten czek wy- Wywarł on na nim takie wraże­
nego staruszka! słał do Lille. Minęły prawie trzy ni~, że do słów napisał nuty. Był 
Poszliśmy starymi ulicami, ipod tygodnie. Nie otrzymałem żad- to pierwszy utwór w jego życiu 

domami,. które wydawały się sza· nej wiadomości. ~ostan owiłem „Międzynarodówka". Potem 
re i przygięte ciężarem lat. Bo napisać drugi list. . pojechał do Paryża, aby autorowi 

To jest sztandar nasz czerwony, 
Bracie, podnieś twarz! 
On, co płynie ponad trony, 
Krwią ludową ubroczony, 
Sztandar,, sztandar nasz! 

i domy stają się &we, jak lu- I znów pr~eszło w1e!e. czasu. pieśni zagrać lub zaśpiewać swo­
dzie. Wk•rótce znaleźliśmy się na I Pewnego d~1a, gdy wroc1łem ~o ją kompózycję. Prusacy jednak 
dużym podwórku czynszowej ka- domu (a ;in1eszkałerr>; w :"'ynaJę- zaaresztowali go przed oblężonym 
mienicy. Otoczyło nas kilkanaście tym pokoJU na trzecim piętrze w Paryżem i odesłali do Lille. Tam daleko na sztandarze 
kobiet. dzielnicy Montparnasse). dozorczy Piotr Degeyter prosił o informa Co za napis lśni? 

„Obcy ludzie chcieli odwiedzić• 
starego! Coś pod_obnego nie mia­
ło miejsca już od dłuższego cza­
su". 

ni powiedziała mi, ze czeka na cje, któż to taki w Nowym Jorku Ja n1e dojrzę w tłumie, 
mnie, na schodach przed drzwia- pomyślał o nim i jego utworze? ~w gwarze •.• 
mi, jakiś bardzo przyjemny sta- Naturalnie, wiedział on o tym, że He,j, powiedzcie, robociarze, 
rzec. W chwilę późnej znalazłem „Międzynarodówka" stała się pieś Przeczytajcie mi! 
się oko w oko z„. Piotrem Degey- nią proletariatu wszystkich kra-1 
terem. jów, symbolem ich walki I wy- Sam nie widzę ... łza się kręci, 
Opowiedziałem mu jeszcze raz razem rewolucyjnych nadziei. W oczach j~ Żar ... 

całą sprawę i wręczyłem czeki Mimo to czuł się zawsze bardzo I Czekaj, powiem c.i ~ paipi~ci; ,, 
Czek mało go zainteresował, był szczęśliwy, słysząc że robotnicy Niech się nasze sw1ęto sw1ęc1 ! 
natomtasp wyraźnie wzruszony we wszystkich krajach świata wy I „Niech Źyje maj!" 

• 

Okazało się jednak, że Piotr De 
geyter przebywa od 4 tygodni u 
swej córki w Lille. Pojechał tam 
z wnuczką i z pse:i:n. To rów­
nież zdarzało się bardzo rzadko. 
Pozostawił przecież adres i prosił, 
aby napisać do niego, o ile zaj­
dzie niecierpiąca zwłoki potrze­
ba. 

faktem. ze myślano o nim, gdzieś rażają to CC} .on sam odczuwał w 1 

tam daleko w świecie. W oczach dniach Komuny. Pieśni powstałe w pierwszych latach ~o ustaleniu .datf ! .M'!j~ _Ja-. 
jego pojawiły się łzy. Nie chciał Po raz trzeci Degeyter nalał ka- ko międzynarodowego święta proletariatu. Melodia piesm Die Jesf 
pq;yjąć czeku. Prosił mnie, abym wy i wina. znana. 

Ludzie zebraru na podwórzu wymienił oddany czek na franki. - Z' zawodu jei;tem stolarzem ··-·••••••••••„.„ •••••••• „„ ••••.•.••.. „ ...•........ „ .. „ ..•..... „ ••••• „„ •• „ ••• „„„.„ 
35 dolarów irównało się wtedy - opowiadał. - Jeszcze dwa la- k k ł t 
~:~~f ~!~~~f ł~11~~:ef.~1~~ i~~~·;~;~~r.: ::~*"~:~~:: ~ii00arnia n~1ielka ~ ~.~~ ~ .~ . .} ~;~„„.~.„.~~·~ 
dze, które mu przysyłała córka z ble w swoim domu, od kuchen- ~Y 
Lille. nych szafek począwszy od łóżka, Wielki pisarz rosyjski Mak$ym · dwa. z:i.sadnic~e typy ~sięgarni: ksi~-
Następnego dnia po południu 

1 

stołu i krzesła. Gorki owiedział: „Książka jest c-hy- garnie special~e, ~tore. s~rze~aią 

J ł J1 J·. ;. r 
'li ............. cr. . . 
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siedzieliśmy przy kawie i butelce Powiedział nam też, że z wiel- ba najSardzicj skomplikowanym i naj książki ·wyłącznie z .i_ednei_ dzie~zml' 
białego wina, która wówczas ko- kim zainteresowaniem śledzi prze większym z wszystkich cudów. jakie np. medycy.ny, s_ztuki wotnneJ, ~tó~ 

stworzvt człowiek na drodze do szczę ltteratury_ p1ęknbeJ .orkaz. ~.ak.ie. swzelki'e 
sztowała 1 frank. Staruszek dał bieg wydarzeń w Związku Radziec . . , ł .1 t ... rych mozna na yc s1ąz 1 w. • 

I głód. ·- • bła„tkł prw.mleJt4 mi list, który napisał do koła śpie ldm 1· v• Chinach. , · ścia 1 do przysz eJ po ęgi · d · D tego właśnie typu 

. ł.' j Ji Ji ; i' I J J r i I 
·v • • Jk"m pla go ro za1u. o 

waczego w 1\.meryce. Przesyłka O spotkaniu z Piotrem Degev- S~owa te ~ypisano na wie, i · księgami należy Księgarnia Nr 1 w 
pieniężna w sumie 1400 franków terem pisałem w wielu gazetach. kacie, . zdobiący;n K!nęgarn.ę _Nr 1 Moskwie: jest tu obecnie w 5P'.z~da· 
trochę go oszołomiła. Nigdy w ży Potem opuściłem Paryż. Nieba- przy ullcy Gorkrego w Moskwie. ży ponad 15 tys. pozycji książko· 

Oil . rui dilł wie„ dlle au „ l:ldj, Dl . 

ciu nie miał tylu pieniędzy. De wem dowiedziałem się, że kompo Wszystko w tej księgarni j~st S?· wych z najróżniejszych dziedzin. 

-f!) -~ i ' J1 ·< I J. J J1 J1 1 Jt1 lidne ładne i wygodne. Przy1emme . , 
mógł kosztować fortepian? Od zytor został zaproszony prze~ tu spędzić jedną _ dwie godzinki, Poszczególne dz~ały obsługi~a1i;e .s~ uwl. Pno „ ala.KI ~addlallu.w 18 roku życia, tj. od chwili, gdy Związek Radziecki do Moskwy 1 przejrzeć ostatnie ~owości, na:adzi.: przez. d spr~e_d~wc~';rócz ~~~~~~i~~~:. 
napisał muzykę do „Międzynaro- tam przez pewien cz.as przeby- się z uprzejmymi sprzedawcami. ~~~~1 ja~ied:i:łie~atematyki, polityki, 
dówki", aż do chwili naszego wał. Wyobrażam sobie jego szczę Przychodzą tu ludzie, którzy cenią historii itp. Istnieje dział nut oraz 
spotkania (a miał wówczas 74 la- ście: mógł tam przecie własnymi i kochają książkę. Nie jest to jedn~k dział sztuki, w którym można nabyć 
ta) marzył ciągle o posiadaniu wła oczyma <>glądać :realizację t_Ych księgarnia dla wybranych; do ks1ę· ieprodukcje. plakaty, portrety. Popu­
snego instrumentu muzycznego. ideałów, za które już W Jego garn.i tej przychodzą nie 4ibliofiie, larne książki naukowe oraz druko­
Fortepian kosztował kiedyś kilka młodości bohaterzy Komuny :i'a- iecz dziesiątk_i tysięc~ ~udzi radzie~- wane stenogramy wykładów Wsze.eh 
set franków. Teraz więc chyba ryskiej walczyli i oddawali ofiar- kich, dla ktorych ks~ązka stała się związkowego Towarzystwa Krzew1e-

(~· 
I . 

..:cnJI "I. 
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... prud <IO~- ale. ~l '11 : nb ~ 
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będzie mógł kupić sobie dawno nie swe życie... / przedmiot~m pierwsz~J p~trze~y. . . nia Wiedzy Politycznej i Nauki u· 
upragniony instrument? Było mi Tłum. E. M 'V Związku Radzieckim 1stme1ą mieszczono w specjalnych kioskach, 

znajdujących się wewnątrz sklepu. 
Fragment te-kstu ,,Młędz~arodówki" 

my więc Was o jego odszuka­
nie i wręczenie mu tych pie­
niędzy. Prosimy również o 
przesłanie nam własnoręczne 
go jpokwitowania ikompozyto 
ra. 

Z koleieńskim pozdrowie­
niem dla Waszego koła śpie­
waczego 

SEKRETARZ. 
Znałem dźwięki „Międzynaro­

dówki", tak jak znały je miliony, 
setki milionów ludzi. I podob­
nie jak te miliony nie zastana­
wiałem isię nad łtym, kto mógł 
być kompozytorem tak dobrz~ mi 
znan.ej melodii. Nie zastanawia­
łem się też nigdy nad tym, czy 
znajduje się on jeszcze między ży­
wymi, czy też już dawno umarł. 
Obecnie jednak nałożono na mnie 
obowiązek zbadania tej sprawy. 
Powierzono mi 35 dolarów. I mu­
szę wyznać, że pomimo rozczaro­
wania wywołanego stwierdze­
niem, że ten tak bardzo oczeki­
wany przekaz pi~niężny nie był 
dla mnie przeznaczony, zobowią­
zanie to nie było dla mnie nie­
przyjemnym. 

· W liście brak było jakiejkolwiek 
wskazówki, jeśli chodzi o miejsce 
pobytu kompozytora. Zacząłem 
więc szperać w pamięci i 1przypom 
niałem sobie - czy też tylko tak 
mi się zdawało - że czytałem lub 
słyszałem, jakoby człowiek, któ­
rego szukam, był paryżaninem. 
Najbliżsi . znajomi i przyjaciele, 
których zapytałem o to, nie umie­
li odpowiedzieć mi na to pytanie. 
Jedni zapewniali, że kompozytor 
już dawno umarł, inni, że wcale 
w~ Francji nie żył. Wkońcu zwró 
ciłem się do redakcji „Humanite". 
Tam powiedziano mi, że Piotr De 
creyter żył w Saint Denis, od czasu 
"' H "t" do czasu odwiedzał „ umam e , 
ale już od tygodni nie przychod~ 
do redakcji. 

Razem z żoną wybrałem się d.o 
Saint Denis. Był majowy pora­
nek. Targ w Saint De11is był 
ba!l'dzo ożywiony. Zapytaliśmy 
się przechodzącej ulicą kobiety, 
czy nie wie, gdzie mieszka Piotr 
Degeyter. 

- Ach, ten stary, miły pan, któ 
ry codziennie rano chodzi na spa 
cer z dzieckiem i ;psem? Daw110 
go już nie widziałam. 
Zaczęła przepytywać ludzi prze 

chodzących :ulicą1 Wokół nas ze-
• 

, 

Howard Fast I 

Sead - Marcus - obrońća Robesona 
Niedawno odbył stę w New-Yorku koncert słynnego śpiewaka murzyń­

skiego, Paula Robesona. Całkowity dochód z koncertu był przeznaczony 
na rzecz ofiar brudnej historii rasistowsko-faszystowskiej, która rozegra­
ła się w dn. 4.9. 194!1 r. na terenie amerykal1skiego miasta Peekskill. W 
czasie krwawej awantury, która. wówczas miała mieisce, specjalnie po­
szkodowany został robotnik Sydney {Sead) Marcus. 

W z.włązku z koncertem Robesona ukazał się w radziecltiej „Lilieratur· 
noj Gaziecie" artykuł postępowego pisarza amerykańskieg<>, Howarda 
Fasta, który mówi nam o przejściach Seada. Marcusa. 

Sead siadł obok kierowcy. Autobus 
posuwał się między dwoma rzędami 
rozwścieczonych faszystów. Nagle 
duży kamień wybił ze świstem okno 
kabihy i uderzył Seada prosto w 
twarz. Tysiące ostrych, jak brzytwa 
odłamków szkła werżnęło się w 
twarz robotnika. Poczuł w oczach pa· 
lący, ostry ból. Zmiażdżona kamie· 
niem twarz zamieniła się w jedną. 

Jeśli spytalibyście, który to robot- po nie już 'z rana, gdyby nie musiał krwawą masę, zmieszaną z odłamka· 
nik jest Seadem, wskaz.aliby wam być tutaj. Wczoraj wiecwrem pn:y- mi stłuczonego szkła. 
dwudziestoośmfoletnlego, .wysokiego, szli do niego towarzysze i powiedzie- Autobus stanął. Przyjaciele Seada 
silnie zbudowanego męzczyznę, o li, że trzeba zorganizować ostanę zwrócili się po pomoc do policjanta. 
mocnyc~ rę~ach robotnika, o.kr_ąg~ej I Paula Robesona w Peekskill ·· Prosili, by wskazał, gdzie znajduje 
twarzy I duzych, uczciwych I smia- Koncert skończył się. Sead wyko· się szpital. Policjant w odpowiedzi 
łych oczach. nał swój obowiązek. Pełnił straż ·ho- obr:mcił ich gradem ordynarnych wy 

Tak, na takim chłopcu można pole· norową podczas koncertu wielkiego zwisk, a robotnika, który zadał mu 
gać, jeśli sprawy przybiorą niepo· śpiewaka. człowieka o cudownym, pytanie, uderzył gumową pałką. „Sa­
myślny obrót. Można również pole· głębokim, przejmującym głosie. Ar· mi. szukajcie waszego przeklętego 
gać na jego bracie, który stoi teraz tystę chronili robotnicy. I {lyl:o to 7U· szpitala"! 
tam, na ciężarówce, w zwartym krę- pełnie naturalne, głos jego bowiam i Towarzysze odwieźli Seada do szpi 
gu ludzi, zasłaniających swoim cia- pieśn,i - to głos i pieśni ameryka11- tala w Peekskill. Spotkały ich tu wy 
:tem Robesona przed faszystowskimi skich robotników. Robotni:y wiedzą mysły i groźby. Ani śladu czegoś, co 
snajperami, którzy przyczaili się w o tym i dlatego odgrodzili śpiewaka by choć odrobinę przypominało współ 
dole, pod wzgórkiem, · i oczekują oka· ścianą swoich ciał od faszystowskkh czucie, nawet takie, jakie okazuje się 
zji do rozpoczęcia strzelaniny. Ale, zbirów, szaleńczo wrze·s.!:ctącyc:h i niekiedy wrogowi na polu bit.wy. 
jak wam wiadomo, tego słonecznego wymachujących pięściami na drodze, Tak rozpoczęło sil} dla Seada osiem 
1an1ta z początku wszystko układało którą miał on odjechać. piekielnych tygodni cierpień, osiem 
się dobrze. Sead stał na swoim niiej- Sead zamierzał udać się do domu. tygodni ślepoty, osiem tygodni bez­
scu, brat jego stał na ciężarówce, ty- Wsiadł do autobusu przepełnionego sennych nocy, nocy wvoeluionych 
siące ludzi, którzy usadowili się na robotnikami, ich żonami · i dziećmi. ani na chwilę nie ulitającym,Jniemoż· 
zboczu wzgórza, słuchało ~?t~żneg_o Kiedy maszyna wyjechała na drogę, liwym do zniesienia bólem. 
głosu Robesona, a jeszcze mze1 moz- posypał się na nią grad kamieni. Ci- W szpitalu, w którym udało się 
na było zobaczyć robotników, którzy skali nimi dzielni obrońcy .,amery- wreszcie ulokować Seada, lekarz 
tworząc łańcuch, opasywali całe ka6.skiego stylu życia". Kobiety i I Mark Baum, który leczył młodego ro· 
wzgórze, by ochronić zebranych przed dzieci położyły się na dnie autobusu. botnika. znęcał się nad nim na wzór 
faszystowskimi młokosami. Mężczyźni siedzieli i badali droqę. peckskill"skich młokosów i irzyczał 

Poprzedniego- dnia Sead zamierzał 
udać się do żony - Sylwii, której 
inie widział już pó!łtora miesiąca. 
Nie widział się z nią tak dawno dla­
tego, że w ciągu ostatnich dziesięciu 
miesi~cy układało mu się wszystko 
wyjątkowo źle. 

Sead bvł krojczym. To 'dobry za­
wód i Sead mógłby zarabiać do stu 
dolarów tygodniowo. Ale cóż znatzy 
zawód, jeśli nie można. znaleźć pra· 
cy, a Seadowi udało się w przeciągu 
tych dziesięciu miesięcy tylko dwa 
tygodnie przepracować w jednej pre.­
cownil 

Jego maleńk;a, pięcioletnia córecz­
ka - Paulina zachorowała na bron­
chit, potrzebne było jej słońce i świe 
że powietrze. Żonie Seada udało się 
dostać posadę kelnerki w letnim sa­
natorium. Pojechała tam i wzięła ze 
sobą dziewczynkę. 

Sead bardzo tęsknił za żoną I cór· 
ką. Przed dwoma dniami poszczęści­
ło mu się: znalazł prace. Poiechałbv Paul Ro~eson wśród !!rotla sw:vch vrzyjaciół. 

z triumfem do okaleczoneqo człowie· 
ka: ,,Wszyscy wasi komunistyczni 
przywódcy, cała jedenastlc;i, siedzą 
w więzieniu I'" 

W ten sposób Sead poznał całą głę 
bię nienawiści, jaką kapitaliści czują 
do robotników, Sead pojął, jaki Io~ 
gotują masom prticującym amerykań 
scy faszyści. Cios, który ugodził go 
w twarz był straszny, był okrutny, 
ale niczym nie różnił się od t!osów 
przeznaczonych dla je~JO towarzyszy ... 

I o czym nie myślałby Sead w ci~­
gt1 tych nocy, kiedy u~orczy!"Y. boi 
nie pozwalał mu zasnąc, mysi iego 
zawsze powracała do tego samego: 
„z czego będzie żyła jego żona i dzie­
cko, jeśli on zupełnie utraci wzrok?" 

Pewnego dnia Sead został zaszc:zy. 
eony odwiedzinami pułkownika SwM 
ne, który zjawił się w charakterze 
<p1zedstawiciela gubernatora Stanu 
New-York. Pułkownik wrzeszczał na 
cały sz?ital, wymachując pięściami 
nad łóżkiem chorego: 

,,Kto wam zapłacił, Sead Marcus, 
kto wam zapłacił, żebyście poszli rl!l 
Peekskill osłaniać Robesonal" 

Stara, obmierzła piosenka ludzi 
bez cz:i i sumienia! Przywykli sądzić 
wszystkich według siebie i dlatego 
wszystko przeliczają na dolary, 
wszystko - nawet duszę ludzką. 
„Wynoś się pan, do diabła! - od­

powiedział mu Sead. - Jestem ro­
botnikiOOI! Jestell\ robotnildem i nie 
mam o czym z panem rozmawi.:oi!i. 
Rozumie panll" 
Wiedział, co mówi. Jego ojciec I 

matka byli robotnikami, obaj bracia 
jego byli robotnikami i on - także 
robotnik. O czym miał więc prowa· 
dzić rozmowy z tym panem? 

Nie skarżył się na to, co się stało. 
Spełniał swój robotniczy obowiązek. 
Spełniał go i przedtem, kiedy razem 
z towarzyszami brał udział w demQ.lj, 
stracjach lub strajkach. I CZ)( to, c-0 
zdarzyło mu się w ten wrześniowy po 
ranek, nie zdarza się teraz tyslącom 
innych ludzi tam, . w Hiszpanii, we 
Francji ·tub Północnej Afryce? 

Dlatego, by odciąć drogę faszyzmo­
wi - Peekskill jest miejscem równic 
dobrym, jak i setki innych miejsc na 
:hvlecle. O tym trzeba pamiętać. 
Amerykański robotnik - Sead Mar 

cus -zapamięlał to na. całe tycie. Głę. 
boka szrama zostanie na zawsze na 
jego twarzy. On chce, żeby wied7.ieli 
o tym również mai. Ma rlo tego pra 

·wo. 

Wydawnictwa. te cieszą się ogrom· 
nym powodzeniem; przed kiol;kami 
stale zbiera się tłum kupujących. 

Każdy dział posiada katalog ~sią· 
żek, znajdujących się danego dma w 
sprzedaży, co ułatwia nabywcy wy­
szukanie potrzebnej mu książki. 

Osobny pokój przezna~zono. n~ spe 
cjalny dział informacy1no-b1b.l!ogra­
ficzny; wszystko, co wychodzi spod 
prasy w Moskwie, Leningradzie i in· 
nych miastach ZSRR. 

Przez księgarnie przewija się co• 
dziennie co najmniej 5 tys. nabyw­
ców, z czego 200-300 osób orzycho· 
dz! wyłącznie do działu bibliograficz 
nego1 by poinformować się o ostat­
nich nowościach i dokonać zamó­
wień. 

Działem informacyjno-bibliograficz· 
nym w Księgarni Nr 1 kieruje do­
świadczona pracownica, Olga Go\e-. · 
mykina, od 27 lat zatrudniona w 'księ 
qarniach moskiewskich. 

- Z zakupów naszych klientów -
powiada z uśmiechem Goremykina­
nie zawsze można sądzić o ich zawo­
dzie. Często np. wstępuje do nas ar­
tystka ludowa ZSRR. Ałła Tarasowa. 
Interesuje się nowościami z zakresu 
literatmy politycznej, a nawet dzie· 
łami z dziedziny sztuki wojennej. Na 
tomiast trzykrotny bohater 'Związku 
Radzie.;kiego, Aleksander Pokrysz­
kin - również stały nasz klient -
pyta o książki z dziedziny sztuki i hl 
storii. 

W czasie naszej rozmowy, do skle· 
flU wchodzi trzech robotników w star 
szym wieku. To majstrzy fabryki sa. 
inochodów im Stalina: J. Terentiew, 
K. Iwanow i A. Fiedorczuk, którzy 
przyszli nabyć dzieła rosyiskich kla­
syków. Olga Goremykina długo z ni­
mi gawędzi, pokazuje najnowsze wy­
dania. Tokarz I. Terentiew kupił 12 
książek do swojej domowe.i bibliote· 
lei. w tej liczbie książki dla dzieci. 

By zapoznać się z opinią klientów, 
w księgarni zaprowadzono speCJalną 
,Xsięgę wniosków". Można w niej 
znaleźć wiele krytycznych uwag o­
raz postulatów, dotyczących nie tyl­
ko pra(;y samej księgarni, ale i wy­
dawnictw. We wszystkich tych wypo 
wierlziach stale powtarza się żądanie: 
„dawajcie nam jak najwięcej książek 
jak n:iibardziej róż11orodnei treści'". 

.Jakkolwiek praca radzieckich pla· 
cówek wydawniczych I księgarni sta· 
le się rL•zrasta. to jednak zaintereso­
'wania li.1dzi rad~ieckich rosną jeslc7e 
szybciej; wzmaga się pęd do wiedzy, 

Księ~arnie radzieckie dokładają 
wszelkich starań, by jak najbardziej 
usprawni.: swą pracę i sprostac wiel­
kim zadaniom. iakie stawia przed ni­
mi życie. 

• r 
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lir fto' · -
O roli korespondentów r,0';°i'en;::1~: 

scowych stosunków, :podsuwają no­
we, interesująoo tematy. 

Ogroinna. armia. ikorespanden• 

M :!ano to ~ e'.umą noszą s-etki ty- " d " ·k 11 • 

do ~a:~r~~~ki~~~~~~;cl~~ W prasie ra Zlec ze1 
nowJą potęzną arrn1ę lkoresponde.n­
tów prasy bolszewiokiej, są jej o­
stoją. 

Nie są to czwyikli ikocespondenci 
ga.zetowi. Ich działalność - to dttla­
łaJność sipoleczna, a ludzie, którzy ją 
rozwi.jają - to ~y.nni budowniczo­
wie soc,iali=u. SWQ:imi. 1!lotalbkaml. d 
korespondencjami starają się on:i 
dopomóc partii bols~ewickiej i rzą­
dowi radzieckiemu w popularyzo­
waniu doświadC!leń budownic.f)wa 
socjalistycznego, w usuwa'!l:iu ivs.z.el­
kich braków !i. niedociągnięć. Kore­
spondencje rż. terenu faibrycznego i 
wiej:>kiego. wypowiedzi roboibn.ików, 
kołchoźników, urzędników - to je­
den . z przeja.iwów demokracji ra­

tów robotniczych tł wie.jskich -
„nowej siły partii w dziennlkar- . praiktyki prasy bolszewickiej. Dla to duma. prasy brusze.wickiej. 
Sitwie rade.ieckti.m", a. T-OWaneysz lmrespondentów robotniczych, kitó- Z jej szeregów wYSz>ły tysląeil 
STALIN naZJWal foh n<a tymże Zjeź- tTLY wykazują s!ZC!l:ególne uzdolnienia kwalifikowanych d?;iennikarzy 
dzie „kie.t"crwnlikami proleba.rlackiej Literackie, lub talent JPOetycki, re- · rad7Jieckich. 
oplntiii pubLicxnej". W 10 lat później, dakcje or~iz.ują specjalne kólika, W rezolucjach, dotyczących spra-
na XVII Zjeżd~e partii, Towarzysz prowadzone przez wysoiko wyk.wa- wy korespondentów robotniczych i , 
Stalin przy wyliczaniu czynnitków lLfikowanych pracowników red.alk- wiejskich, parUa st·wierdz.ała nie'.e­
społe;_znych, którym kra; zawdr.ię- cyjnych. dnokrotnie, iż pCJWiinn:L onli PQrL-OSta­
cza swoje sukcesy, wymienił rów- Doskonałą srzkołą dla koresponden \VllĆ pod szczególną pieczą rniejs«o­
nież, korespondentów robo0tniczych tów robotni·czych i wicdskich są sy- wych erganirz.acji partyjnych, o;rga­
i wie.jskich. stematycz,ne od'Powied<:i rcdakcJi na nizacje zaś państw01We i gospodar-

Ludzie rad2.1ie.ccy pami~ta:ą r.o nade-! k d . W li t h cze winny ułatwiać koresipondentcm 

dzieckiej. 

diz:iś d7Jefl '"d7:i.ałalność korespon · · "ane orespon encJe.1 5 ac &pełniall11e ich S1Zczytnych zadań. 
dentów robotniczych i wie.i:;ikich w tych korespondent rl:naiduje ocenę Obowiązkiem wszystkich orga.Irirza­
pierwszych latach uprzemysławia- ~e~]racy, su.k·o/'€gólowe omówJenie c:ii i instytucji jeSit udiz.ielanie na ła­
nia kraju i kQlektywiz.ac.ii rQlni- JeJ .z.aaet i bra ow. mach gazet odpowied~i. na porusiza­
etwa. Na. łamach gazet uka.zywały Redakcje CG?:ęsto wysylatją wszyst- ne przE>..z korespondentów sprawy, 

• się wówcz,as niezliczone koreS'J}on- kim swym ko:res!1}ondentom donoszenie prasie o podjętych ~ 
dencje, opisujące przebie·g lbudol\VY spis sz,czególn:ie aktualnych w danej skutek kryt)'lci korespondenta kro­

Już w Jatach 1895 - 1896 wielu 
t'obotników brało ud:ział w oipraco­
wywaniu i iroopowszechn:ianiu pierw 
szych czalążków prasy Tobotniczaj -
ulotek i proklamacj'i. Ulotki te uczy 
ły robotników, jak walczyć o swoje 
interesy. 

poszcrzególnych rz.akladów pmemyslo chwili tematów, a niektórym z ruch kach. 
wych, korespondencje, przeniknięte - zlooają indyw.i.dualne zadania. „st.rze2: swoich k1>respondentów 
troską o umocnienie socjalistycz,nej Jednakże największą wa.gę dla ga- wiejskich, jak źrenicy oka - to 
dyscypliny pracy, opanol\vanie no- zety' ma osobista inicjaitywa kore- twoj.a a.rmia" - pisał Towarzysz 
we.i techniiki, o szybsze t<impo wy- spondentów, znajdująca wy.rarz w o- STALIN w roku 1924 w·Uście po 
konall1ia pieciolatek stilinow.;:ikich. mawianiu poszczególnych proble- wita.lnYm do .,Gazety Chłopskiej". 
Nie mniej pamiętne są do.niesienia mów, które wyłaniają się w toku Te sfowa Wodza narQdu radziec-
korespondentów wiejskich o. pierw- budocwnictwa socjalistycznego. Ko- kdego najfopiej odźwierciedlalą 
szych krokach wielu kołchozów, o respf}ndenci rGboitnieey to - jak mó- stQsunek partii Lenina - Stalina 
ich umacnianiu się organizacyjno - wi Tuwarzysz STALIN - ludzie, w do kQrespondcntów rQbatniczych 
go.spodarcrzym, o skiero•wanych prze których gcrejc iskra 1>rawdy, to i wiejskich - tej podstawowej 

, 
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ID n 11r~o 
Bolesne' doświadczenia 

czyli„. kij ma dwa końc~ 
We Wloszecli wznosi się i potężnieje fala strajków i demonstracji pro'1< 

testacyjnych przeciwko awanturniczej, imperialistycznei polityce TZQdu dłJ 
Gasperi'ego· i dostawom broni amerykańskiej. Jak dónosi prasa - pąd•. 
czas jednej z takich demonstracji na ulicach Rzymu, policja Scelby przy_~ 
puściła niezwykle bnitalny atak na zebrane tłumy, bijqc kolbami i palka• 
mi gumowymi nie tylko demonstra111.ów, lecz i przypadkowych przechod~ 
niów, wśrócl których było wielu pielgrzymó~ przybyłych do 1,wiecznegq 
miast.a" z okazji uroczystości tzw. l'oku świętego. 

Szczególna, doprawdy, historia!„. Pałki gumowe policji włoskiej, $" 
jak wiadomo, pochodzenia amerykańskiego. Producenci tycli palek, 714 
równi z producentami armat, czołgów i samolotów oraz z magnat.am! 
przemysłit stalowego, chemicznego, naftowego i i1&. rządzą i panują. w us~ 
za pośrednictwem swych mandatariuszów ~ rzqdu trumanowskiego, zoś telł 
rząd z kolei pozostaje w stosunkach ścisłej współpracr, i przyja:im z WCh 

tykafzskimi organizatorami „roku świętego". 

Ostatecznie więc okazuje się, że pałki policyjne, - spadające na glo'4 
W)' pobożnych pielgrzymów, SIJ właściwie „przedłużeniem rlJłPienia" tychj 
którym pątnicy „roku świętego" przybyli z różnych stron świata -
skladajq hołdy. Osobliwe, zaiste, przyjęcie!„. Przyjęcie, kzóre sklanitł 

do uzasadnionego twierdzenia, ie gumowe pałki policji włoskiej· nalei11 do 
lcategorii przysłou-iowych „kijów o dwóch końcach", bardzo plastycznie 
OOTaZILjqcych dwa krańce,„ 1<.'{ISZyngtońsko-watykańskiej „osi"1 

.P ierwsze g azety bolszewic:kie -
leninowska ,.lskra" i stalino'.vska 
„Brdrz:oła" - posiadały wielu ko­
respondentów robotnkzych, którzy 
pis.al.i o życiu, dążen'iach i rewolu­
oeyjnej walce irobotn.ików. „Iskra" 
już w !Pierwszym swym numerze 
użyła ierminu „korespondent - ro­
botnik". Od te.go crzasu termin· ten 
stał się wyrarzem nierooerwalnej 
więzi prasy bolszewickiej z masami 
lud·owyrni. 

ciwko !ruchowi kołchozowemu diA.enni,karze - społe-OZnicy. Przyno- siły prasy bolszewickiej, ..,, 
zdrad~ieckich poczynaniach kuła- s,,zą~~o~n~i~p~r~a~s~ie:_s:~:v~ą_::zn~a~jo~m~~~śc~·~rn:'.:ie:j~-~------------~':_ ____ ~G:·~B~o~r:y~so~w::_· __ :.:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::;::::::::::::::::::::::::::::::B:.:D::::.::::S 
ków. -

Korespondenci rnbe1tnkiy i 
wiejscy wes2Ji do bistor.ii bu­
downictwa soejalistycznego. jako 
odważni, nieprzejednani bojfrwni­
cy w wa.lee z ipl'Zeżytkami kapi. 
talizmu, z biurokratyzmem i 
manotrawstwe.m. 

11)?,iś korespO'Tldend robotniczv i 
wieiscy pomagają v.-ydatnie partii i 
państwu radz:ieckiemu realizow<ić 
r!\Vłaszc'Ca Z'adania. związane rz wv­
chowan:'.em mas pracujących w du­
chu kmnunistycznym. 

* "' ·X-' 

praC'a korespondentów robotni- , 

Sprawa o której 'trzeba ·pamięta~ 
Znaczenie • regularnego opłacania składek członkowskich 

Pien:•szy pi_;nkt Statutu Partyjne- \ \9ięzi łączącęj go z Partią., o jego pa 
go stwierdza, ze: mięć i dbałość o Partię. Gdy ro-zu-

.,Członkiem Partii jest każdy, mujemy w ten sposób - . sprawa 
kto uznaje zasady programowe składek partyjnych nabiera od razu 
P11rti!, pracuje w jednej z jej . : . . , . 
o~f{anizacji, pod~crzad'rnwnje mnego zabn1w1em11, własme zabar-
się uchwałom Partii · oplaca wienia czysto politycznego. 

obowiązek partyjny? Co jest tego 
przyczyną? 

Z politycznego z.riaczenia fa~ 
regularnego opłacania składek prze11 
każdego członka Partii wynika i tO) 
że funkcję zbierania ·-składek, powie.; 
rzoną danemu towarzyszowi partyj• 
nemu, należy oceniać, jako bardzQ 

1 
Z chwila uikarw.nia się (w roku 

1912) , l~nino'\\>'!iko - stalinow­
skiej ,,PRAWDY" rz.wyczaj pisy\"·a­
ni'a do ,,swojej" gazety przybnił 
wśró'.'I mas pracujących niebywały 
- jak na ówczesne cza·sy - roz­
mach. W każdym numerze „Praw­
dy" drukowano p:rzecietnie około 
40 k1>resPCiJlden<'di fabi:ycznyd1. 
Związki zawodowe, instytucje oświa 
torwe, warsztiatv rzemieślnicze. fabrv 
kl. pos:z:.c:zególne oddziały wielkich 

· v.akł::tdów przemysłowych delegowa­
łv do utl'zvma.nia kontaktu z redak­
cja ludzi, . którzy sami, a--niekied.Y 
pod d~·ktando towarzyszy pracy, p1-
sali notatki j 'kores'PondenC'je, regu­
larnie odwiedzali redakcję. dostar­
crza .iąc jej wiadomośei o życiu robot­
ników, o robociP. partyjnej na tere­
nie swego nkladu pracy. Naw~t na.i 
bardziej doświadczeni reporterzy · 
nie mogliby dostarcrzyć gazecie ·t~'­
siącznej częfoi tych informacji, któ­
re uzyStkiwala „Pral\vd'a" drz:ięki 
swym korespondencjom robotni­
czym. 

czych i wiejskklt jest C'ałkowi­
cie dabrowolna. Kor·espondenci nie 
są prze.z niko~o wybierani, an! t'"Ż 
wyznaczani. By zQstać kc~!'Sl10nden­
tem nie tneba 'J}i~ai' pod11nl:i do 
gazety. nie trzeba mieć legitym:i('ji 
redakcyjnej. Kaidy DlQŻe ZQSfaf ko­
re!!pQ'ndentem dowolnej gazety -
centralnej. obwQd(}Wl',i. rejono"·ej, 
ezy też gazetki ściennej; mo7r rów­
nocz11śnJe utrzymywać kontakt z Id! 
kama gazetami, prz:v czym sam drry. 
duje, do kt6rej z nich i o czym na­
leży na;p~sa.ć. By zostać kareRJon­
dentem crobotniczym, trzeba tylko 
itdnego: sumiennie i szczerze pisać o 
tym, co interesuje społeczeństwo i 
dawać innym przykład swym postę­

sldadk~ człfmkQwski1". Jeśli zechcemy zastanowić się nad 

Knżrla część składowa pierwszego sylwetkami towarzyszy, którzy nie 
r·unktu Statutu ma swoją. głęboką poczuwają się do obowiązku regular 
wymowę polityczna. Odnosi się to re.go płacenia składek członkowskich, 
nie tvlko do uznav..ania przez człon- k , · d · t b „ 
kn p~·oin:amu Part.ii i aktywnej jego ·torzy n:e o czu:WaJą. po. r~e y w-· 

Podłożem tego zjawiska może być 
przecież zarówno nieświadomość, nie 
znajomość Statutu, lekkomyślne lek 
ceważenie lub też oderwanie od Par­
tii. I tu otwiera się szerokie pole 
pracy dla kierownictwa. partyjnego: 
poznania ~udzi, ich stosunku do Par 
tii, możliwości wykorzystania tego 
materiału dla celów wychowa•nia ca 
łej masy członków. realizacji, ale także do powi:i,zania wnętr·;ieJ, matenalneJ w1ęz1 z Par­

członka z Partią., między innymi tią - to zobaczymy, że bardzo czę 
przez opłacanie składek członkow· sto są to bierni członkowie Partii, Bynajmniej nie przypadkowo Tow. 
skich. nie kwapiący się do aktywnej działal Bierut na III Plenum wysunął myśl, 

Bylo by błędem sprowadzać zagad b że członkowie Partii powinni osobi· 
"ienie regularnego uiszczania skła- ności partyjnej, stojący na u oczu. , . • . 
de~ członkowskich do czysto prakty Wnikliwemu sekretarzowi podsta- scie zgłaszac się do sektlfarza or-
cn1ego 1mnktu widzenia, że z ra::ji we. orga11izac1"i partyJ'ne3· co mie- ganizacji partyjnej i jemu qpJac.ać 

wo J . kł k ' J d ś . nit>opłacania., powiedzmy, przez te· sięczne przestudiowanie list opłaca· ' ad 1. est to roga cisłego pozna 

v·ażną. 1 
Systematyczna, spraW111a t rzetel" 

na praca takieg<> towarzysza w dll'O 
iej mierze wpływa na ustosunkowa 
nie tow&rzyszy do tego ważseg<> ~a;• 
gadnienia. Bywa. tak, że zwracab 
się do towarzysza, aby opłacić lllllad 
kl, a ten odkłada to na inny termiift, . 
tłbmacząc się brakiem czasu, lub ja• 
kąś inną przyczyną. W taki sposób 
opóźnia or. spełnienie swego obowiąz 
ku prurty.jnego. Bywa !i ta:k, ~ row~ 
rzysz, zbierający składki, nie pręd• 

ko kwituje znaczkami otrzym.nie pie 
niędzt i legitymacja parlyjńlł. świe'll 

ci nieopłaco-nymi miesiącami, eo miie 
chęca członka Partii do r~a1·nego 
uiszezania składek. Niektórzy towa.~ 

rzysze opó~niają wniesienie zebranej 
kwoty składkowej na konto PĘO. 

.. 

W okresie władzy radzieckiej. po 
zakońc:zeiniu wojny domowej, gdy 
kraj ·wstąpił na $3.rngę pokojowego 
budownictwa socjalistycznego, licz­
ba korespondentów robotniczych 1 
wjejskich niepomiernie W'lrosła. 

powaniem. 
go lub owego członka składek par· nych składek pow1nIJ.o nasuwać odra nia, powiązania kierownictwa par-

uS>Zczerbek materialny. zu si;ereg wniosków. Dlaczego ten, tvJne~o z„ aż ym. ~z on iem aneJ tyjnych, Partia poniesie poważny · I · k d ł k' d · 

XII Zjazd parritii (r. 1923) podkre­
ślił ogromne znaczenie koresponden 
tów robotniceych :i. wiejskich, jako 

Każd1a redatkcja, co pewien czas, 
irapraS!Za ikoresipondentów na nara­
dy,. w czasie których wymieniają 
oni SIWe doświiadcz.o„.nfa i omawia1ją 
aktualne rladania. Ponadto redakclie 
organil'llll.,Ją d•la korespondentów kur­
sy i seminaria z drLiedz.:iny teori:l 5i 

Było by to jednostronnym, a więc 
i niesłusznym. Idzie tu bowiem prze 
cle wstystkim o politycz,ną stronę te­
go pToblemu. Chodzi o wewnętrz.ny 
stQsunek członka do Partii, o wyraz 

Zakładocov · Komitet Obronv Pokoiu 
w PZPJ.G Nr 8 ' 

odpowiada na apel "W ełnianei S , tk"" ZOS I 
Nr 8. W związku z przewidywaną 
>akcją 7lbieranta podpisów pod Apel 
Pokoju, Komitet czyni przygotowa­
nia w kierunku muchomienia więk­
szej ilości agitatorów .. 

Towarzysze z „ósemki" zapewnia 

ją nas, że już niedługo nadeślą nam 
wiadomości o tym, jak pracuje, jak 
ro~wija. s\l(ą działalność Zakładowy 
Komitet Obrońców Pokoju. Nie wąt­
pimy, że wkrótce już otrzymamy ta 
ki meldunek. (mk) 

lub ów towarzysz lekceważy ważny <>rgamzaCJl pal!kYJneJ. 

Zobo-wiązania 
m1111111n111m111111111111n11111111111111;111m11111111111mn11111:1111111111111-u1i11rr111111111m11111111n 
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Oddział B „Trójki Ba':Veł- Przędzalnia odpadkowa, 
nianej", przędzalnia średnio- która zobowiązała się oddać 
p~zę~n.a, odpadkowa i tkał- do dnia.. 19 4. 59.951 kg przę-
ma 3uz wykonały swe zobo- • • 
wiązania 1-Majowe. dzy, ~warzyła 63.611 kg. 

A więc przędzalnia średnio Tkania Oddz. B., która zo-
przędna, która zobowiązała bowiązała się oddać nadwyź-
się do 1 Maja wykonać ponad , . 
plan 17.132 kg przędzy, uzy- kę. 37.179 metrow tkanm do 
skała do dnia 21.4. 19.666 kg dma 21.4. oddała 57.730 met-
przędzy. rów nadwyżki. 

• 
Należy zwrócić uwagę jeszcze 1 

na to, że dobrze sporządzona lista 
opłat członkowskich daje co miesiąc 
ścisłą ewidencję stanu liczebnego or 
ganizacjil partyjneJ\ uwzględniają.o 

zmiany w związku z przybyciem lub 
Gdejściem towarzyszy z danej pla.• 
cówki pracy. 

Egzekutywa organizacji partyjne}f 

a przeclia wszystkim jej sekretarz. 

powinien osobiście co miesiąc skon 

trólować pracę towarzyszy, zbiera.jlł 

cych składki plllrtyjne, sprawdzając, -----------„-------------" czy są opłacane w stosunku do zarob 

Apel członków Zakładowego Korni 
tetu Obrońców Pokoju z PZPW Nr 
6, którzy wezwali do aktywnej dzia­
łalności wszystk;ie Komitety na te­
renie Łodzi , nie· przebrzmiał bez e­
cha. J~1ż w kilku fabrykach zorga­
nizowano zebrania Komitetów 
Obrońców Pokoju i opracowano 
plan pracy. „..,._.„....,tliiiilll!l!!91!1l~;9-.iP•P~lllr.lllllPll l<ów brutto, czy członkowie PartiL &1 

Jesteśmy właśnie w PZPJG Nr 8, 
gdy towarzysze zawiadamiają nas 
że w lokalu organizacji partyjnej od 
bywa się zebranie Komitetu Obroń­
ców Pokoju. Trafiamy na moment 
wyboru nowych władz. Dawne wła- „ 
dze nie zdały egzaminu. nie zrobiły 
nic w kierunku ożywienia działalnoś 
ci Komitetu. Teraz inaczej musi po­
toczy6 się praca. Przede wszystkim 
członkowie Komitetu brać będą u­
dział we wszystldch naradach wyt­
wórczych i technicznych. W wystąpie 
niach swych podkreślać będą, że wal 
ka o produkcję jest walką o pokój. 
Do celów propagandowych wykorzy 
stana będzie gazetka ścienna oraz 
sporządzi się specjalne gablotki, w 
których będą umieszczane artykuły 
z prasy, informujące o przebiegu 
kampanii pokojowej na całym świe­

Szkolenie nowego narybku w przędzalni 
należy uzupełniać wykładami 

Dość częste narzekania na zły ga 
tunek przędzy zniewalają mnie, ja­
ko przędzarza, do skreślenia kilku 
uwag, w)rjaśniających dlaczego tak 
się dzieje i dlaczego mimo współza 
wodnictwa pracy wciąż jeszcze wy 
stępują wypadki produkowania złej 

przędzy. 

cie. Komitet nawiąże ścisłą łączność Przede wszystkim należy, moim 
z TPPR, Ligą Kobiet i przez te or- zdaniem, zmienić system szkolenia 
ganizacje masowe obejmie swą dzia młodego narybku, który zazWYczaj 
łalnością całą załogę. już na drugi lub trzeci dzień nauki 
Członek Komitetu tow. Rybarczyk, na własną rękę zaczyna „łapać i 

który jest kolporterem zobowią.zał przykręcać nici" tak, jakby samo ła 
się zyskać jaknajwiększą ilość pre- panie i przykręcanie stanowiło już 
numeratorów, aby prasa informują- o je,o zdolnościach i kwalifikacji. 
ca 0 imponującym przebiegu walki Rownież powierzanie ucznia opie 
o pokój docierała do rąk każdego ro ce i szkoleniu komuś, kto sam 
botnika. Tow. Drożdżyk, który jest nie przestrzega prawideł właściwe 
referentem współzawodnictwa złożył go przykręcania, zamiast korzyści 
zobowiązanie, że będzie się starał przynosi uczniowi .raczej szkody. 
werbować coraz więcej robotników P1·zykręcenie nitki na maszynie 
do tego ruchu, tłumac:z.ąc im że przez obrączkowej, czy samoprząśnicy 

współzawodnictwo przyczynią się do wózkowej to nie wszystko. Od do­
skutecznej walki o pokój. brego przykręcacza wymaga się 

Zebrani postanowili do akcji pro- jeszcze innych wiadomości, ważniej 
"'agandowej wykorzystać fakt, że za l szych niż samo przykręcanie. Do­
dady są zradiofonizowane i przez bry przykręcacz winien wiedzieć, 

. ·<:dio ix;iforr;riować ~~ale zał~gę. o prze dlaczego ?ie~tóre nici .. zbyt czę~to 
1)1egu walki o pokoJ na świecie oraz się zrywaJą i to w rozny sposob, 
J wvnikach produkcyjnych PZPJG oraz jak temu zapobiec. Uczeń sain 

będzie tego dociekał, gdy otrzyma 
potrzebne wyjaśnienie od swego 
mistrza, i prędzej ukończy prakty- . 
kę ku obopólnemu zadowoleniu. W 
pierwszym rzędzie należy zwracać 
baczną uwagę na nieprawidłowe 
wykonywanie pracy przez ucznia, a 
zarazem pouczać go o skutkach te­
go w dalszym procesie produkcji. 

Tak więc np: Przykręcona zbyt 
późno nitka musi być na krośnie 
WYPruta, to samo, gdy puści się ni­
ci z pękiem lub z długimi końcami, 
lub gdy na cewkę, będącą w cho­
dzie napuszczamy z innej cewki dla 
wyrównania np. rowka, powstałego 
z opóźnienia przykręconej nici. 

Dlatego też, chcąc otrzymać nie 
1.y lko lepszą, ale dobrą przędzę, trze 
ba ulepszyć sposób szkolenia. Prze­
de wszystkim zaś zorganizować 
szkolenie teoretyczne na specjal­
nych wykładach, zaopatrzyć L•cz­
niów w „dzienniczki" do których 
wpisywano by oceny pracy, a po u­
k0t'iczeniu praktyki i zdaniu cgzaml 
nu wydawać :lwiadectwa kw;łlifi­
lrn.cyjne z oceną przedmiotów. · 

Aleksander Pilecki 
z PZPl3 Nr. 3 

1-Maia dniem radości 
i zadowolenia z dobrze spełnionego obowiązku 
Załoga Zakładów Mechanicznych ' ' Dzleit 1 Maja będzie dla nas dniem 

Im. Strzelczyka uznara za swój punkt rAdości i zadowolenia 'E dobrze speł· 
rionoru przedterminowe wykonanie uionego obowiązku. 
zobowiązań 1-Majowych wiedząc, że · Marian Ma)chn.ak 

trzymują pokwitowania. w postaci 

kasowyth znaczków w legitymacj&sP 

partyjnych, a także ~Y zebrani 
fundusz został wpłacony w terminie 

na konto PKO. 
Te Komitety Dz.iel0nlcowe w Łod.z!i 

które pozostają w tyle rza.1lnnymi IW' 

opłacaniu składek, jak ap. K. D. Sta. 
rO,lU.i.ejska i Górna, powinny a.nali„ 
-:zować swój styl pracy i wyciągnąć 
n:ąiieżne wnioski ~ n.iedostaiteeme,j 
·pracy wychowa1Wczej wśród tzłon­

ków Partii. 
tą drogą wzmacnia potężny blok Po-
koju na świecie. Zaatł. 'llll. Sbrzelczyka. ~----,--------omo\. 
Załoga montażu, która zobowiąza­

ła się wykonać jedną tokarkę nad· 
programowo na dzień 1 Maja, zmon• 
towała ją już w dniu 20.4. 1950 r. Gromada Podwody 

Na oddziale II grupa towarzyszy, 
pracujących przy montażu walcarek 
uwija ~ię, jak nigdy dotąd. Wszyscy 
zapewniają, że walcarka będzie goto­
wa na czas. 

praqnie naleć sz~olę 
Zarząd gminny wsi Bujny Szlacbec ·1 dzic wynosi od 4 - 6 km. Natomiast 

kie, powiatu piotrkowskiego, zebrał w Łobudzic.ach można by pozostawić 
fundusze r:.a budowę szkoły, którą 4-oddziałową szkołę, ażeby nie było 

Brygada tow Łukowskiego na d · · Ł b dz. • chce wznieść w gromadzie Łobudzi- ciasno, a starsze ztec1 z o u 1c 
dzień 19.4. br. ukończyła remont 
suwnicy 20-tonowej, co zobowiązano ce. mogłyby uczęszczać do szkoły w od. 
się wykonać w Czynie 1-Majowym w Łobudzicach istnieje ł·oddzia- ległym o 1 km Zelowie. 
do dnia 30 bm. Iowa szkoła podstawowa, mieszcząca Chłopi gromady Podwody ofiaro-< 

Stolarnia przyrzekła do dnia 1 Ma- d b ł 
ja urządzić lokal biurowy dla Kon- się w dwóch niewielkich budynkach. wują po Udowę szko V około 22 ha 
troli Głównej, a wypełniła swe zo- Dzieci jest dużo, więc panuje tu cia- r.ieużytków, na których można by 
bowiązanie do dnia 19 bm. snota. Chłopi gromad Podwody, Mar nie tylko postawić szkołę, ale urzą• 

Pracownicy · Modelarni wykonali s:zywiec Rożniatowice, Wola Kru- dzić boisko sportowe. basen i zało• 
płytę 4-metTową '.motor i przekŁadnię) szyńska, Grębociny i !Mazury uważa żyć ogródek szkolny. 
już do dnda 19.4. br., rzamiast do 30 .. . 1 . . b ł b d • Jan Widerski 
bm. jak brzmiało zobowiązanie. Ją ze s uszme3 Y o Y wybu owac 

Ani na chwilę nie ustają wytężone szkołq w gromadzie Podwody, gdyż 
wysiłki pozostałych pracowników, J dzieci ich miałyby wówczas blisko 
Dartyjnych i bezpartvinvch. do szkołv, zaś odległość do Łobu· 

, 

korespondent chłopski „Głosu" 

Podwody, pow. piotrkowski 

• 
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Włókniarki· Brna 
pozdrawiają robotnice Łodzi 

,. 
lt Coraz więcej 

.f+fr 'r.J!t 

kobiet pracuje w budownictwie: 

„Drogie przodowni!le pracy, 
włókniarki łódzkie! 

My, robotnice Państwowych 
Zakładów Przemysłu Bawełnia­
nego w Brnie, przesyłamy 'Vam 
w ~olsee wiele pozdrowień i ży­
czen powodzenia w Waszej owo­
cnej pracy. 

Z radością obserw ujemy w na, 
szym .kra-ju Wasze zdobycze w 
dzied~inie _budownictwa socjali 
stydnl~go i staramy się n ie pozo 
~tawac w tyle za Wami. gdyż 
1 my, pod~bnie, jak Wy w opar­
~lu o Zw.tą.zek Radziecki budu· 
.tem,y u nas s ocjalizm . 

. Byłyby_:śmy wdzięczne, · JdYb;r; 
cie przy.tęły 'łasza, bratnia dłoi1 
dla nawiązania pny.iaźni i· współ ' 
?racy. Tym barclzicj j est to mo­
zliw~. że dziś nie ma już międz~­
nam1 przeszkód. .jakie s tawiali 
dawniej fabrykanci oraz lrn nkie· 
rz:v. 

Czyn · 1~Ma.jowy kob i et 
1nanif esta cją 'vol i 'v alki 

ł 

o pokój 
Twórczą pracą witamy dzień Swięta Pracy 

Radosną. i twórczą pracą tętnią na 
~ze zakłaoy prae~·. 

Xaszym masowym udziałem 
\\ )l-OChocfaie zamanifeS'tujemy 
"" ą. nie:domną wolf 11 alki o trwa 
i) i sprawiedliwy pokój. Walkę 
tf \\ ygramy! 

Ci~sz~l'\lY się, że na\viążemy 
prz~~ac1e~sltie s tosunki, będziemt 
wzaJemme dzielić się doświad­
czeniami, nowymi racjonalizator 
skimi metodami pracy. 

Robotnice łódzkie czczą 1 )hja po 
.&-lębieniem ruchu wspólzawodnictwa 
praey przedterminowym wykona­
J·iem planu n11 rok bieżący. wzmoc­
nie-niem socjalistyczne.i d~">l·::~1)liny 
r.racy oraz dbalośrią o kulturę m iej 
sC'a pracy. 

Helena Kędra.k 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Przy budowie prowadzonej przez I Oddział PPB w Warszawie przy ulicy 
Widok od dnia 15 marca pracują 4 kobiece brygady. 

Wierzymy, że ta wspófl)raca. 
po:..woli nam walczyć r a zem o 
po~ój, o lepsze jutro dla. naszych 
dzieci". 

Kiedy obói imperi!i.listów knuje a­
····:rnturnicze plany nowej wojny .­
'V naszej Ojczyźnie Lur!owej wre 
twórcŻa p..-aca. "-~·lmnywana p1·7.ez 
wolnych i sżczę§l iv;yck ludzi, usta·1.i 
'•'iającyc:h w swym kraju socjnlizm, 
walczucych o po.~tęp i pokój na ca­
lym Ś\\'i~· ie, we wspólnym froncie 
ze WHZyf.ikimi m!łują.cymi pokój 
kdźmi - w opi1·ciu i ::;oli<lamÓści 
i hohater~kim i narodami Zwiazku 
Radzicckkg·o i bratnimi kl'ajami. rłc 
mokrac.ii ludowej. 

Wykonujemy 
zobowiązania 1-Maiowe 

Załoga _budowy zobowiązała. s~ę dla uczczenia dnia 1 Maja oddac do użyt­
ku 4 p1ętra budynku na dzien 1.V. 1950 r. - o 60 dni kalendarzowych 
wyprzedzając harmonogram. 
Na zdj~clu - robotnice podczas przerwy obiadowej. 

Odpowiedź na list włókniarek łódzkich 
do k obiet Hisz panii 

List ten nadszedł do włóknia -
r~k z PZPW Nr. 4 w Łodzi. . Po<1 
~!S~ny zost~ł iwaez tkaczki. przątl 
lt 1 rDbotmce wykończalni zakla. 
dó\~ w Bn;iie, ·w Czechosłowacji. 

Tow. '.rulińska, majster kar­
ciai-ni z PZPB Nr. 3, zobowiąia 
la się przei>racować dodatkowo 
46 god3in, a kwot:v uzyskane w 
ten sposób prT,emaczyć na. odbu ­
dowę War szawy . Swe zobowiąia 
Ilia. wypełniła. i wpłaca. 4.200 Lł. 
na Fundusz Odbuclowy Warsza­
wy. 

W dniu MiędzynaTodowcgo świę- pr~ekaa:a.ne . Związkowi K obiet 

Nie wątpimy, że kobie ty z „Ba 
wełnian~.l Czwórki." :oodejmii: a ­
pel kobiet. czeskich i nawiążą z 
nimi stałą, serdeczną łączność. 

ta Kobie t - włókniarki łódzkie wy- Antyfaseysi'Gwskich, a treść ich 
słały· list z poo:d<rowienfami dla wal- bęcWie umieszczona w prasie. 
czących o s we wy:?.Jwolenie kobiet w Wzruszające wYrazy solidarności,'" 

My. kobiety. pn:ystępujemy do w y 
tężonej walki o Plan 6·lctni, gdyż 

* * ..... 
PZPW Nr. 6 meldują o wyko-

faszystowskiej Hiszpanii. Obecnie okazanej przez kobiety polskie ...... 
na list ten nadeszła o&oowiedź od dotarły <lo kobiet hiszpańskich, 
Po'\.vszechnego Zwiazku • Pracowni.- dodadąc im otuchy w walce prze• 
ków HiszpańskJch ,.; Paryiiu, c1w krwawym rządom Firanco". 

Kobiety jednoczą wysiłki w obronie pokoju. 
naniu zobowiązań 1 - Majowych, 
podjętych dla podniesienia kultu 
r"! micjsi:a pracy. Brawo, robotni W od90wit;dzi tej czytamy m. in.: List t en podpisany jest pl·zez se-

- ,,l)y;ię'°Kujemy za miłe sława kretar2a Związku - tow. Amaro 
i zawiadamiamy, :ie listy będą. Rcsal. 1 ce „6-ki Wełnianej"! 

Komitet Wykonawczy SDFK obraduje 
!roska o wychowanie młodego pokolenia 

Z ywy udział kobiet w pracach Komitetów Rodzicielskich 
. 

l'Qzpo,częła się sesja K omitetu jedności w walce o pokój, ora1: 
Wykonawczego Swia.lowej Demo zwartego frontu ludów przeciw„ 
kratycznej Federacji Kobiet ko wojn~e i uciskow i. 

1 

W tych dniach w Helsinkach Sesja odb~·wa się pod hasłem 

przy udziale 46 ctele!(atek z Hl Wszystkie przemaw1aJące na 
krajów - w tej liczbie ze Związ sesj i delegatki w pełni poparły 
ku Radzieckiego, Chifiskiej Repu apel S talego Komitetu światowe 
&liki Ludowej, Północnej Korei, go Kongresu Obrońców Pokoju 
Niemieckiej Reoubliki Demokra w sprawie bezwzględnego zaka­
tycznej. Polskf, Czechosłowacji. zu broni atomowej, oraz uznania 
~~munii. Węgier, Bułgarii. Mon za zbrodniarza· wojennego każde 
golskiej Republiki Ludowej, go rzadu, który b~r pierwszy za.­
Włoch. Francji, USA, Wielldej, I stosował broń atomową przeciw 

1 )fa ja <>bchodzimy \\ t ym :·o 
ku 110~ ba~ tami zjednoczenia naj· 
szerszych rzesz kobiecych '' p· 

gólnonH odowym fq mcie pokoju i 
"olno;lci. 

. Kol·'.i.~.t.1 l~i~t"~ . co1.a1. !-~:"'~?' _ u.d~! ·11 I w:pt!lp1:ne11,hi z ~"k~jR1.11i ar.tystyczny_ I Członkiuic komitetów. rodzicielskich 
".· Jzi .1~"1~10~< ! J,,~m1teto1; 1 odzw1cl _ 1111 'zkul, b1or:ic ct.ynny ul]zrnł w orga szkól średnich ogólnokształcitcycb .„„ 
' kH·h ,zkol ~r1•du1d1 ogul11ok•ztak:,t_ r1izowa11iu imvrez i uroc.i.ysto.śC'i ~zkol. . . . . . . . • • . ' „ 
•-:·••li ua le1'1·1111' Lo<l_zi. wuo>t',)" cl'1~11v uych, sn·.ią. ku,;tium>·· prz~·gotoimją. ,fo kazu.Ją czułą ~ :a1po~1eghw~. tros~ę o 
,... kla<l 1nu1·y 1111 kazd.rn1 od1·m Im F..L kora1._;„. zhii·1·ają nw teriaJ,\·,_ hiorn. u_ młode pokoleme, o Jego poziom ideo. 
nu f-zkoJ11„'.~"· t>nl' to ,„ ".";;1a~7.a11.n:ii dzial ". w.n-il'clkaeh «zkolu"ch "-·cha wy, moraln~- i naukowy. Z nicustanuą. 
'"~Pra:arh 1111 .\1:ul11y.dt zcliran..iat')1 ko1_ 1akterzc opiekun<'k ilzi<'WCZ;!t. utzei;tr myśla o przvi;złości swych dzieci, co_ 
n11t<'łm» rotlz1r·1ph;lud1 ~nk;li,U.]:1 11:1 ni•:zą " 1wra<lath 11ro1lukcvjuvch "Zko · · · · · . · · 

Brytanii, Indii i innych krajów. ko któremu bądź krajowi. z1• J· · ! · " - . · 1· . . ·. k . . · · .. · · . · raz aktyw nu?] przYłacza.J'" się do pra. 
·: .llt1n„r<ir Zlt'."' 1 popu .u~zu.I<) ·o_ ł.''· uz;;aumaJ~i: ;. Ratl1i Pedagogiczną ' J • .„ . 
llJPtzuo1w ."~pul11rnn: . ze szkoli) 11:111 ~posob~· jerlnolitego nddziaływania wy cy wychow;i,wczej. nakresloneJ Planem . 

Równe obowiązki równe możliwości 
w.nho,\111111·111 mlod7.H'1..'· w '1tH'.hn uo_ (·howM\'czego m1 młoilzicż. \'le wszyst 6_letnin1 i wielkiej idei walki o pokój 

I 
-~~-""'-'--~„ ·-~-----~ 

Awans · sp·ołecZny kobi et 
"~···h :t.a,1111. kiclt zaś Ezkolacll biorą. ~1.ynny udzisl i postęp społeczny. 

W .·r Ciimu. i X.X Gioiu c7Joukinie w akrji do:i;ywiauiii młodzieży. R . Gerleckai. 

Koni itt·r{,\\ 1·0 117.irieł ... lddt ltf~1'.l1 :=t:ł uicżl\ 

w \\Hh-c- u wvaiki naucznui:1 . z11t6wn<; 
pnprzt'Z "pl~:"' o~obisty, jttk niwniP7. 
ud;.i1'lają1· ~l:i usz,t"1n uc.tniom · 11omor.y 

I ' 

,,Droqa do słoM'g'' 
Kolejarka radziecka bohaterką filmu ?:ilane 11:11u "a dohr7P donio!<le de_ :nv:rn~ow11no olrnlo l:lO kobiet H:t tere l .\fnżna ll\· 11111ożv 1: "i~lc prz,,·klarl1iw "' ' s;n11ok,;z1al1'.t•1ii11 uauko\\'ym' (I\; 

'k rlit ,. · 1tdn ;.a,JziPl'kit· j. dotv1·1a1•c nie i111•r,~ 1·lt rn kh1d1i11· prnr·y . . 'frzrb:i 1-.kw'11,i~•·.' ~·11, ,i11 i, r·i1;żka ll\"łH wn llrn ~lin"!··.\' X C~i mu·~· ~llllt' - Jll'l,Yl'łue~u 
kui;>(,,t orni'. iirzuc wYBtąpienia. · w io_ 111 znzntH?)'~, :i.e h.v" :i.h je•7cz1• nic_ z p1 '"Ż.\ tkam i ,, •t oi·.unkn d11 k.ohid.''· .111 ~ 1 \'. łt•k •·.1<~ 111: '"e"'.'"1" tcik rni11c1.1i.111.:t Wiele. filmów. r<1;dz~.ich poświę- l Film o r:idrz.ieckiej kolejarce "L ' 

dzi,miorza. Leni na, wzy" a.jt!n" kobiet;.\' kicoy op01;-· r.„ "tron~ l'llllJ.vdt kohi<>t: D lll•1·11'<' Wydział Kobiecy nie szczę '. ·'Jl~'"i. 11n~" 1 i>tln11_1~i ~11terinln, t 1·1·H: C?nY~ ,1est kab1e_c:1e,_ .ieJ pracy i o - pewnością \W.budzi duże rzaintereso-' 
cln !lmie-lszego wst{'po)'l'ania. llfL rlrog~ 11iPwiul-:i, wr' wln'll•' sily, fał~i:vwy Jrk dzi wysHków przy przeła.mywanin • n>J 1d<'olog1eimą \ \ I (ł1mn.). Członki Slągnięctom .. Do :fll'lmow 1.ego r01.'!liaju "'„~--ie_w_ś_ro-'d_!J_u_b_l_ic_z_n.;ości.__·------· ~. 
h ndo" 'nl!' twn. socjaUstyrzuc~o. :luairn przed olirnios~enirrn. I tak np. tow. tych uprzedzeń. nir komi1c•tów. rodzic·iel~kirh t>omaga_ przybywa Jestz.cze jeden, p.rzeds.ta- r 
je~t µow•Lechnic nieust anna. ojcowi>k<t Stanisława Kołodziejczyk - maj•ter' .Kohirt.'' ł•id?kit• uiPrn7. jui w~·kaz:i_ j~ 11 akc·ji ~type11dialnej. b:Hl11,iąr· wa wialjący życie kobiety • kolejarki -
trO&ka. Tow. Stalina. o ltd ział kol>frt skł11clah1i z P7.PB Xr !l nic 1:.Uł'i<lll\ i)" jak rotr:1fii1 prncownć. Xie dopuści nlllki lll:tterialuc ilomowe.i Pl'lle,V UCZ- $aszy Woronkowej, p . t.: „Dro.ga do 
rn.JziP!'.luclt we w~z.vstkic-b •prawn.clt prz . .".P!•· ~t11110'wi,ka '' ic~-d.nc·ktorn, r11y wifl' r1o tPgo, ah~· kobiPty awau~o 11i::, One tPż. zwracają. liaczn:y uwagQ Mawy". 
J•1tń<tw11 rar!z.ir1·kiP<>o. Kohit>t" 7.RRR nie "ic,rz:}i: W!' ,,ła>n<' ~ilr. ,, 1rne ll\l wyższi• 8t11110w·i~kn z racji l1a at111o•frrr: idcologiczm1 i mornlnę, Z dalekiej p1·owincji preyb:p.>.:.a 
·~ dzirś dla lla~ i ,'.;1egn świat·:~ wzo_ Do~koualym prz.'·kłt1d<>m wielkiPj prn s„ych zil-111g nn. polu 11r:H·~· l'pokcz. oraz na lHll'llJJl'i higienfrllle w jakich mlotla Sasza do miasta, piv;epełnio­
r1·1n. ~wiadtz:11·.nu. ;;,, tylko '" ll- c·owitolic:i i amhi1•ji jPst tow. Kruszew rn'.i• poli1~ i:zne.i i , 1rn odowcj - pozo_ i~rz•·b~·wają (I' ue1.ennit1

' które z urn na :pro~iem ?.dobycia wiedzy. 
stroju socjalistycznym może być urze ska. - podmajst rzy .z PZPB Nr 4, ktli ~lawiouo hl:l\ n:tlr.i.yt,•j pomor~· i opie ku mirj~o· a 11· bursie lnb 'internacie. u_ P<> przejściu ro~1aitych szczebli pra 
czywistnione pełne r6wnouprnwu1t..!'e n•.i ,,ohrz~ilzono" ;;~'cit' pn a\\ ansie, w ki prz~· , ,peluioniu ieh now~·ch olJO_ ·loko11 :d1· •i(' ua tz<1. ~tnur·j\ (IV cy na kolei. d:z.ię~i wytrwalej nauce 
kobiet. 1"7.\'Ul hrn h· urhiał nawi>t sa111p kobie. wfazl";1,-., H:rnu .. 1· <iimu .. XVI Giron.).. - W·oronkowa zajmuje wreszcie sta 

)1imo 1nk wit•lkich o,iągui~,, kohit:!t ty·. Ah• jn • .i. po .mir~iąrn tow. Krnszew . „ H . K. Czlt;n1dnie komitetó" roazi1•iC'bkieh nowi&ko. m~zynisty. W Cl.asie woj-
1·arlzii'•·kid1, nr·l1wala K' WKP(b). ska' UZ)"'kal:i. >Ohic ą~·mpatię i zaufa_ U\Y' pełni. słu'Żbę na rzaplecriu !rontu 
poś'llirtrrnR . ')Jiędz.rn:•l'o<low&mn Dniu nit• 7alo;.:i. d1.i~ki ,;prawnt'.i i :;zyhkic.i silałmgr.ad'Zkiego. Zasługi jej na tym 
l.\tA)iet . "'~·dirna w k\1•ił'tn<u 19.30 roku, n•pr~'.ii rn11~z:rn . posterunku J:>yły ogromne. W uzna-
wzrwa do jrnnP wYc11'1niPj'-7P"o w-.: N atomiast J anina. P oselt - przodo_ Dill tyoh 2i!1Slug - jej odw.agi li. boba 
~n~>111i~ p1·;odu.iąc~'C·I~ kol1ict 11~ kie·_ wnil'n ]>fil<'~' z p:t;pB Nr 5 mianowana ~a, zostaje odznaczon a tyitułem 
rnwni~7.<' •tanowi~kn. vn'.niominając, asysti•nt<'lll kierownika. Rkręcelni BObatera iPiracy Socjal istycznej. 
7@ /.11gar1ni!'nir awa11~u ~polP••zncgo 11il' mo7.c- wywiązar ~ię ze i<wyrh obo_ Młoda wlej~ drzie·WC!llYillł, Sasza 
knbiet 'tanowi jrilno ' m1jdooi0Mej_ ,,-i')zkó''"• ;?;d:<":i: l<ier<nrnik nie chce jof Woronkowa, jest tyo;iowy.m pmyk,ła-
i'>z~·ch zad::tii pausl wow:vr-11. zapornac z olJowi:p:kami slużbowymj . dem awansu społec:ll!lego w ~raju 
Uchwał:i, Biura. P olitycznego K C ua Tow. Janina Kalinowska. - awansol rz;wycięskiego socja.Jizmu : jej dąie-

szej P artii o pni~:-· w·śn.1d kobirt rnó- w·:l11a 11R i1t\C7.Plnelfo dyrektora w PZPP nfa i pragnienia. życiowe nie natro-
" i: „ Trzeba częściej i śmielej, niż rlo Lódt.Północ również nie na.potyka. na fi~ją :na niepokonane przeciwień·-
tychcz~ s, n a skalę ma.sową. powoly_ odpowiednią. współpracę. stwa przy k h i·ealli'.:acji, bO'Wiem 
wać · kobiety n a wyższe sta;nowiska, do Zrlar7.a. ~ię. 7.r\ i dobrzy towarzy~ze wis:z;ystkie drog1 stoją tu otworem 
k.ierow'I'ictwa w socjalistycznym prze wvka1.ujq, lmi,'k zrozW11ieuią dla roli przed każdym. kto pragnie uczyć się 
myele, w handlu, w komunikacji. w kobirt we w,;półezc~nym życiu ekono_ i pracować. ' 
a.paracie państwowym i Zw. Zawodo_ miczu:vm i ~połrrznym. ~iP powaga.ją. Film radziecki rz realistyczną 
wych"· jej w· prn1·y. Xatomiast uczyniliby to prawdą daje obraz tnożli:wości zdo-

'vt akcji S )fan·a ~pra11n tu za(·zet' bez \rnhnu, gdyhy to stnnon·isko objąl bycia każdego v..awodu nie tylko 
1111\)iernf. 7.ywr.i t.l'rści. Wy~1mieto i m';'żczyzna. przez mężczyzn. ale i pttez ~biety, 
_______________________ :...________ n.a swych stanowisikacll nie gorzej, 

· Stały· Komitet Pomocy Międzynarodowej 
a c.zęst;o nawet j lepiej wywjązują­
cyoh się ee swych obowiąz.ków. 

Józefa Góralczyk, członek kobfo­
cej ~półdzielni produkcyjnej w W oj­
sław1cach. pow sieradzki, uczy swa 
córkę „sztuki" czytania. · • 

. powstał przy Zarządzie Grodzkim L. K. K;„ownla k• „ •••. z PZPW N• 3 tow. a.,;na R•dtth dla "" ""'!& Uczymy się kroju i szycia 
Na terenie naszego miast.ił isb1iał I sumy zebrane wpłacane są n:.l święta P~acy uruchomiła żłobek f~brycznr i;ia- 2 zmia~Y·. -- Na IZ.dję- Przeszło ?d .dwóch_ miesięcy trwa J przy . Centralnych Magazynach Mun 

nd 1947 rokii Komitet P omocy Ko- KONTO Vll 8860. cm: tow. Radecka w otoczeniu rozesm1anYch dziec1akow. Kurs kroJu i s?.yc1a dziccięciego d . h . 

bietomK \~atlczącej Htisłzpaniki .. Przy Ullll"UlllllllUlllllllllllllllllHlllllllllHlllllttllllllllHllllllllllllllllllllllllllllHllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUfflllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllffilUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllHJJllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllll łou~~[cK~b~~~ga~
11

z1::~~iaJ·ąpcryzez·pokdo 
tym orni ecie pows a a se cJa po- • 

~0~~p~~~~i.dll~tóJ~e~ ~~c~o!s~~~ o d;~:~e:~~~e~~~:on;~~ :i:~~;,~ Usprawnimy opiek~ nad matką i dzieckiem i0~:~: :~k~e1~!tag1~?~egim~~~i ltie=!!~.:, j~~~~~li~n.członkhi kola 

cPch greckich 200.000 zł. stacji opiek>i nad matką i' dzieckiiem, matki. Już po kilku wykładach. dzięki 
Trzeba zaznaczyć, że Oddział A przedszkoli, świetlic, d1Z.ieciońców se- ~keja Ligi Kobiet na terenie w oj. łódzkiego z cenną inicjatywą wystąPiły o- odpowiedniemu systemowi nauc.::i 

P ZPB Nr. 3 wpłacił ·10.000 zł. na ten t>iekunki' lzby Dworcowęj w Kutnie. · rzonoMrych na wsi !i· t. '.P· „Nieodzownym warunkiem r ze('zywiisteg0 wyzwolenia kobie- Dzięki pomocy D yrekcji DOKP Izba m a, uczestniczki k ursu mogły same 
cel. w zwja7,ku z nakreślonym w Pla· t y j est umori;liwienie jej połączenia. obowiązków wychowania Dworcowa u.:m;tała połączona bez- kroić: i szyć garderobę dziecięcą 

Obecnie został zorganizowany Sta. nie 6-letnim zadaniem wielokrotne- d zieci z twórczą pracą. prQduJccyjna i sp~czną" - głosi bisto· pośredl1io z peronanli, a wokół J.zby Jedna){ nit: wszystkie członki nie 
ly Komitet Pomocy Międzynarodo- go rzwięksr,,.enia rzatrudnia:Lia kobie!, ryczn a. uchwała Biura Politycznego Komitetu Centralnego PZPR będzie urządzony ogródek. gdzie la- · -
~ ej, kcóry będzie miał za 7.adam::: powstaje konieczność dalszego roz- 1 z m aren br. tem d!l.iec.i będą mogły w o.c:ze1:iwa- koła LK przy CMM doceniają zna-
poi'i;iagać materialnie walczącym k~ szerzenia tych placówek. " . . . n:u na pociąg spędzać czas na Ś\vle- czenie pozyskania nowego zawodu 

biE.tom i ich dzieciom w krajach ka Rola Ligi Kobiet w tej d2·;edrzinie kami państwowymi i samorządowy- zawodu k.ieruJemy na przeszkolenie i.vm powietrzu. 
pitalistycznych . polega na przyśpiesa:eniu rotbudowy mi w ;zagadnieniach, dotyczących o- Konkretnym osiągn;ęciem pracy Li- · 0 t .ak .elki . 

pieki i zdro"·ia. gi Kobiet .są również izby dworcowe .. . ym. J wi e znacz~rue ma-
.Jako pierwsze wpłaciły IQ.OOO zł. placówek~ opiekuńczych oraz ulepEIZ.C .Jednym z ""·ażnych odcinków na- na terenie naszego kraju. W woje- iq _;~b.Y dworcow~ d!a .k~blet. JY.>.,. 

- 1lieregularnie uczęszczają na \V\' 

kłady. co z kolei opóźnia tempo 1rn 

kobietv z PZPB Nr. 3 _ oddział A niu już istniejących i propagowaniu .S7.<'J. pracy jest poradnictwo społecz- wództwie łódzkim. mamy „ izb,· :lrozuJ_ących z dz1ećm1~ s~\·iadczy co- uki d la wszystkich. 
· 

1 1 
b . t ' k " e.1:oaczenia v"'·ieki nad matka. i drz:iec- · - • •-7. " "e'--a frekwencia • zado"':ole - na wa czące rn ie Y w1os ie. a " ne i 9raw n e. 7. którego kore.ysta ol- d\VOrcowe: w Kutn ie i Koluszkach. · ~ · "· "'-= . • •• ...,. - Chciałybyśmy również, aby za-

kobietv z Zal<ładów Stalino'\.~'skich klem. Ostatnio rzo.rganizowa•na zo- brzymia ilo.'lć 1łobiot, · zwxacających Na C.worcach lych stacji kobietę· n;e matek, koraystaJącycn z usłl'lg 
postan.owiły pracować dodatkowo, stała Ra.ił a. Opieki Społecznej pr.zy 8ię do nas z ro?.Jnego rodrzaju trosk.a· W"siada,,iąc? z d2ieckiem, oczekui·r- .;b dworcowych. rząd LK zainteresował się tą irnszą 

· b. Wojewód~kim Zarządzie Ligi K<>· ' '' przeznacza.11ącW zar~ 1onc sumyt'~a biet w Łodzi. w ślad u:a tym ulwo- m: i kłopotarni rodrzinnymi. Godne opiekunka i z. uśmi·cchem ?'.apras~u Prac<) naszą w dz.ie.dzLnie opieki pracą i oomógl .usun<tć różne bolącz 
ten sam ce. zywaią one wszys ,{1e Sek uwagi je!\t to, że i mężczy~ni tra- do Izb". W cz·J·st.v. eh. ciepłv. eh i esic 'POł°""UeJ·, p1~ . • yczyn1·~·"y s1·ę do re-

. Ł d · d d · nono -cjc Opieki prz,y wszyst- J • """'" " "'" L · · · d 
kobiety pracu)ące o zt o po eJmO kich Zarządach Powiatowych i ·Miej Ca: ' bardzo często do tych poradni, tycz.uje urządrz.onych '.!Z.bach sto- -:li~scji socjalnych zdobyczy kobiet. r1 1 JUe omagania, jak naprzyklad 
w ania zobowiązań, które zacieśruą zwierzając się ze swych kłopo- ją dziednne ·łóżeczka. czyściutko za- b k 

1 d 
· · . d d 

11 
skich Ligi Kobiet. . i\tarla ,:\''[altn. n.·vsk a ra • spri~tu pomocnic?.cgo, co utru 

rn i arnosc imę zynaro ową {asy tow dol.yczącycb rodziny. prosząc o słane. ustawione rzędem - oczeku- V• 

robotniczej w walce z oodżee:aczami Sekcje Opieki przy Li<lze Koblet radę i pomoc. ją na m~ocl~...::h pa:>ażerÓ\V. pod:óżu- kiel'. Wydz. Opieki dnia sprawny przebieg tego pOż.)lte 
wojennymi. "v~półpracuja ize w;>zystkimi czynni- Zgłas!lające się do nas kobiety bez .iacych ~ matkami, Jest tam przygo- prz.y Zarz.. Woj. L. K. czneio kursu 

-

/ 



• 

• 

.Kronika Tomaszowa Byłam u. naszych przyiacióll lmJ ma~~:r.ru~IQILaa-:a · 
1 :VAżNnIEJszE KTEL1 ~FoNYs Kol . Jackowska o swym pobycie na Węgrzech Kolejarze odcinka drogowego Inowłódz 

- worzee o eJowy • b • • 
a7 - Miliqja qbywatelska kę i zmagania węgierskiego robot- podeJ•muJ•ą ZO OWJąZaftJa 
51 - Straz Pozarna nika i chłopa o wyciągnięcie młodej • 

305 - Straż Ppżarna (dzwonić Republiki Węgierskiej z zacofania, Po przeprowadzeniu zebrania · tylko w wypadku pożaru) km. toru poza godzinami pracy. 
Pracownicy działki roboczej 

torowego Kiedrzyńskiego wzmo 
gą swój wysiłek przy robotach 
drogowych. 

ą33 ~ Pogoto. wie ~CK w jakie strąciły ją kapitalistycżnc pracowników odcinka drogowe-
. rządy. go w Inowiodzu, na.świetleniu 

ADRES REDAKCJI: -
Rozdzielnia Dzienników „Ruch", 
Plac Kościuszki · 16, tel. 250. 
Godziny przyjęć od 14 do 15. 

~ ' .• t 

Ob~ 
. ' 

Dyonizy 

. ma głos ... 
· l.fwaźacie, obywatele tak: 

Przed kilku dniami zwracał uwagę 
,,Głos", że z tymi fontannami, jakie 
mamy na Placu Kościuszki - nie 
jest wszystko w porządku. że brud­
ne, nie czyszczone, zawalone wszelkie 
go rodzaju śmieciem i w ogóle. Poi'a 
tym pisał wtedy „Głos", że w przejś 
ciach między gazonami na Placu, nie 
które studzienki instalacji wodocią­
gowych są odkryte i pewnego dnia 
może ktoś wpaść w taką dziurę i je­
śli nie złamać sobie kończyny, to w 
każdym bądź razie solidnie się po­
tłuc. 

No i jako, że ciekawy to ja jestem, 
onegdaj wybrałem się na Plac, by 
popatrzeć, jak to teraz wygląda, gdy 
izaniedbania i nieporządki zostały zli 
kwidowane. 
Dochodzę do jednej fontanny - w 

'basenie śmieci, kamienie i co kto 
chce. Ano, pomyślałem, widać tej jed 
nej fontanny jeszcze nie uporządko­
wali, ale tę drugą, od strony Alei 
;wojska ...,.. to chyba doprowadzono 
do właściwego stanu. Idę więc, uwa­
tiade, na drugi koniec gazonów. 

A same gazony - nie powiem, 
przybierają jakl taki wygląd, 
kwiatki już nawet zasadzone i - w 
ogóle .. Po drod:?e patrzę - studzien-

-, ki dalej straszą i polują na nieostroż 
nych. Ale nic. Idę oglądać basen dru 
giej fontanny. · 

I przy tej drugiej zrobiło ml się 
nijako. Bo też nieuprzątnięta. I go­
rzej: pełno w niej wody i nie wiem, 
że tak powic:;._m, dlaczego, ale wody 
koloru czerwO'hego. Farby ktoś na­
sypał. czy co, nie wiem. W każdym 
bądź razie - woda wygląda jak 
krew. · 
Postałem, popatrzyłem l zaczęła 

mnie podobna do tej wody krew za­
lewać. Bo tak: czytelnicy piszą do 
nas listy, zwracają słusznie uwagę 
na pewne zaniedbania, redakcja te lis 
ty drukuje i w sposób jak najbar­
dziej uprzejmy prosi odpowiednie 
czynniki o zlikwidowanie tych za­
niedbań, a tu nic. Groch o ścianę. 

I czy to tąk ładnie?.„ :ąo ja rozu­
miem, że mikzenie jest zlotem i tym 
tłumaczę sobie„że niektóre instytucje 
nie odpowiadają na drukowane in­
terpelacje. I to mpżna by przeboleć, 
gdyby przynajmniej interpelacja od­
niosła pożądany skutek. Ale tak?„. 

I dlatego, ja, to znaczy Dyonizy, 
proszę władze miejs-Me, aby jednak 
z.rwały z zasadą, tego złota, tym 
bardziej, że nie każde milczenie jest 

· złotem. Szczególnie zaś to, które po­
krywa brak czynów. 

Ci, którzy przebierają miarą 
W okresie przed i poświątecz­

nym „powodzeniem" cieszył się 
~reszt Komisariatu MO, w któ­
rym chwilowe pomieszczenie za 
ppilstwo i awantury znaleźli: 

Jan Sliwiński (Swierczewskiego 
103), Stefan Patrolski (Majowa 
38), Bolesław Fałek (Łódź, Prze 
strzenna 14), Jan Makowski (Mi 
reckiego 105), Józef Brzeziński 
XAleja Wojska Polskiego 28). i to 
już po raz chyba dwudziesty, w 
ciągu ostatniego roku, Jan R'J­
jewski (Szosa Spalska 18), An· 
toni Wojciechowski (18 Stycznia 
37), Józef · Ćwikła (Główna 3), 
Stanisław Michalski (Szeroka 54), 
Józef Wojtaniak (Zymierskiego 
5), Franciszek Bandrowski (Ll 
manowskiegQ 2) oraz Roman Ja -
irosz, Sidło (Długa 64) i Hubert 
Michniewski (1 Maja 13) - któ 
rzy wspólnymi siłami zdemolowa 
li areszt milicyjny i w rezultacie, 
trzeba· było ich przewieźć do are 
i;ztu miejskiego. 

Ostatnia dwój~a wielbicieli 
„monopolówki", to mieszkańcy 
wsi 1/-tdwików - Józef Reczulski 
i Wacław Skomorochów, z ulicy 
Handlowej. 

.Wymienionych - oczekują o­
becne kary administracyjne. 

- A .młodzież węgiel'$ka ?.„ sytuacji politycznej i omówie-
- Jeżeli mowa o młodziety, to niu znaczenia Swięta 1 Maja 

żyje ona obecnie pod wrażeniem drogowcy podjęli następuJące 
zbliżającego się zjednoczenia zobowiązania Pierwszomajowe. 
wszystkich organizacji młod11ieżo· Pracownicy działki drogowej 
wych Węgier, które nastąpi w czer torowego Chudzika poprawią 
wcu br. Młodzież węgierska, zresz hektometry na przestrzeni 7 

Pracownicy działek robo 
czych 3 i 4, torowych Dudziń­
skiego i Kowalskiego, wyładują 
dodatkowo 100 m. sześciennych 
żwiru. · 

tą jak i my u nas w kraju, włączy- • 
la się do olbrzymich zadań, jakie ••• a kolejarze tomaszowscy 
stoją przed Republiką: zadań budo 
wy ustroju sprawiedliwości spo- pode1·mu1·~ zobowi~zania . dodatkowe 
łecznej - socjalizmu. 'I! li! 

- A więc zdobyłyście dużo mi­
łych wrażeń ?„. 

Beer Gabriela, Jackowska Krystyna, Wyrębska Eugenia, Więsyk Maria. _ Tak. Miłych i trwałych. M6. 

Kolejarze służby ruchu sta­
cji Tomasżów Maz. podjęli na 
zebraniu pr2.eprowadzonym w 
świetlicy Koła ZZK dodatkowe 
zobowiązania Pierwszomajowe: 

dzin pracy pianewrowej, co da 
65 tysięcy złotych dodatkowych 
oszczędności, 

Przed kilku dniami wróciła z W~- basady polskiej. W ciągu jednego wiących o tym, że nasi sojusznicy 
gierskiej Republiki Ludowej grupa dnia zwiedziliśmy Budapeszt, a na w walce o pokój i walce o postęp, 
młodzieżowych przodowników pra stępnie wyjechaliśmy do przepięk- to ludzie twardzi, którzy tak satno 
cy, która wyjechała na Węgry, w nej miejscowości --... Galyatet5, jak my rozumieją, że najlepiej 
nagrodę za ofiarny i przykładny gdzie w otoczeniu węgierskich przy przyczyniają się do utrwalenia po 
stosunek do pracy dla Polski Ludo_ · jaciół mile spędziliśmy kilkanaście koju poprzez pł'acę, poprzez grun 
wej, dła socjalistycznego budownic dni. towanie ustroju socjalU!tycznego. 
twa. - A jakie wrażenie wyniosła ko I jeśli ludzie z którymi spotykaliś-

Stanislaw Garecki 
zaoszczędzić 50 parowozogo- korespondent „Głosu" 

Ubezpieczeniowcy po~jęli zobowiązania • 
Pierwszomajowe . Zasłu~ona nagroda w postaci dwu Jeżanka z zetknięcia się z ludem wę my się byli weseli, skorzy do żar. 

tygodniowego pobytu na Węgrzech gierskim? tów i zabawy, to ~ów~o~ześnie po-. Na zebraniu czlonków koła I składek zobowiązali się wypro­
spotkała również naszą tomaszow - Masy pracujące Węgier glę- nad wszystko dom.mu.Je. Jedno: pra Zw. Zaw. Pracowników Instytu wadzić w kwietniu wszystkie 
ską, młodzieżową przodownicę pra boko przejęły się sprawą budow- ca. :r.aca d~a, R~pubhki, praca dla eji Społecznych przy Ubezpie- istniejące zaległości, a na wnio 
cy, inicjatorkę młodzieżowego nictwa socjalizmu. Zwiedzaliśmy socJahzmu i swiatowego obozu po 1 . S oł . , . . sek tow. K. Molgowej uporząd-
współzawodnictwa pracy w Toma- gospodarstwa rolne, sP\iłtlzielnie stępu i pokoju cza m P eczneJ po omowienm k • d 1 M · tk' k 

rozm. owę przeprowadził spraw związanych ze zbliżają- owac o a3a wszys ie on ~ szowie, aktywi.stkę ZMP i SP - produkcyjne, kopalnię, fabrykę ta płatn1·ko'w od 1945 r · oddac' 
Z. P. cytn się 1 MaJ· a postanowiono : · i kol. Krystynę Jackowską. _m_a_s_zy_n_._i_w_s_z_ęd_z_i_e_w_i_d_zi_eI_is_'m_y_w_a_I ____ -,..-_________ je do oprawy. 

Rozmawiamy właśnie z nią o wra $ Na wniosek ob. Z. Witkow- Również pracownicy referatu 
żeniach. jakie wyniosła z odwiedzin Pocztowcy u1· azdu przed więtem Pracy skiego - doprowadzić własny gospodarczego na wniosek ob. 
przyjaciół w bratniej Republice mi siłami do porządku parkan W. Wąsa zobowiązali się zała-
Węgierskiej. Praca listonosza nie jest łat- Na pierwsze miejsce wśród li- okalający teren Ubezpiecpiałni, twić wszelką zaległą pracę; 

- Jak to się stało, że wyjecha- wa. Jest t.:> służba i truJria i stonoszy U.!azdu wysunął przez odmalowanie go. Wniosek przyjęli tak pracowni 
łyście na Węgry?.„ ol:powi·cdzialna, ale równocze • się syn małorolnego chłopa z Na wniosek ob. Smulskiego, cy umysłowi, jak i fizyczni. 

- Po prostu! w końcu marca ·śnie wdzPoczna i b~dąca po - Przesiadłowa - ob. Wacław sekcja ewidencji wyprowadzi Pracownicy sekcji rachunko-
otrzymałam zawiadomienie z Wy- W?Ż~ą, społe~zną pracą .. S;c~e Kot. Pri:ykładowo, zdobył on do '1 Maja wszystkie zaległości wości postanowili w terminie 
działu Zagranicznego Zarządu Głów golme ~rac~ listonosz.a. w1e1sk~e w ubiegłym miesiącu ponad trzy związane z Ubezpieczalnią a przeprowadzić wszystkie prace 
nego ZMP 0 przyznaniu mi· wizy go, klo. O' 1cst łcicz1:11k1~m. mię sta prenumeratorów pism perto - p t . R t k 

d I t dyc Ych i Codziennych N ogo ow1em a un owym. zwią"ane ze sprawozdan1'em wjazdowej na Węgry Tego same. zy WSH) a s~ero. <1m sw1a e1'.1· zn . a ~ . · . · . kbry p!'zyczyma się do krzPw1e drug:im miejscu znalazł się ob. Pr~cownicy sekcji wymiaru miesięcznym. ~ 
go dma JeSzcz~ wyJechał~m do nia kultUiy i oświaty na pol:>kiej Stanisław Orlich, z zwerbowany­
Warszawy, gdzie zebrała się nas wsi. · mi 130 prenumeratorami, a na 
ośmioosobowa grupa młodych przo Od roku już listonosze, oprócz trzecim dopiero ob. Józef Pusz, 
downików i praodownic pracy. Do doręczania korespondencji i prze mający na swym koncie stu 
dano nam tłumacza i jako kierowni sytek p:lcztowych, a. na: wsiach zwerbowanych czytelników. 

ZE SPORTłJ 

ka grupy jednego z instruktorów - obok przyjmowania korespon Zbliżające się święto robotni· 
Zarządu Głównego i następnego d'encji i przesyłek - zajmu i.ą s!ę cze i zobowiązania , podejmowa 
dnia wyjechaliśmy w stronę gra- również werbunkiem czytelrn - ne przez klasę robotniczą i ma 
nicy węgierskiej. ków dla nas?:ei prasy, dla prasy sy pracujące Polski, dodały bodź 

Od granicy towarzyszył nam w rohDtniczej i chłopskiej. · ca i pracownikom ujrźdzkiej pia 

KS ;,Włókniarz" 
Na zebraniach Zarządu i poszcze­

gólnych sekcji KS. „Włókniarz" dla 
uczczenia Swięta Pracy, podjęto na­
stępujące zobowiązan;a: 

p'rzed 1 Maja 
Wybijających się sportowców wy­

słać na kursy instruktorskie, aby po 
ich ukończeniu nabytą wiedzę i doś 
wiadczenie organizacyjne przenosili 
do kół sportowych i do Ludowy-:1 Ze 
społów Sportowych, które wymagają . 
szczególnej opieki instmktorskiej. 

podróży przedstawiciel młodzieży Do . jednych z lepszych zespołów ców ki pocztowej. P~acownłcy 
węgierskiej, który zanim dojechaliś na terenie tomaszowskiego Lirzę poczty, doceniając znaczenie czy 

du Poczto\"ego należy zespół teln1'ctwa · wpływ prasv na ma 

Zacieśnić współpracę z Ludowym 
Zespołem Sportowym w Ujeździe. 

Wszystkich czynnych zawodników 
klubu otoczyć opieką 1ek<1rską, do­
konywać okresowych badań lekar­
skich. 

my na miejsce wiele ciekawych rze 'v ~ 1 . 
ll·sto1-,os,_-y placówki pocztowe1· sy chłopcl<1'e postanowili' pod· Członkowie sekcji kaj11kowej przy ' 

rzekli uporządkować przystań i do­
prowadzić sprzęt do stanu używal­
ności. 

czy opowiedział nam o R,epublice ~ • '" U1'ez'dz1'e. Tró1'ka zatrll'.:I:nio - n1'es'c' dotychczasową 1'los'c' roz Węaierskiej. · /n " · · „. nych tu listonoszy, obok spraw prowadzanych „Gromadl' i tak: 
Po 26 god nach jazdy przyby- nego obsługiwania swego tere- listonosz Kot, zobowiązał się na 

liśmy do Budapesztu, gdzie powita nu, również dobrze wywiązała maj, zdobyć 180 prehumerato • 
ła nas serdecznie delegacja młodzie się dotychczas z zadania werbun rów ,,Gromady", a listonosze Or­
ży węgierS'kiej i przedstawiciel am_ ku nowego czytelni ka. lich i Pusz, po 120 prenumerato 

Powiększyć liczbę członków k1ubu 
i ilość ·kół sportowych przy poszcze­
gólnych zakładach pracy przemysłu 
włókienniczego na terenie naszego 

W zobowiązaniach dlugofalowych 
Zarząd klubu i przedstawiciele kół 
sportowych postanowili doprowadzi<! 
do tego, aby wszyscy <;Złonkowie klu 
b·.t sportowego „Włókniarz" zdobyli 
Odznakę Sprawności Fizyczn.:j. Skup zboża 

na terenie gminy Łazisko niedomaga · 
Nienajlepiej przedstawia się ją „trójki społeczne" powołane 

na terenie gminy Lazisko akcja _do ·współdziałania w akcji s~u-
skupu zboża. Według informa- ,pu zboża. • . . 
cji zasięgniętych u ~ierownika Na ,.,.osta~me3 naradzie akty­
tei al:cji z ramienia Gminnej ~vl! P_z.PI), i Z~L odbytym ~ U­
Spół~ielni Samopomoc Chłop- ~ezdz1~ ~maw1ana była. m1(dzy 
. " " . mnyn1 i sprawa akcJi skupu 
ska - ob. Tomalslnego - do 1 • Zebran · gminni aktywiś 
t l "k' . k 7. )OZa, l 
y:ncz~sowe wym i me pr~ ,r~ ci zobowiązali się przed 1 Maja 
czyły Jeszcze 50 procent il~sci do wypełnienia w pełni wyzna­
zboża, jaka dla terenu gmmy czonego dla gminy planu sku 
była przewidziana. pu. Zobowiązanie to nie może 

Jakie są tego przyczyny? „. pozostać bez pokrycia. 
Kierownik ckupu wskazuje Toteż obok szerokiej akcji 

na pewne trudności obiektyw- u:świadamiającej wśród mało i 
ne, jal: brak pasz treściwych, ~redniorolnych chłopow, obok 
vr wyn~ku czego wielu chłopów właściwej polityki klasowej, sto 
kontraktujących trzodę chlew sowanej wobec chłopów boga­
ną zmuszonych jest do przernia tych - należy jak najszybciej 
łu zboża na śrutę. Kierownik zlikwidować trudn9ści obiekty 
móvri również o istniejącej jesz wne, jakie tu i ówdzie mogą za­
czc i:ia terenie gminy spekulacji istnieć. Bo podchodzenie do 
zbożem, uprawianej przez poką sprawy w sposób demobilizują 
tnych handlarzy. cy, jak to dało się zauważyć na 

Jeśli jeszcze zboże skupowa- wet u tych, którzy za akcję sku 
ne jest przez prywatnych han pu są odpowiedzialni, podchodze 
iłlarzy, to jest to dowodem bra i.ie, ·wyrażające się w opinii, iż 
ku czujności, jeśli chłopi nie ma plan skupu dla gminy jest za 
ją pas'.'; treściwych, jest to rów wysoki - w żadnym bądź ra­
n~eż dowodem pewnych zanied- zie nie usprawni akcji, a wręcz 
bań, jakie na tym odcinku ist- odwrotnie, zahamuje ją. 
nieją. Mało i średniorolni chłopi z 

I tylko przez zwiększenie czuj pewnością dostarczą dóstatecz 
ności tak na odcinku właściwe- ne ilości ziarna. Trzeba tylko 
go zaopatrzenia gminy, jak i na do nich iść, trzeba z nimi mó­
oc!cinlra walki z pokątnym han wić, trzeba im wskazać, że i ta 
dlem i skupowaniem zboża sprawa, to sprawa naszej wspól 
przez spekulantów - będzie nej walki z wrogami klasowy­
można obecny stan zmienić. mi, walki o pełne społeczne wy-

!_ na tym odcinku zrobiono zwolenie polskiej wsi. A wro­
dotychczas zbyt mało. Zbyt sła gom 1dasowym, spekulantom i 
bo przeprowadzona została do- pokątnym handlarzom - nale­
tychczas akcja uświadamiająca ży wypowiedzieć nieubłaganą i 
w gromadach, ~byt słabo pracu bezwzględna walkę! 

rów. Również i kierowniczka 
placówki, ob. l(amocka, zobowi;i 
zała się zwerbować 80 prenume 
ratorów. 

S. M. 
korespondent „Głosu" 

miasta. · 
Przeprowadzić przed 1 Maja trzy­

dniowe szkolenie ideologiczne w ko­
łach sportowych i w klubie. 
.........••• „ •...••••.......•.............................. „ ................................... „ 

Czytajcie »GŁOS TOMASZpWSKI« 
. , 

Spała przed sezonem letnim 
9 kilometrów na wschód od I ciągnęło za sob:J wydatek 4 rnilio \ve, boi5ka do siatkó\\'ki t t. a. 

Tomaszowa leży ukryta wśró:ł nów złotych. Pozostałe 6 milio Posi;:ida również własny radio­
lasów Spala. Spala - dawna nów przeznaczono na wyposa węzet, dostosowany do nad'awa ~ 
siedz iba carów rogyjs-kich, a ienie ośrodtrn. nia wewnętrznych ·audycji, 
~tern d~ign~tarzy polskie~ , rzą- Tegoroczny s~zon wczasów Wcza5owicze ma ją zapewnia· 
<low kap1,al!styc~nych, dz1s - w Spale rozpoczyna się w dniu nc bogate rozrywki kulturalne, 
stała się osrodloe.m wypoczyn • l ma ja. Personel administracyj a każd('go tygodnia ośrodek goś 
k?wym ~la s1ero~1ch rzesz robGt ny Ośrodka, jak i robotnicy, pra cić b('dzie teatry objazdowe, ru 
mczych i chłopsloch. cuj~cy przy remontach, zo • chotr.e kina, no i robotnicze ...,ze-

W ośrodku wypoczynkowym, bowil)Zali się wszystkie prace społy Ś\Vietllcowe. Poza tym. 
w. Spale, spotkać można przed przyRotowawcze · zako1'iczyć uruchomiona zostanie stała ko 
stawideli wszystkich woje - przed terminem. muni-kac ja z Tomaszowem, z któ 
wóązlw n~~zego ~rai.u, a 'w se Każdy turn11s wczasowy trwać rej· b~dą mogli korzystać w sze 
z~me letnim notu1e się :- ~zcze będzie dwa tygodnie. Przewi. ro dm stopniu wczasowicze. 
golny napłY\'.' wczasow1cz_ow z d'zia:ie jest. że ośrodek pomie - Kierownictwo ośrodka już w 
okolic g~mloch._ a to z te1. przy śc i w czasie je;l'nego turnusu tej chwili przygotowuje się do 
czyny, ze w gorach powietrze G50 osób a ohok wczasowiczów szerokiej akcji wycieczek krajo 
nie jest tak obfite w jod, pod· mogą do Spały przy jechać znawczych, które będą mogły za­
czas, gdy. tu, te~o koniecz!1e~o wszyscy członkowi e związków poznać przedstawicieli różnych 
dla roz.wo.1u ludzk1~~0 ori~a.mzmu zawodowych, którzy znajdą po ośrodków naszego kraju z bog-a 
st<ladnika :- .\Y powietrzu 1est do mie::;zczenie i utrzymanie w o- tymi i wartymi zwiedzenia o· 
stateczna 1losc. środku. po zloż-eniu deklaracji, kolicami Spały i Tomaszowa. 

Tegoroczna akcja wczasów bę iż będą płacili za dzienne u trzy Spala przygotowana jest rów .i 
dzie miała, a właściwie już ma manie zł. 600. nież na pizyjmowanie wyde" 
s~erszy rozrn~ch, _niż w ro.ku u- ~obo~nfcy i przodownicy pra czel<. które ni€zawodnie w okre • 
b1eg}yl];J/ , Da,1e się to .takze od cy, prze~ywający na wczasach sie letnim będą tu licznie zjeż­
czuc w osro<lku ~palsk1m. w spalskim ośrodku, będ<J mio dżnły. Dlatego też są czynione 

Centralna Rada Związków li zape\Vnione wystarcza ją ce wy przygotowania otwarcia baru 
Zawodowych, pod zarządem, żywienie (4 .000 kalorii), uroz- mlecznego i kiosków z napojami 
której zna jdu ja się wszystkie o~ maicane owocami i warzywami chłodzącymi. 
środki wypoczynkowe w Polsce z własnego ogrodu. Wszystko to - ':Ma szerol{icJi 
- przeznaczyła sumę IO milio· Sezon letni tpvać będzi e d'o rzesz l11dzi pracy. Wszystko dla 
nów złotych na wyremontowa • września, po czym otwarty zo· tych - którzy tworzą nowe 
nie i kompletne urzą<l'zenie o~ stanie sezon zimowy, który jutro. Podczas, gdy przed taty 
środka w Spale, aby ten w kaz trwać bę1'zie przez styczef1, lu kapitalista i obszarnik miał wy• 
:J:ei chwili gotów był na przyję ty i marzec. łączne prawo przekraczać grani 
cie określonej liczby wczaso · Spata należy do czołowych o· cę spalskich terenów - dziś ro 
wiczów. ZaJożono już central środków wypoczynkowych w śnie tu i rozwija się ośrodek WY. 
n~ ogrzewanie._ kana~izację, po - Pols.ce. Posfada dwie ś\vietlice, poczynkowy d'la Judzi pracy _: 
w1ekszono stołowke itd„ co oo stadion soortowv. kortv teniso - . i:rosoodarzv kra iu. . (pig) 
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Co pisała prasa łódzka 22. kwietnia 1930 r. 
MASOWA UOIEOZKA brzy.mi rząd oczekujących na otrzy-

BE2'illOBOTNYCH Z MIASTA manie „klauzuli sądowej". W dni u 
W a:rt,yikuJe p t. ,,'Maso\va ucieczka wczora jszym rząd ten rozrósł się do 

biedy z mias,ta" - Kurier Łódzkii pi prawdziwego tasiemca i w)',1osił o­
sze: - W miarę przewlekania się koło 300 metrów. - Upadłości -
kryrzysu ł braku jakiejkolwiek na- znamienny to objaw chw!·li - koń­
diz.iei na otrzymanie pracy. na.wet czy „Kurier Łódzki". 
przy robot;;.ch sezonowych - setki „WCZASY" ZA SANACYJNYCH 
rodżin robotniczych opu z.cze.ją CZASÓW 
Łódź, ~podziewa1ąc się :zm.ałeźć na Władze centralne PCK organi.zują 
WiSi ratunek pl'zed Śmiercią gło- W tym l'Ok• wczasy dla młodrz:ież} 
dową. czerwonokrzyskiej. Koszt miesięczne 

EmigrUJ<f ci miasta na wieś nie go utrzymania wynosi 450 zł. od 
tylko bezrob-0tn:i. ale również pozba osoby. :Taką notatkę zamieścił „K n­
wiony zarobków d robny robotnik. a rier Łód'Zki''. Ciekawe kto miał 450 
nawet d robny kupiec. złotych na wysłanie dz'.ccka na 

GŁODOWE ZAPOMOGI wczasy do Hallerowa). 
K urier Ł'ód!Zlki donosi. że w ubfo- ŁODż ODŻYWJA STĘ 

głym se7.:onie zimowym wypłacono KARTOFLAMI 
59 ty,;iącom bezrobotnych łódz..1<ic..'1 Podczas gdy kons.umcja mięsa i'kur 
ogółem 122.470 złotych zapomogi. Na czyła się do nieb.vwałych ;rozmiarów 
g!owQ w:lęc wypadło :po dwa złote z gdy brak nabywców na wartościowsze 
groszami. artykuły spożywC7..ę. jak ryż, mąka 

' pszenna i td. zanotowano w Łodz1 
YASlEMIEC KRYZYSU I w1z.możony przywóz kartofli. które 

PRZED SĄDEM G~ODZK1.M I stanowią pod-stawowy artykuł spo­
P r.zed Sądem Grodzkim zaobser- żywcr.y ludno.ki w krvzvsowych c:za 

~·ować mo~na od dłu.lsz.ego czasu ol s.ach. · · 

I:' A :'IS 1'\VUW \ ' 
'l 'E.\ TR POWSZECHN l 

(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 1511-36) 
Codziennie o godz. 19.15 ,,Niemcy" 

Leona Kruczkowskiego ze Zdzisławem 
1<.ar~zewskim w roli prof. Sonnenbru­
eha . 

Kdsa czynna od godz. 10 do 13 i 
od t6 · 

O godz. 16,30 p1>zedst inv:ienie 7,aau­
k115ęte dla szkół. 

PA:XSTWOWY TEATR · 
im. STEFAN~l JARACZ-~ 

(ul. Janeza 2~ 
Dziś o godz. 19.15 komedia .M. Ba· 

łuckiego pt, ,,Do:iµ otwarty". 
Przedsprzedaż biletów w Ośrodku 
Informacji :Miejskiej, uł. Fioti:kow· 
s'ka 104ą 

PA...'TSTV{OWY TEATR NOWY 
(Daszyńsldego 34, teL 181·3ł) 

Godz. 19,15 ,1Makar Dub1·a,va" 

PAŃSTWOWY 'fEATR ŻYDOWSKI 
te]. 217-49 

Z powodu wyjazdu ze;;.polu ~ro· 
ctł'.wskiego na Góniy śł~k - teatr 
cieczynny. 

TE ATR KOMEDII MUZYCZNE<J 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 2łł) 
Dziś o godz. 19.15 „Króle>wa. pJ:zed· 

mieśeia". 

, TEATR „OSA" 
(Traugutta. 1, tel. 272-70) 

Dziś. o g-Odzmie 19;30 ko:media 
C. Goldoniego „Oberżystka.". 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„PINOKIO" 
(ul. Nal''rot 27, tel. 135-74) 

Dziś, dnia. 22 kwietnia br . o go­
dzinie 9.30 widowisko zamknięte dla 
szkół pt. „Historia cała o niebłeskich 
migdałach". ·· 

J>AŃS1'WOWY TEATR LALEK 
„ARLEKh"J" 

Dziś, dnia 22 kwietnia br. o go· 
11.1·5 widowisko' pt. „cł'ota c:izinie 

rybka". 

· -ILl•łl„ 
I
! ADRlA dla •mlodzlezy (1:ltalina 1) 

„Daleka droga" - godz. 16, 18, 20 
BAJKA IFranciszkaii~ka 31 ) 

„Mężczyźni w jei życiu" 
godz. 18, :w 

BAŁTYK (Na111towicza 20) „Hrabia 
Monte Christo" r seria godz. 17 
19, 21 

GDYNIA (Daszyl1skiego 2 ) „Pr ogTam 
aktualności krajowych i zagranicz­
nych Nr 17" godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21 

J!EL - dla ml:oc!zicży (Legion6'\ 2} 
„Zaklęta narzeczona" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA' (P abianicka 178) .,Ali-Bab;i 
i 40 rozbójników" - godz. 18, 20 

POLONIA (Pioti-kowska 67) „Strój I 
galowy" gocb:. 17, 19. 21 

.PRZEDWIOśNIE (ŻC!'Omsld;'!go 76) 
„Ma'Skanda" - godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Hra­
bia Mo11te-Christo" II seria godz 
16,30, 18,30, 20.30 

RO~!A' <!l-zgowiika 84) „Córka mary 
naH a.'1 

- godz. 18, 20 
RE KORD (Rzl!'owska 2) „K<>nstan~· 
Zasłonow" dla młoclz. godz. 16 
seanse normalne godz. 18. 20 

~TYLOWY <Kilińskiego 123} 
„W po~ni za m~i.em" 
godz. 17,30. 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Niecie1-
pliwość serca" - godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) ,.Grzesz­
nicy bez winy" godz. 16.30, 18,30 
20,30 

TA'l'RY (Sienkiewicza 40) „Kwiat 
miłoś<:l" g odz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) , . Słoń i 

mrówka", ,,Mistrz na1·ciaJ.•ski", 
„Noc noworoczna", „Kim zostanę?" 
„Dzieje jednej obrączki" (kresków· 

ki kolorowe) godz. 16.30, 18.30, 20,30 
WŁóK..NIARZ (P róchnika 16) „Upiór 

w Operze" godz. lG.30, 18.30 
20.30 
WOI,NOść (Napiórkowskiego 16) 

„Hr abia Monte-Christo" II seria 
godz. ---16, 18, 20 

Kas.;a 
nv 10. 

cey.nna oodziennie od goazi· ,ZACH&1'A (Zgierska 26) 
Dom" godz. 18. 20 

„Nowy 

Z~ SPORTIJ 

Pobyt· ·naszych tenisistów w ZSRR 
stanowił przełomowy moment w historii tenisa polskiego - oświadczył 

kierownik naszej ekipy po powrocie do kraju 
D Wari.zawy pl'Zybyła samolotem 

O z Moskwy ekipa tenisistów pol 
skich, która bdwiła w ZSRR na mie­
sięcznym obozie treningowym. W 
imieniu GKKF przybyłych powitał 
gen. Bordzlłowski. Odpowiedział kie. 
rownik druf.yny polskiej - inż. Ol­
szowski, który oświadczył: 

,,Zakończony w dniu dzi­
siejszym miesięczny pobyt 

· w ZSRR stanowi bezwzględ­
nie przełomowy moment w 
historii tenisa polskiego. Po-

T urmei Kół Sportowych 
\V dniu dzisiei~zym rozpoczyna óię 

lumie.i piłki ręczne j w którvm udi;iał 
wezmą Koła ')port.owe v\·ł. ZS „Ba­
WP]na". 
Dziś nd boisk.u Kola Sporto\1ego 

PZPB l\r 8 przy ul. Kilińskiego 2 gTa 
j ą: 

godz. 15.:lO Technozbyt I - PZPB 
Nr R J, ' 

godz. 16. l5 PZPB Nr 8 I - Baweł­
na II, 

godz. 17 Bowcłna II- Technozbyt I, 
Dnia 23 bm. boisko Kola Sportowe­

go „Odziei." przy ulicy Sterlinga 
Nr 26: 

godz 14.:10 Odzież - Technoz])yt 
Jf, 

godz. 15..10 Bawełna I - PZPB 
Nr 8 U, 

godz. 1.5.50 Odzież - Bawełna 1, 
godz. 16.:m Technozbyt II - PZPB 

Nr B JL 
godz. 17.10 Odzież - PZPB Nr 8 IL 
godz. 17.50 Bawełna I - Techno­

zbvt n. 
Finał rozegrany zostanie V. ramach 

imprez Pierwszonrnjowych na boisku 
WZKS „Bawełna" przy ul. Ogrodo-
wej Nr 28 a. · 

Nasz 
Konkurs 
Sportowy 

I to .o ~ 2 a d ~ i e • I) 
zwyc1ęzcow ' 
no etapie Warszawo-Łódź I 

poniżej zamieszczamy dalszy ku-

byt u naszych drogich kole­
~ów, low;uzyszy radzieckich 
otworzył przed nami możłi­
we>ści poznania czlowieka ra 
dzieckiego, jego kultury 1 ży 
cia, osiągnięć na polu gospo 
darczym, społecznym i, co 
nas specjalnie interesuje, wy 
chowania fizycznege> i spor­
tu. Mo7.liwości te staraliśmy 
się do maksimum wykorzy· 
~lać. Dylo to możliwe dzi~­
ki n iezwykłej serdeczności 
gospodarzy, w których zna­
le7.liśmy wielkich przyjaciół 
i nauczycieli. Tenis radziec­
ki , dzięki oparciu go 11a ma­
sowości i opiece nad ndo1łzie 
żą. osiągnął wspaniały po­
ziom, o czym mieliśmy moż­
ność przekonać się w ~pot­
kaniach towarzvskich. 

Przybywając na tiemię 
polską, stajemy przed zada­
niem podzielenia ~ię zdot>y­
tym doświadczeniem ze swy­
mi kolegami i to nie tylko 

· tenisistami, aby następnie 
wykorzystać je w pracy, przy 
budowie socjalistycznego 
~portu w Polsce, w ścisłej 
przyjażni z naroddmi radzie­
ckimi. 

VI' przededniu swego nowrolu oo 
kraju, ekfpa tenisistów polskich, za­
pros:-ona przez Wszechzwiązkowy 
Ko~mt~~t Kultury fizycznej i Sportu, 
ZWlPd:llłtl kołchoz im. Lenina w Gor I 
kach pod 1oskwą, gdzie, jak wiado­
mo, zało7.vciel Partii Bolszewickiej i 
Panstwa Radzieckiego sp<;rlził ostat­
nie dni swego 7.vcia. 
Członkowie ekipy, których opro. 

wad.zał przewodnicżący kołchozu '.VI.\~ 
sat?111·: zapoznali siQ z wielkimi osią­
g111ęc1am1 tego kołchozu. Gbcbodzą­
cego obetnie swe 20-lecie. Wielkie 
wraźe~ie ~a sportowcach wywarł 
wysoki poziom mechanizacji i elek­
tryfikdcji .Pr~c w kołchozie, poważ­
ne os1ągmęc1a w hodowli bydła, do- · 
statek, panujący w domach kGłchoź­
ników. 
~okhoz . p~siada swoją piękną 

ś;~1ethcę, b1bho.tekę, a jego członko­
wie, zwłaszcza młodz.ież, za imują się 
sportem. Kołchoz posiada własne dru 
zyny piłki no7.nej, koszykówki i in. 

Ponad 50 juniorów 
st~rtuie dziś na planszy 

w Lodzi 

pon na~ego Konkursu Sportowe 
go polegającego na odgadnięciu 3 
pierw5z1·ch mie.jscw'klasyfikacji dru 
żynowej na etapie Warrszawa~Łódź, 
III Międz~'narodowego Wyścigu Ko- Dr.i~. \I' bali „Włókniarza" 0 go­
larskiego ,.Rudego Prava" i „Try- cJzinie 10, rozpoczyna.il). się mistrzo-
buny Ludu·". -

Kupon należy wyciąć i czytelnie ')1,wa Polski juniorów w szabli i flo­
wypełnić po czym w lrnpercie do dnia recie. 
30 bm. prz:t~łać na adres: „Głos Ro- Zawody te, w których bierze u­
botniczy", Lódl;, ul. Piotrkowska 86. !!ział ponad 50 zawodników, wzbu· 

u!~~is~~~~·a P~~e:!f~Y~~t~oc~~!~~~ dzają. zl'ozumiałe zainteresowanie 
pocztowego. tych wsz~·.stkich, któl'ym umasowie-
Mi~dzy .uczestników Konkm·su, któ nie sportu, a przede wszystkim pię­

rzy nadeślą trafne rozv.riązania, roz- knego sportu szermierczego leży i·ze 
losowanych v.ostanie wiele cennych 
nagród. 

1. 

K.UDOn 

czywiśrie na sercq. Do zawodów na 
de~łały zgłoszenia następujące klu· 
ur: Górnik (Katowice), Stal (Gliwi­
c.e). Bu<!owlani (Kra~w}, Górnik 
(CzeładY.), Ogniwo (War szawa). 
Włókniarz (Łódź) i AZS (Kraków). 

Ozicrow, Korbut i inni. a z ramienia 
amhasady RP w Moskwie attache 
- ob. Kerner. .- „ 

19 bm. kierownik ekipy - in.ż. 01-
szowsk'i udekorował odznaką PZT za 
słuionych działijczy tenisa radzieckiel 
go: pnewodniczącego sekc ji teniso­
wej Komitetu Kultnry Fizyczne j i 
Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR Dziś O godz. 19 
- Konstantego Massa, głównego tre 
nera tenisis tów radzieckich .- Sinicz t.kadll'lm1"a Sportowa 
lrnwa oraz czołowego tenisi'>lę Związ. ff „ 
ku Radzieckiego - Lwa Oziernwa. Wł' k 

w wygłoszonym przv tym pr7.emó- o niarzy 
wieniu illż. Olszowski stwierdził, że Dzis 0 godzinie 19 w hali spor-
w ten sposób tenisiści polscy chcą towe.i na Widzewie odb~dzie się 
dać wyraz serdecznej przyjaźni dla Wielka Akademia Sportowa p od 
sportowców radzieckich i zarazem hastem „SPORTOWCY w WAL 
podkreślił zasługi tenisistów radziec· CE 0 POKÓ.T". Poza c;zęścią ofi-
kich, których przodujące metody po-
służyły za wzór d la tenisistów poi- cjalną programu przewidziana 
skich. iest bardzo bogata część artys­

tyc;zna. 
W Lym samym dniu wieczorem 

członkowie polski~i ekipv l!~nisowej Zarzad Główny ZS. . ,Włók-
obecni byli w Teatrze Wielkim, na niarz". który organizuje tę aka-
przedstawieniu baletu Glijera „CzeJ- demfę, serdecznie zaprasza człon 
wonv Mak", które wywarło na nich ków bratnich Zrzeszeń Sporto-· 
niezatarte wrażenie. wych, zgrupowanych w klubach 

i kołach sportowych oraz wszys} 
20 kwietnia tenisiści polscy wyle- kich sympatyków sportu. 

cieli samolotem z Moskwy do kraju. Wstęp bezpłatny. 

Na lotnisko odprowadzili ich przewo- A więc działacze sportowi, za-
dniczący Sekcji Tenisowej KKF i wodnicy i symp atycy sportu, 

I 
spotykają się w sobotę w hali 

Sportu - K. Mass, główny trener sportowej na Widzewie. 
Siniczkow, znani tenisiści rad:rieccy ----------------· 

Fino1N~e zn1ieniają 
skład swej drużyny 

WARSZAW A . - Wydział Kolarski :Fillskiej Organizacji ~portu Robot 
niczego (TUL) wyznaczył na miejsce chorego Pellinena, który miał starto. 
wać w wyścigu „Trybuny Ludu" i .,R udeho Prnva". zawodnika - N iemi. 
Tak więc do Warszawy przyjedzie drużymi fifiska w następującym skła... 
dzie: Salminen, Kasslin, Makila, Pun kkinen, Niemi i L aine. 

W tych duiadt uk:iź1' ~ 1 ~ jedno_ 
cluif11\"ka. wvdann 7. okazji Wyil~ •.itll 
Pokoj u „Tr.dnuw Lndn" i .,1t•1di.'llQ 
PJ'nvn ". \\'ycla.wniet:wo , 7.ltwic.rn m. i11. 
art..v kuły: przewocluic7.ą cego Gł~wnzgo 
Komitet1• Kultur~· Fiz.\"1'zuej - tow. 
)fot~·ki, wiceprzcwoduiCZl!C,'l.;<I 0 f:2Z 
- 10\T. Bul'~kieg-o. pr7cwo~lni··~ą •!'.!Ł::O 
Wszechzwiązkowego Komitf!tu Kultury 
Vizyc7.nej i Mp•1•·tu pt•zy Prezy11 i,1111 Ra 
dv ::\1ini~t.-=r~- ~f.!RR - Ai•t•lhuowa, 
T•t7p'!'ndu i.tzącC'go Bułgnr~'k;, :.ro K•111;-_ 
t!!1-n J~ul :.• : :y l'il:yeznr.·; - µ;e:1· ~toj. 
czelVI• p• :• el':~·ipczącpgo Pań<l\•:'> ••P ~o 
t-r;:ę·! -..: '\'ł;.• lH w~1nia Fizyp 1 a1• .~o w 
Cz•~!l<1 .-rc.w:it·j' - Pokornq~o. pr .!' "1J1l 
11il'J!}"!·g , J\l'a::t.' tu Xl1hm·,v ,Fi -.·1 : L•; j 

WIĘKSZE WYGRANE 
!19 LOTERII 

9-ty dzień ciągnienia II k t 

~a wygi:ana d.u.ia 1.000.000 zł 
padła na Nr 63'4>1'4 w Warszawie. 

°W)'.·grane po 50(h900 zł pad'ły na 
l4il' Nr 74872 75081 
~ane po 200.090 zł padły na 

Nr;Nr 2886 74094 

v. Alhan ii - L1piwauiego prze1"odni 
cz:) ('(~go ~frrn'cdficgo 'Komitehl -'portll 
w•·~o --· flrir;i'i. . ~ckretarza ge11"'<1l1J,_ 
:;n F~GT - iur11siou'11 ' inn f ' ·h " z' a, 
łal,z~· ~portow~·cll , . • 

Ponadto zna,idl.iem~, " j cdnodurnn_ 
c o' wi1•le artykułól\' o n•;moju ~portu 
i w~·<'l1owa11ia fi~yrzocgo w krnjath 
•ll•111o'krnr·ji hulnw1•.i, 1.•' „zt•7•' 1tiiln~·m 
uw1~l~unit'ni<-n1 popr1.f'1h1ich ~„~·ścigów 
.,'l'n·bnnv Ludu" i .,Rullehr1 Pr11sa." 
orn ;, ar t),kul.1· j wypowirdzi Ś1'\ iadc.zą_ 
rH o wkłatl Zi e 1r! i ~'<l ?.,rnnrolftwc:::o :;poi; 
tn rohotniczC'gn w walr-c o pokój. 

. , I ar.. o a 
organ t.ódzkteco KomJtetu 1 WoJe· 
wódzklego Komitetu Polskiej ZJe• 

dnoczonel Partii Rohetnle1eJ 
Re 4ac n .1 e: 

KOLEGIUM REDAXCY.JN& 
Te le :. o ny: 

Redaktor naczelny 
zastępca red. naczel11ego 
Sekretarz odpowlr.dzlalny 
Dział partyjny 
oz~ł korespondentów robr'.· 

:us-u 
211-23 
219·05 
215·19 

n1czycb l chlopsldcb oraz 
redak torów gnzetek ścitn-
nycb 21M2 

Dział mutacji , 2.U·29 

Dzisiaj o irodzinie 16 rozeg1:any zó W,~ne po 101);000 zł pMły na 
Dział miejski I sportowY 25+-21 

wewn. a l 11 

Co Usłyszym'7 przez· ra· dt•O 2 stanie fina! szabli, jutro zaś o go- Nr Nr 646 4?4>.6 8601 lii112 18744 
:Y • „„.„ „ .. „.~-·····---· ·-··-·-·--···----- dziniE' !7 finał :f~oretu. ~ 2'32ł6 30?&1 34917 36417 .u.424 

I 
~~~~~ 

Dział elconomlezny 211-11 
ozlał rolny 254-21 

wewn. ł 
172-Sl P i:ogram na sobotę, ®ia 22 kwiemfa .~ud. dla w·..;i. 19,15 K<>ncert z Kra- 3 6~' 6993• "ł.>.510 82135 102047 

1950 roku. ko,va. 2-0.00 Dziennik wieez. 20,40 • „„„ .. „.,.„.„.„„„„.„„„„„ .... „_ „„ ......... ' Sprostowanie ;;; "' ,._ 
Redakcje nocn:i 

Kolpo r tał. 

12,04 Dzien.nix poł. 13,35 Audycja •. W rytmie ta.necmym". 21.:łO (Ł) 1 · t l08S9'l 
l;.Zk<>lna dla klao; 10 i 11. 14,30 (L) ~piewamv pieśni robotnicze - au:i. N · k w · z a w~-~e po 4.0:000 zł padły na 

t.ódt, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Ądminlstracja 2CO-ł~ 
Di:lał ogłoszeń: Łódt, PlotrkOW• Muzyka populairna. 14,45 (Ł) , •. Łódź S!ow.n.-mmycz.n. w oprac. mgr M. azwrs ~ .„„„„„.-„ .. „„„.„.„.„. · 1 raj s;~a~~~~~~~~Y~ ~~z=~i:gt~ ~~:~d NT 26so2 4'637·9 4'7848 56497 61393 

wykonuje zobowiąa:a:nia' 1-ma.jowe". Drobnera. 21,30 Pog. „W rocznicę -..1- I Krajowego Zjazdu Delegatów Zrze- ~~ ~~i~27~~~88f61\67itJ33 93540 
14,55 K-0n<:el't solistów. 15,30 Wita- ;:odzin Lenina". 22,00 Opo'\\;eść ra· Imię „ „.„„„ „ „„ ... „„.„„.„„ .. „„„. „ .„ szenia SpNtowego „Włókniarz" po- Wygrane po 16.000 zl padły na Nr 

ska !Oła, tel. 111·50 t llł-75 

Wy dawca R'SW „ Prasa" 

my piosenką - a.ud. dla dzieci. 16,00 diowa o A. Mickiew.icznt. 22,20 (~) minięte rnstalo przez przeoczenie na Nr 54,fl g930 11038 :W99l 25530 
Dziennik pe>poł. 16,30 (Ł) Reeital •. Leni'tl" - fra.gm. artykilln Romam Miejsce pracy .„„ ... „ .. „ ... „ .„ „. zwisko jednego z członków nowo· 2.7-1452 27576 28159 30268 32413 33890 

Adr. Red.: 1'..6dz, P ionkowska Ił, 
w -cle piętro. 

Druk. zak.I. Graf . RSW „Pru&" 
t.ódż, ul. żwirki 17, tel. OOC-ł2. i:.piewa.cz.y Z. śliwińskiej. 16,50 (Ł) Rollanda. 22.35 (Ł) Felieton s.port.a obranej Głównej Rady Zrzeszenia 413ż9 44953 48542 48835 51784 56758 

Ąud. dla lrnbiet pt. „}fój mąż będzie 'u~r pt. „J utro na boiska.eh i bież- D kl d d • Sportowego „Włókniarz". Do Rady 66578 67954 70697 73458 77066 81643 
Prenumeratę przyjmufe 

il:7;y.n.ierem". 1'7,00 Przy S(}bocie po niac:h kraju''. 22,40 (Ł) Arie opel'et o a ny a res „ .... „.„„ ... „„. tej bowiem wszedł również przedsla- 28630 89165 89437 89487 91457 98701 
1•obocie. 18.00 ·„Twó1:ca nowej epo· ko we. 23,00 Ostatnie wiad. 23,15 wiciel łódzkiego Zl\llP - Stanisław Wo976 102442 102687 1030G:{ l 04570 I P.P.K. „Ruch" na konto P.K .O . 

Nr. VlI-8633. 

Id" . 18,15 Koncel't ludowej kapeli. Reportaż z mistrzostw bokserskkil ..... „ . . . . • „ .. • „.„„ ...... „ ... „ ..... „ ....... ~ .. -' ...... „ . Kostrzewa, co w sprawozdanil1 z dnia 107984 
18,40 Wszechnica Radiowa. 19,00 Pols1'i. 23,25 }fuzyka taneczna . 21 hm. nie zostało uwzględnioi:ie. Dl-10570 

ttllllllllllllllllll!UlnlllllłlilllllłlłllllllllllHlllllllllllllllllllMlllllllłllllllłllHlillllllllllłlllllłlillHMllllilllH!ttłllłlllłłllllllllllKlllłłllllllłllłllHllllllllll!llllilłlttillifllllllllllllłll llllUl~llłlUlllllllllłllllllllllP.!llflittlllllłlł lllllllHlllłilllllllłłlłlłllPJlrllłllllllllłiłHllłlHlllllllllllllllillllłllllllllllllllllll lllłlłttllłlł llłllllllłlHlllllllllllllllllłlllllllłlllllllllllłllłllllllllllllllillłlllllllłlllll llllllllllllllllllłllllllllllllllllllllHllllll llllll lllllllllllUlllllllll llllllllllllllflllłlllllllllllllłllllttlllllllłlllffllłlł~ 

S. Dikowskż 19) 

·Koniec ,,Sago~Maru'' 
Był czas odpływu. Od b rzegu zalatywał-0 zapachem jodu, wszę­

dzie leżały ciemnozie:lone faliste badyle kapusty morskiej. Ka­
rt;i:en ista ławica, oddzielająca za.takę od rzeki, wyraźni~ prześwie­
cała poprzez żółtą wodę. 

Nie Qdezuwaliśmy zimna. ani mokrych marynarek. ,.Sago-Ma­
ru" była tuż obo~ - <lługa, b-<izczelna z dwoma czerwonym· hiero- · 
g~fami, podobnymi do krabów, przybitych do rufy. 

w:taśnie otworzyła luki i zamierzała rozpocząć ładowanie ło­
sosi, gdy „śmiały" opłynął mieliznę i zagrodził .,Sa,,go-MaTu" wyj­
Wie n a morze. 

Przeciwprostokątna jest krótsza od dwóch µrzyprostokątnycb -
zrozumiał to w końcu także sin9o. „Sago-Maru" piskliwie zawyła, 
;;wałując łóclld, zaczęła się miotać w różne strony, szukając wyjścia 
z •pułapki i wreszcie z rozpaczy rzuciła się ku mie1iźrt:i·e. 

Mas.zynista ,,Sag o-Maru" zatrzymał motor. Zaległa cisza. 
Japończycy stali na pokładzie i obserwowali nas ponuro. 
Spuściliśmy szalupę i ~kierowaliśmy się ku szkunie, by sp!sać 

akt. W tej chwili rybacy, jakby na komendę, zaczęli skakać do 
wody. Ostatni skoczył sindo. zrzuciwszy przedtem żółty chałat. 
Wystraszeni ry9acy pędzi'li co tch u ku naszej s zalupie. 

Na szkuni·e działo się coś dziwnego. Pokład „Sago-Maru" wy­
dąt się, deski zakzeszczały. posypały sią szyby. Zdawać by się mo­
gł~, że szkuPa objadłszy się rybą. rozdyma się od obżarstwa . lecz 
1.e wszystkich iluminatorów i szpar pełzł gęsty biały dym. 

Kołoskow podejrzliwie powąchał powietrz e. 
- Skręci(;! 
Jego komendę zagłuszył silny wybuch. Rufę „Sago-Ma.ru" jak­

by odcięło nożem. Mostek oddzielit się od pokładu i upadł do wo­
dy o jakie trzydz1e sci metrów od nas. Kosicynowi czymś ostrym 
rc.zcięło dłoń. 

Woda wokół szkuny stała się męlnawobiała ; mocno syczała. 
Przyczyna \\'ybuchu siała się jasna. jak tylko · poczuliśmy cha-

1·akterystyczny słodkawy zapach acetylenu. 
Rybacy japońscy, ustawiając s ieci na wielkich obszarach mor-

Naskoczywszy 'Z .rozpędu na k antle1i . „Sago-Maru" -l'OoZpl'uła 
d~10. W d':'umetrową szczelinę lunęła woda i natychmiast zato­
piła prz~d~1a.ł, gdzie p rzechowywano karbid Wybuch mógł być 
Jeszcze s1ln1eJsży, gdyby pokład okazal się .ba rdziej mocny 

„Wyłowiliśmy i wzięliśmy na pokład dziewi~lnastu rvbaków. 
P1·zestraszeni katastrofą . stali na baku Bos man . który n'iedaw110 
drażnił Koloskowa. kłaniał się i mamrotał tak schlebiająco. że Ko­
Ę. i cyn o mało n ie dostał mdłości. 

. Zalatwi•WISZy formalności i sfotografowawszy szkunę. skiero'v~-
b~my się na morze. • 

Prowadziłem kuter w dwustu m etrach od ·fabrvki. lecz Ko-
łoskow kazał zbliżyć się jeszcze bardziej. . • 

- W celach wychowawczych - rzekł surowo. 

Deszcz ustał. Wysoko n a d ławicą, ~dzie dymił się szkielet ,.Sa­
.;:o-Mar u" . wyłaniała się bla da •arcza słońca 

Po ...J'a z ostatni spojrzałem .1& brzeg. Kołe kantoru lla maszcie 
wisiał jeszcze m okry s tozek. rybacy s iedzieli ';<oło przystani . na 
wałkach i czeka li na kt1ngasy 

Usłyszeliśmy dźwi~k podobny d-0 dź\,\'ięku rqdzieranego płótna 
7.aglowego. ,Rybacy na pokładzie szkuriy ·powalili sie ieden na 
ciJ:ugieg.o. i 

skich, zaznaczają je latarkami. by okręty nie burzyły t ego go.;-.po­
darstwa. Na każdej szkur.ie można zawsze znaleźć puszki z kar­

• · bid €m dla latarek 

Myślał'Cm 0 ' ym. że z brzegu mokre postacie drapieżców s i1 do-
b1 ze w idoczne 

KO.KIEC 

• 

„ 


